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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z w.Vjątkiein dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal — Biura Redakcji i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Soko łow skiego , Pasaż Haus- 
m anna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon R edakcji Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j s c o w a :  j m i e j s c o w a :

rocznie . . .  32 K., | ćwierćroeznie 3 K. — h. 1 rocznie . . . 24 K. I ćwierćrocznie . . 6 K. 
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K. 70 h. j półrocznie . . 12 K. | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 30 h. miesięcznie.
„P rzew o d n ik  naukow y i l i te ra c k i" ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 3 Ii.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzielników  Sokołow skiego  
we Lw ow ie Pasaż Hausm anna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie A gencja: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydyum krajowej Dyrekcji skarbu 

zamianowało oficjałów rachunkowych: Jana 
S i e n k i e w i c z a ,  Eugeniusza S c h i n d l e -
r a , Jana K r z e m i ń s k i e g o , Aleksandra
Ż u r  a k o w s k i e g o ,  Michała S o s e n k ę ,  
Józefa H a l k ę  i Jana P e r  u na , rewidentami 
rachunkowymi w IX. klasie rangi; asysten­
tów rachunkowych: Maryana W r o n k ę .
Leonarda M u l l e r a ,  Kazimierza P o  li li­
s k i  e g o ,  Władysława T u r k a ,  Zdzisława 
R u d z k i e g o ,  Jana B r ó ż a ,  Alojzego Zi ę-  
c i n e ,  Izydora S e h r e n z l a ,  Kornela K u­
n i k a , Ferdyn an da W i e s n e r a , Jana K u h- 
n en a . Juliusza F u n k e n s t e i n a  i Marya­
na Dz i ed z i el e w i cz a , oficjałami rachun­
kowymi w X. klasie rangi: wreszcie adjunkta 
p odatkowego, Antoniego T a r  n a w s k i c g o
i praktykantów rachunkowych: Maryana Dy- 
dy  ń s k i  ego , Maryana W i e r z e j s k i e g o ,  
Zygmunta O ko ł o w i  cza,  Antoniego M a­
r c z a k a ,  Wiktora C z o p k e .  Mirona W o j ­
t o w i c z  a. Karola. F a l k o w s k i e  g o, Sewe­
ryna K r a c  m e r  a, Medarda L a n g a ,  Mar­
cina N i e d z i e l s k i e g o ,  Franciszka S t r o ń -  
s k i e g o ,  Karola Sc. h w e i n e r  a, Maksymi­
liana Al om  o c k ie  go, Jana H y r u s a ,  Wil­
helma O l s z e w s k i e g o  i Emila N i o m-  
czti i o w s k i e g o ,  asystentami rachunkowy­
mi ”w XI. klasie rangi przy galicyjskich wła­
dzach skarbowych.

zniony
Kazimierz G ó r s k i ,  rządowo upowa- 
f inżynier budowy z siedzibą urzędo­

wą w Nowym Sączu, złożył dnia 19 stycznia 
1907 przepisaną przysięgę.

Obwieszczenie
c- k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 10 
lutego 1907 do 1. 17.870 z wykazem panu­

jących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zostawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 3 
do 10 lutego 1907, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nume­
ru Gazety  Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 1 

Zaniedbane dzieci.

luteę/o.

(I.) W przyszłym miesiącu zbierze się 
w Wiedniu, jak wiadomo, austryacki kongres 
opieki nad dziećmi. Jako podstawę obrad 
przygotowano dlań szereg studyów o dzisiej­
szym stanie sprawy w królestwach i krajach 
koronnych. W olbrzymim tomie, jaki wspo­
mniane studya tworzą, zestawionym i opa­
trzonym uwagami ogólnemi przez dr. J. M. 
Baernrcithcra, mieści się między innemi tak­
że osobny rozdział o zaniedbaniu dzieci w 
Galicyi .i na Bukowinie. Autorem cennej tej 
pracy jest sekretarz sądowy we Lwowie p. 
Wład ysław M u 11 er.

P r z y c z y n  zaniedbania dzieci szukać 
u nas należy— czytamy t a m — w ogólnych 
stosunkach socjalnych, tylko też z uwzglę­
dnieniem tych stosunków można wyrobie so­
lne własny sąd o nich. Odnosi to się zwła­
szcza do Galicyi wschodniej i Bukowiny, 
które pozostały daleko w tyle za kulturalnym 
rozwojem zachodnich prowincyj Państwa. Oba 
te kraje posiadają bardzo gęste zaludnienie. 
Gdy w latach 1880.1890 i 1900 przypadało na 
1 kim. kw. mieszkańców w Galicyi wscho­
dniej 76, 84, 93, a na Bukowinie 55, 62, 70, 
to przeciętne cyfry zaludnienia 1 kim. kw., 
całą Monarchię za podstawę obliczenia bio­
rąc, nie były wyższe w tych latach nad 74, 
80 i 87. Jeśli uwzględnimy ponadto, iż w 
Galicyi wschodniej 40’8 prc., a na Bukowi­
nie jeszcze więcej ogolnej przestrzeni zajmują 
Karpaty i że 83 prc. mieszkańców poświę­
ca się rolnictwu, to kraje to słusznie uważać 
należy jako przeludnione, a przeludnienie 
to mimo wcale ożywionego ruchu emigra­
cyjnego stale wzrasta.

Jak już zaznaczono, ludność Galicyi 
wschodniej i Bukowiny poświęca się prze­
ważnie rolnictwu, do czego zmusza ją  zre­
sztą zupełny prawie brak przemysłu. Następ­
stwem tego stanu rzeczy jest nieustanne roz­
drabnianie się posiadłości gruntowych. Już 
w r. 1897 przeciętny rozmiar jednego gospo­
darstwa chłopskiego wynosił zaledwie 4-4 
morga, gdy przyjmuje się jako minimum po­
siadłości konieczne dla wyżywienia jednej 
rodziny włościańskiej 12—14 morgów. Liczbę 
rodzin nie posiadających gruntu, lub posia­
dających mniej niż 5 morgów gruntu, o- 
blicząją w Galicyi wschodniej na 60 do 
70 procent, a tych, które posiadają ponad 
10 morgów zaledwie na 11. procent Na 
Bukowinie gospodarstwa niezdolne do zape­
wnienia egzystencji stanowią czwartą część 
ogólnej liczby. Tak więc ani Galicya wscho­
dnia, ani Bukowina nie posiadają zdrowego 
stanu chłopskiego; bieda — większa lub mniej­
sza — cechuje stosunki włościańskie tych

Nielepiej przedstawiają się stosunki u 
tej nielicznej części ludności, która upra­
wia przemysł lub handel. Przemysł fabry­
czny w Galicyi wschodniej i na Bukowinie 
znajduje się dopiero w fazie zaczątkowej. To 
też z ludności nierolniczej rekrutują się 
przeważnie rękodzielnicy i drobni kramarze, 
przeważnie osiadli w małych miastach. Wo­
bec ogólnej biedy i wynikającej zt-ąd szczu­
płości potrzeb, niewiele tylko miast wie* 
kszych zapewnia znośną dolę rękodziełum i 
handlowi. Ale i tutaj utrudnia ją  konkuren­
c ja  z wyrobami zachodnich prowincyj.

Handel zaprząta z dawien dawna prze­
ważnie ludność żydowską, reprezentującą w 
Galicyi zachodniej 7-6, we wschodniej" 12*8 
prc. ogólnej liczby mieszkańców. Kramarze 
żydowscy w małych miasteczkach Galicyi 
wschodniej należą najczęściej do proletaryatu 
żydowskiego, którego nędza urąga wszelkie­
mu opisowi. Nieco lepiej przedstawiają się 
te stosunki na Bukowinie. Ztąd też emigra­
cja  żydowska o wiele silniej rozwija się w 
Galicyi wschodniej, niż na Bukowinie.

Wykształcenie elementarne obu krajów 
pomimo wszystkiego, co zdziałano na tein 
polu od roku 1870, jest ciągle jeszcze niedo­
stateczne. I tak było w Galicyi w r. 1900 
jeszcze 1591, na Bukowinie zaś 23 gmin nie 
posiadających ani publicznej, ani prywatnej

szkoły i nieprzydzielonych do najbliższych 
okręgów szkolnych. Liczba takich gmin w 
Galicyi wschodniej spadła wprawdzie już w 
r. 1904 do 993, oznacza to jednak zawsze 
jeszcze, że 65.000 dzieci w wieku szkolnym 
wcale nie pobierało nauki. Na 1000 mie­
szkańców przypadało dzieci uczęszczających 
do szkoły publicznej w latach 1871, 1880, 
1890 i 1900, w Galicyi wschodniej 27-8, 46'47; 
68-8. 89-6, gdy przecięcie z1 całej Monarchii 
wykazywało w tym czasie 84*40, 103*56, 
1 j 5*9, 122*7. Tot eż  i liczba analfabetów jest 
tu niestosunkowo wysoka. Ze stu mieszkań­
ców ponad 6 lat wieku było w Galicyi w la­
tach 1890, 1900 analfabetów 73*23, _ 56*58 
(ubyło 16*55), gdy przecięcie z całej Mo­
narchii wydało w tym czasie 29-42, 23 99 
(ubyło 5-43). Te ostatnie cyfry, znamionują 
ogromny postęp, dowodzą jednak, że stan 
analfabetyzmu \v  naszym kraju ciągle jeszcze 
pozostawia wiele do życzenia.

Natomiast stan obyczajności jest wcale 
pomyślny. Gdy przecięcie z całej Monarchii 
wykazało w 1900 r. 136*54 nieślubnych uro­
dzeń na 1000 wypadków urodzenia, było ich 
w Galicyi wschodniej 117*70, a na Bukowi­
nie .116*82, w co już wliczono wypadki na­
rodzin w żydowskich małżeństwach rytual­
nych, nieuznawanych przez ustawę. Censu 
siricto, po odliczeniu tych właśnie wypad­
ków. przyjąć można, że w Galicyi wschodniej 
na 1000 narodzin przypada niewięcej jak 
56—58 nieślubnych — stosunek więc bar­
dzo pomyślny.

K0RESP0NDENCYE.
R zym , 9 lutego.

(Dziennikarskie kaczki).
Na wszelki przypadek, wobec kłamli­

wych wiadomości, jakie niemieckie liberalne 
dzienniki podają z Watykanu, zwłaszcza Uer- 
liiier 7 aęjblatt, jak n. p.. że Pius X. potępił 
najenergiczniej „opórduchowieństwa przeciw 
rządowi pruskiemu", albo, że dyecezya gnie- 
źnieńsko-poznańska ma być podzielona na 
dwie dyecezye, winionem objaśnić, że są to 
najzwyczajniejsze kłamstwa. Taki korespon­
dent Berliner Twjblatlu , który żadnych sto-

CÓRKA BŁAZNA.
(Dokończenie).

Szmer, błędne uśmiechy, niepokój.
Nie patrz przerażonemi oczami króle- 

w n o -h ą jk o , mów dalej.

„I więcej nic? — Nie pójdę".
— Królewski rozkaz nie ma oporu, jak 

nie ma oporu życie — rzekł smutno stary 
błazen.

Lecz jego córka zaśmiała sio i pobiegła 
w lot do czarownicy.

„Poradź, stara. Nagość moją może uj­
rzeć tylko mój kochanek, którego nie mam 
jeszcze, jego oczom _ spragnionym chowam 
biel i lilie. I pierwej ciało o skały roztrza­
skam, niż dozwolę, by na tajemnicę mojej 
piękności patrzyły szklane oczy króla".

— Szalona jesteś — rzekła spokojnie 
czcigodna czarownica.

„O cóż ci właściwie chodzi? To za­
szczyt nad zaszczyty  ̂— tańczyć przed kró­
lem. Kochanek wyśniony nie zawsze się 
zjawia".

— On jest szczęściem — a szczęście 
przyjść musi — szepnęła dziewczyna.

— Moja kochana — rzekła ze zniecier­
pliwieniem sędziwa czarownica — wiedz o

tern, że przeklęci są ci, którzy szczęście roz­
kładają na lata, każą je sobie wypłacać co­
dziennie drobną monetą, piją codziennie z 
miski wodnistego zadowolenia. Szczęścia sło­
neczny ptak teraz do ciebie przyleciał.

— Nie bodę tańczyć przed królem. Po- 
radz, staia.

— Rady nie mam. Idź po radę do 
śmierci.

Poszła córka błazna polem. Promienie 
księżyca świeciły jasno, wiatr nocny szeptał 
cicho: szkoda twych czarów, szkoda krwi 
twej młodej, dziewczyno, ludzie są szczęśliwi, 
kochają się w zacisznych chatach, nie idź 
do śmierci, co ci tam. Pokocha, popieści 
cię — król.

Lecz córka błazna szła dalej polem i 
szukała śmierci.

Jeden ze słuchających: „Już dosyć o 
śmierci".

Nie, panie kochany.
Mów dalej, królewno-bajko.

Fujarka dźwięczała żałośnie. Pod krzy­
żem na rozstajnej drodze siedział blady, ślepy 
chłopak.

Córka błazna do stóp mu się rzuciła.
Noc się rozdarła, zabłysły gwiazdy.
— Co robisz tutaj, chłopcze, śmierci 

moja ?
— Nudzę się.
— Przyszłam do ciebie. Ratuj mnie. 

Naga mam tańczyć przed królem. A że za

bardzo kocham miłość, wolałam przyjść do 
ciebie.

Blady chłopak zdziwił się.
„Więc wolisz umrzeć, niż skłamać ob­

jawieniem" twej urody niekochanym oczom 
obojętnych ? Krew młoda w żyłach żarem ci 
się pali a ty tęsknisz za prawdą czystą upo­
jen ia? Więc wierzysz w miłość bez końca?

Uśmiechnął się słodko.
„Oto bratem ci jestem i błogosławię 

ciebie. Nie wezmę, cię z sobą, nie poślę cię 
na żer zimnym białym gwiazdom. Tyś odo- 
mnie silniejsza. Idź, spokojnie tańcz przed 
królem. Cudów twych oczy, głodne chwili, 
nie zobaczą".

Jasną łuną świateł tysiąca świeciła sala 
pałacowa, jakby grota z kryształu wykuta. 
Na tronie siedział król, niemłody, ponury, 
sam.

Dał znak. Uderzył w zloty dzwon.
Do sali weszła dziewczyna.
Naga, warkocze rozrzuciła na piersi.

Nie milknij, nie bój się, bajko-króle­
wno.

Mętne uśmiechy cię trwożą?
Mów dalej.

Król przetarł oczy i krzyknął: „Jest 
córka błazna?"

Szept cichy, korny: „Jestem, panie, ja­
koś rozkazał i mam tańczyć przed tobą".

— Nie widzę ciebie, nie w idzę! —

krzyknął król — a przecież widzę herby moje 
na ścianach i światło widzę, złoto i marmury.

Drżące dłonie wyciągnął przed siebie.
— Gdzie ty się kryjesz? Pokaż się, zo­

baczyć ciebie muszę.
— Jestem, królu, przed tobą, jakoś roz­

kazał.
— Nie widzę ciebie — nie widzę.
— I nie ujrzysz mnie nigdy, choć naga 

przed tobą stoję.
— Znam cię przecież — tyś córką bła­

zna....
— Nie królu, ja się od dzisiaj nazywam: 

Miłowanie. Ojcem mi może być śmieszek stary, 
a matką, matką porzucona, zapomniana chwi­
la. Idę nad falą życia, nad oceanem burz, 
spokojna. Wierzę i nie boję się niczego — a 
śmierć jak brat mnie kocha. Oczy głodne 
chwili cudów moich białych nigdy nie zo­
baczą.

Zaśmiała się swawolnie, uciekła.
Król schylił głowę i zapłakał.

Bąjko-królewno — już koniec?
Stary błazen powtarzał ciągle: „Nic nie 

wiem...."
Miał córkę....
Już nic nie słyszę.
Na ulicach prószy śnieg. Wzdłuż mu­

rów chodzi dziewczyna z przerażonemi ocza­
mi, księżniczka bajka.

Nie mówi nic....
Juliusz German.



9,/W

snnków z Watykanem nie ma. siada do sto­
lika i pisze o rozmowach swoich z osobisto­
ściami z Watykanu, których nigdy nie wi­
dział, wymyśla niestworzone rzeczy, które 
komponuje. Dawniej był tutaj korespondent 
ross. dziennika Nowoje. W ronia , który w ten 
sarn sposób wymyślał przy stoliku pirami­
dalne historye z Watykanu, o których się ni­
komu nie śniło. Zdaniem mojem, na kongre­
sach międzynarodowych prasy kwestya takie­
go czelnego okłamywania czytelników win- 
naby być wniesioną i przedyskutowaną, ce­
lem zachowania godności prasy. Jest to rzeczą 
bardzo łatwą komponować rozmowy, puszczać 
wiadomości niesprawdziwszy ich, lub ułożyw­
szy je na prędce. Korespondent sam musi 
śmiać się w duchu ze swoich czytelników, 
ale tego rodzaju czelności wypadałoby poło­
żyć tam ę, bo takie postępowanie szkodzi 
uczciwej prasie. (D.)

Sprawa Buelow-Keim.
Korespondencja ks. Buelowa z gen. 

Keimem, rozgłoszona przez Bayr. Cour. od­
krywa, kto ponosił koszta agitacji „Związku 
floty", agitaeyi bardzo kosztownej, gdyż ro­
zesłano 15 milionów egzemplarzy broszur i 
pisemek ulotnych, między temi 124.000 do 
nauczycieli wiejskich. W liście do gen. Kei- 
ma oświadczyć miał ks. Salm, że kanclerz 
Buelow asygnował na to 30.000 marek. ..

Kwota ta atoli nie wystarczyła już po 
ogólnych wyborach, a przed ściślejszymi d. 
35 stycznia zapytywała „Stowarzyszenie flo­
ty" firma księgarska Kittlera, czy na wybo­
ry ściślejsze ma powiększyć nakład, bo jest 
jeszcze zapas 150.000 egzemplarzy broszury 
„Prawda o naszych koloniach" i pół miliona 
broszury „Do narodu niemieckiego. Dnia 30 
stycznia odpisał jej „Związek iloty", iż za­
leżeć to będzie od rozmowy z kanclerzem, 
„zwłaszcza, żc także broszury w sprawie 
Rassowa, tudzież przez sztab generalny przy­
słane, jedynie wskutek zlecenia kanclerstwa 
wydrukowane i rozesłane zostały, „Stowa­
rzyszenie floty:: zaś z własnych funduszów 
ani feniga na to wyłożyć nie może!

D. 1 b. m. wystosował gen. Keim do 
dr. Hopfa w Dreźnie, któremu także kan­
clerz za pomyślną z socjalistami walko rze­
komo podziękował, list z ubolewaniem nad 
miękkiem występowaniem kanclerza wobec 
centrum. List tak się kończy: „Niema
wątpliwości, jakoż mi to z innej także stro­
ny potwierdzono, iż właśnie fu ror prateztan- 
tica w Niemczech środkowych tak ogromnie 
się przyczyniła do obudzenia filistrów ze snu". 
Tych samych wyrazów użył gen. Keim także 
w liście do redaktora Oberwindera w Dreźnie.

Z sędziami powiatowymi w różnych 
stronach Niemiec korespondował generał 
Keim w kwestyi łączenia się z socjalistami 
przeciw7 cHitrum. W jednym liście, wykazu­
jąc, że nawet narodowcom liberalnym (którzy 
przecież w7 sprawach floty bezwzględnie zawsze 
szli za rządem) zaufać nie można, pisze wprost.: 
„Mojem zdaniem, centrum jest niebezpieczniej­
sze od czerwonego socjalizmu".

Wielce sio zmartwił generał Keim, gdv<✓ O ' “  «/
mu ze Szląska pewien radca rządowy doniósł, 
że wielu członków7 występuje ze Stowarzy­
szenia floty z powodu napadów jego na cen­
trum. ale pociesza się tem, że nad Benem 
wielu członków Związku, którzy są katolika­
mi, przeciw centrowcom sio zwróciło. W in­
nym liście pisze: „Nad Renem dokazało Sto­
warzyszeń ie floty, że w7 ośmiu okręgach wy­
borczych zwrócono się przeciw7 centrum. — 
Zróbcie to samo w Hessyi".

Zabawmy jest inny list. Mianowicie ka­
pitan Salzer ze sztabu wrojsk zachoflnio-afry- 
kańskich użala się, że wysłano go do Dre­
zna, aby przemówił jako mówca drugi i to 
w tinglu drugorzędnym na ostatnich kresach 
miasta, gdy natomiast kapitan Bayer mógł mó­
wić w przyzwoitym lokalu towarzystwa pro­
cederowego. Kapitan Balzer dodaje: „odda­
łem się Związkowi floty na usługi na wyra­
źne życzenie komendy naczelnej".

Trudno dziwić się, że tego rodzaju od­
krycie dotknęło ks. Bólowa bardzo niemile. 
Jakoż nie omieszkał dać odpowiedzi.

(>zwała się Nordd. A lly. ZUj. w spra­
wie niedyskrecji, popełnionej przez Bayr. 
Courricr. Zbija ona twierdzenia bawarskiego 
organu o tyle, że zaprzecza, jakoby ks. Bue- 
low szafował pieniędzmi państwowymi na 
cele wyborcze. Sumy przekazane przuaeń ge­
nerałowi Keimowi pochodziły ze źródeł, jak 
Nordd. Allg. Ztg zapewnia, prywatnych.

Oto owe subtelne „dementi“:
Bayr. Courrier — czytamy — ogłosił 

szczegóły z prywatnej korespondeneyi gen. 
majora Keima i z aktów Stowarzyszenia floty, 
w których posiadanie mógł wejść informator 
owego pisma jedynie za pomocą grubej nie­
uczciwości. Wedle komunikatu prezydyum 
Stowarzyszenia floty sprawę odesłano już do 
prokuratoryi. Mamy nadzieję, że władza zdoła 
dostatecznie wyjaśnić całe zajście. Tymczasem 
zaś stwierdzić należy, co następuje:

1. Na cele wyborcze nie użyto żadnych 
funduszów publicznych, zwłaszcza zaś ani 
gen.-major Keim osobiście, ani też Stowarzy­
szenie floty nie otrzymało żadnych zasiłków 
z funduszów państwa.

2. Prywatnie dla poparcia kandydatów 
rządowych zebrani śro d k i, przy których uży­
ciu w sposób uznania godny zasiągano in­
formacji u rządu i udzielonych ztamt.ąd wska­
zówek przestrzegano. Kanclerz państwa' o- 
świadczył między innymi ks. Salmowi, że

*
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— A mój ślub! — Co będzie z moim 
ślubem? — wołała Koleta szlochając.

Omdlała prawie na rękach Kanny, która 
nie mówiąc ani słowa, jedna ją  tylko rozu­
miała.

Ogołocony ze wszystkiego, Maks mógłby 
się zrezygnować, gdyby mógł zachować nie­
skalane wspomnienie, a tymczasem to by­
ło niemożebne. Mógł chyba płakać łzami 
dziecka lub kobiety, po upadku swojego 
bożka, rzuconego w błoto. I skromna prz}7- 
jaciółka, o której wcale nie pomyślał w tych 
tragicznych chwilach swego życia, mieszała 
w ciszy swoje łzy z jego łzami.

— Ja  muszę go widzieć — powtarzała 
Koleta zrozpaczona. — On mnie potrzebuje, 
woła mnie prawie do siebie. Czemu nie przy­
bywa? — Chcę go widzieć 1

Ale pani <T Augenne inaczej się na to 
zapatrywała. Nie sprzeciwiając się otwarcie 
życzeniu córki, powiedziała jej z przekony­
wującą dobrocią:

— Twój ojciec jest w Paryżu, najprzód 
się z nim zobaczy.

Rzeczywiście, baron należał do tych 
niewielu, którzy byli obecni na pogrzebie 
samobójcy, który się odbył prawie pokryjomu.

Anzelm Holder zastrzelił się w my­
śliwskim pawńlonie, który posiadał w okoli­
cach Senlis. Proboszcz pamiętał o jałmu- 
żnach, do których nieboszczyk zawsze był 
chętny i przez litość dla Maks a,- którego lu­
bił od dzieciństwa, dał sobie wyperswado­
wać, że zachodził tu wypadek chorobliwej 
nieprzytomności i nie odmówił zwłokom bło­

gosławieństwa, które można by było zakwe- 
styonować.

Na probostwie, gdzie Maks przyjął go­
ścinę, nie czując się w prawne używania co­
kolwiek bądź z tego, co nąfeżało do jego ojca, 
pan d'Augenne zobaczył się po pogrzebie 
z narzeczonym córki. Nie mówiąc nic, otwo­
rzył mu ramiona, w które młody człowńek 
rzucił się szlochając. — Od całych miesięcy 
przywykł już uważać rodzinę <1’Angelino za 
swoją własną i od niej tylko oczekiwał je­
dynej pociechy, jaka spłynąć na niego mo­
gła, nic wiedząc dokładnie, jakiej. Wskazując 
stos dzienników, które pomiął i. potargał 
z wściekłością:

— Jak im odpowiedzieć? — zaszloehał— 
jak go obronić?

— Nie próbuj moje dziecko — rzekł 
baron ze szezerem współczuciem, pomimo, że 
myśl jego bjda przepełniona okrutnymi za­
miarami. Ale musiał się zastosowywać do oko­
liczności, a zresztą, dusza ludzka otwiera się, 
jeżeli zachodzi potrzeba, na wszelkie uczucia, 
nawet całkiem sprzeczne.

Z wielką cierpliwością wysłuchał bre­
dni wypowiadanych przez Maksa: Nigdy oj­
ciec jego nie okazał więcej swobody, jak w 
tych dniach ostatnich. On, który tak mało 
zazwyczaj mówił o interesach, rozmawiał z 
nim o wspaniałych obrotach, na które liczył. 
Jakże można przypuścić...

— Przyzwyczajony do zwycięstwa, mu­
siał do ostatniej chwili wierzyć w jakiś na­
gły, pomyślny przewrót... — mówił pan 
d’Augenne, a w głębi duszy m y śla ł:—Chciał 
zapewne w błąd wprowadzić. — Ale mój drogi 
Maksie, nie myśl już teraz o niczem tylko o 
obowiązkach, które ci pozostają do spełnienia. 
Czy się nad tem zastanowiłeś ? Co myślisz 
robić?

Maks wzruszył ramionami niezdecydo­
wanym gestem.

— Wszystko oddać, ma się rozumieć... 
Ten majątek, za którym on gonił, wstrętny 
mi jest.

Pan d’Augenne przytwierdził ruchem 
głowy.

— Ale trzeba będzie żyć.
— Czyż doprawdy trzeba ?... Myślałem 

tylko o tem, aby uciec, uciec jak najdalej. 
Mówią, że w Kanadzie...

interesować się bodzie przyczynieniem się 
do kosztów kampanii wyborczej z prywatnych 
źródeł.

3. Uenorał-major Keim, podobnie jak 
inni w walce wyborczej wybitnie czynni mę­
żowie, miał sposobność zdawać sprawę kan­
clerzowi państwa z przebiegu prac, podjętych 
przez niego i przez Stowarzyszenie floty w 
duchu narodowym. Oczywiście, że przy tej 
sposobności wspomniał także, o wydanych 
broszurach wyborczych. Przy układzie jednak 
tych broszur tak saino nie działał kanclerz 
państwa, ani też urząd kanclerski. O broszu­
rze „Kłamstwa p. Erzbergera" nie było przy 
tom wzmianki.

Przytaczając te wywody, dodaje od sie­
bie Beri. Ingebiałt lakonicznie: „Rząd naj­
mądrzej uczyniłby, gdyby o ile możności jak 
najdalej odsunął się od p. Keima i jego ca­
łej działalności wyborczej".

Agrarna I). Tgsztg. zwraca się znowu 
do gen. Keima, radząc mu, aby jak najry­
chlej i najciszej wycofał się z życia polity­
cznego. „Tym zaś, którzy zamieszkują dom 
przy ulicy Wilhelma 1. 77 (kanclerz), należy 
po przyjacielsku poradzić, aby na przyszłość 
postępowali ostrożniej".

Z pod berła rossyjskiego.
W y b o r y  reprezentantów większej wła­

sności wypadły w ostatecznym rezultacie w 
guberniach litewskich, oraz kijowskiej, wo­
łyńskiej i podolskiej d la  P o l a k ó w  n i e  
n aj g o r z ej. Wprawdzie z niewiadomych nam 
powodów brakło większego zainteresowania 
się wyborami wśród ziemiaństwa polskiego 
na Ukrainie, a zwłaszcza w Humańszezyźnie, 
gdzie wprost kompromitujący procent Pola­
ków nie stawił się do urn wyborczych, lecz 
przykre wrażenie łagodzą do pewnego sto­
pnia wyniki wyborów w sąsiednich guber­
niach.

Według ostatnich informaeyj, wybrano 
na Podolu Polaków 32 (nieznany dotychczas 
wynik z powiatu jampolskiego); na Woły­
niu — 28; na Ukrainie tylko 14.

W K r ó 1 e s t w i e P o l s k i e  m zwycię­
żyło przy wyborach stronnictwo narodowo- 
demokratyezne. Wprawdzie tu i ówdzie wy- 
szedł z urny bezpartyjny, realista lub postę­
powiec, przeważająca atoli większość rekru­
tuje się z narodowych demokratów.

Na tle wyborezem dziwnie odbija arty­
kuł Nestora pod wiele mówiącym tytułem: 
,,‘R u s sy fi  k a c y a z p r a w i c y  i 1 e w i e y “. 
Autor dzisiaj w całej prasie rossyjskioj i pol­
skiej tak popularny, rzucił na wzajbmny sto­
sunek obu narodowości w państwie rossyj- 
skiern jaskrawe światło, dotykając*w jednym

Zatrzymał sio ze wzrokiem błędnie 
utkwionym w przestrzeń. W tej chwili po 
raz pierwszy, jak ten cios spadł na niego, 
zdawał sobie sprawę, że trzeba będzie odda­
lić sio od Kolety. Ozy to doprawdy pan d:Au- 
genne mu odpowiadał? zupełnie jakby to czy­
nił człowiek obcy:

— Tak, bardzo dobrze... w Kanadzie 
każdy człowiek energiczny znajduje Krancyę 
nową, obfitą w7 środki do życia. Chyba nie 
potrzebuję mówić ci, mój drogi, że niepodo­
bna mi matoryalnie przyjść ci z pomocą...

— Och! dziękuję panu. Ludzie zobo­
wiązani względem mego ojca, ci, których 
uczynił bogaczami, ofiarowali rni się z po­
mocą, w sposób zupełnie wystarczający. Na­
dawanie ziemi odbywa się tam za darmo i 
podobno bardzo nie wiole narzędzi na razie 
potrzeba... Ale, panie <f Augenne, proszę pa­
na... Pan go nie uznaje tak winnym, jak 
utrzym ują9... Oh.ee, aby sąd rozpatrzył tę 
sprawę, aby się wyjaśniło... Jest w tem 
wszystkicm jakaś straszna tajemnica... Być 
biednym, wyrzuconym z każdej sytuacji spo­
łecznej, to nic by nie było, ale bez czci, ja ­
ką miałem dla mego ojca, obejść się nie 
mogę. To uczucie opiera się wszystkiemu. 
Powiedz pan!...

Nadto wymowne westchnienie było mu 
odpowiedzią.

— Moje biedne dziecko, nie mogę, nie­
stety ! zaprzeczyć oczywistości. My wszyscy — 
a w jego głosie był wyraz głuchego żalu, 
wyrzutu — wszyscy zostaliśmy oszukani... 
tak sarno ty, jak inni. Tobie nikt niczego 
nie, wyrzuca, pomimo wielkiego nieszczęścia, 
jakie mimowoli ściągnąłeś na nas... Moja 
córka jest w rozpaczy...

1 baron opuścił głowę na ręce.
— Biedna Koleta! — rzekł Maks z 

żalem.
— Wiesz, jakie uczucia żywiła dla twe­

go ojca...
— Tak, kochała go... droga Koleta! — 

odrzekł młody człowiek z takiein wzruszeniem 
tym razem, że pan d’ Augenne postanowił 
przeciąć odrazu tę sprawę.

— Tak, kochała go, tak, jak wszystko, 
co się do ciebie odnosiło, bo byłeś jej bar­
dzo drogi — wyrzekł zwolna i z wyracho­
waną przesadą, aby biedak zrozumiał dobrze,

ze świeżych artykułów w Rusi zauważonej 
już oddawna przez prasę polską tendencjo 
wielu gmp politycznych rossyjskich, aby sto­
sować nietylko stare „reakcyjne" metody rus- 
syfikaeyjne, lecz i nowe, według „świeżych 
recept" ze strony lewicy. „W zupełnej sprze­
czności z punktami programowymi, obejmu­
jącymi autonomię polską, grupy te nie u- 
względniąją w dostatecznej mierze właściwo­
ści indywidualnych i kulturalno-historycznych 
danej narodowości, dążąc do dyktatury".

P. Swatkowski nic dziwi się, jeśli po­
lityko taką uprawia dalej Nowoje Wronia, 
to bowiem stało się dla niego dogmatem, 
ale wyraża słuszne zdziwienie, że mogą w 
duchu wązko-partyjnym prowadzić ją  gazety 
liberalne w rodzaju Bieczy, Towariszeza i 
Strany.

„Do jakiego celu dążą podobni publi­
cyści, zapewniając, że „prawdziwi-Rossyanie" 
i „prawdziwi-Polacy" to jedno, oraz że na­
cjonalizm rossyjski, ujawniający się w czy­
nach Związku narodu rossyjskiego, to znowu 
to samo, no nacjonalizm polski, skrystalizo­
wany obecnie w koncentracji trzech partyj. 
Cel ten jest widocznie czysto part\7jny dla 
korespondenta „postępowego", który jeszcze 
w r. z. zapewniał z Warszawy (na wiatr, 
oczywiście....), że postępowa demokracja sta­
nowi najbardziej wpływową partyę w Polsce. 
Ale jaki interes mają redakcjo Uieezy, S tra ­
ny  i Towarissezn, aby pomieszczać na swych 
łamach podobne elukubraeye? Udyby te or­
gana prasy z pomocą pokrewnych lub bli­
skich im żywiołów w Polsce mogły liczyć na 
pociągnięcie na swoją stronę wszystkich lub 
przynajmniej głównych sił społeczeństwa pol­
skiego, wtedy byłoby co innego. Ale jeżeli 
jasną jest rzeczą, iż w Polsce zwyciężą na 
wyborach, poszła swych przedstawicieli do 
Dumy i będą walczyły razem z nami przeciw 
wspólnemu przeciwnikowi te właśnie partye, 
przeciw którym szezuje dziś poważna część 
naszej prasy postępowej, to, pytamy, “jaki jest 
sens owego szczucia naturalnych naszych sprzy­
mierzeńców? Sensu oczywiście niema tutaj 
żadnego, a przyczynę tego rażącego nietaktu 
jest nasza ulubiona Pńiizipicnreiterei, w wy­
niku zaś wszystko sprowadza się do braku 
doświadczenia i nieznajomości prądów nie­
tylko panujących u nas, lecz i w Europie. 
Na nieszczęście, badanie kwestyj narodowo­
ściowych było u nas dotychczas przywilejem 
gazet, które słusznie nie miały kredytu wśród 
społeczeństwa. Oczywiście, gazety owe nie 
mogły wystawić idei narodowej wnależytem 
oświetleniu. Prasa zaś postępowa do ostatnich 
czasów ledwie wegetowała i nie miała ani 
potrzeby, ani czasu, aby zająć się kwestyarni 
narodowościowemu Szkoda, że nie zmieniła 
ona dotychczas swej taktyki. Co prawda, sto­
sunek taki do spraw narodowych, jeżeli nie 
jest wytłumaczony, to przynajmniej zrozu-

iż jego także, wraz z jego ojcem, usuwają w 
przeszłość.

Lekki rumieniec ukazał się na twarzy 
Maksa.

—- A kiedy mówimy o Koleeie, mam 
ciebie prosić o jedną łaskę: nie staraj się 
z nią widzieć przed tym odjazdem, który 
masz w projekcie. Znajduje sio w takim 
stanic, że niepotrzebne wzruszenia pogorszyć 
by go tylko mogły. Ty sam potrzebujesz 
wszystkich sił, aby uczynić ważne postano­
wienie. Pisuj do nas, licz na nasze przywią­
zanie, nie wzruszaj jednak więcej tej bie­
dnej duszyczki... Odwołuję się do twojej 
szlachetności, honoru, mój drogi... do hono­
ru, którego w naszych oczach nie dotknęła 
w niczem wina innego.A l tA o n ! — zawołał Maks z pewną 
gwałtownością — dałby Bóg, aby tego lito­
ściwego szacunku, który mi jak jałmużnę 
rzucają,^ cały świat mi odmówił, byle honor 
mego ojca nie był na szwank wystawiony!

Pan d’Augenne bardzo się zdziwił, że 
żądanie, które wyraził z nader zręczną, a tak 
pełną okrucieństwa dyplom acją, pozostało 
bez odpowiedzi. Chociaż bardzo zadowolony, 
że nie potrzebował opierać się błagalnjun 
prośbom, czuł się prawie dotknięty w miło­
ści własnej jako ojciec.

Istotnie, Maks ze swojej strony był 
zdumiony, że nie ucierpiał więcej z powodu 
tego zerwania, wymożonego na nim. Wszyst­
ko mu się stało prawie obojętnem, a przy­
najmniej drugorzędnem od owej katastrofy, 
która w jego oczach przewróciła świat do 
góry nogami. Promienna idylla z Evian, na- 
rzcczeństwo dość już długio, piękne dni je­
sienne spędzone w la Fresnaio, wśród cudo­
wnego parku, albo ładne drogi, równe i 
płaskie w okolicach Tours, gdzie swobodni 
jak ptaki i prawie tak lekkim lotom jak oni, 
przebiegali na bicyklach, goniąc się w za­
wody, wszystko to pozostawiło mu wrażenie 
snu pięknego. Jedną tylko rzeczą realną, od 
której o der w A  się nie mógł, była myśl o 
tem samobójstwie, które w kilka naraz 
sposobów (z tych śmierć nie była najbar­
dziej okrutna) ojća mu zabrało.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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miały. W ubiegłych czasach my, Bossyanie 
tak przesyceni byliśmy podawanym nam 
niezbyt czystej kuchni „urzędowej“ pokarmem 
rzekomo narodowym, iż uczuliśmy do niego 
niemal wstręt.

Omówiwszy stosunki narodowościowe 
w dwóch sąsiednich mocarstw ach: w Au- 
stro-Wegrzech i w Niemczech, pan Nestor 
zaznacza, iż żądnego jaskrawego antagoni­
zmu pomiędzy Żydami a ludnością miejsco­
wą nie było w Polsce do czasu zjawienia się 
tak zw. „litwoków“, Żydów, wydalonych w 
swoim czasie z Moskwy. Żydzi ci, przybyw­
szy do Warszawy i, nie znając języka pol­
skiego, zaczęli, przez dziwną ironię losu, wy­
stępować w charakterze Rossyan. Było to 
wprawdzie zjawisko przejściowe, ale Polacy 
stali się czujnymi. Teraz zaś, kiedy znaczna 
część Żydów podkreśla swoje narodowe dą­
żenia i udaje się do obozu przeciwników na­
rodowych idei polskiej, Polacy narodowcy 
zaczynają sią okopywać na swych pozy- 
cyach“.

Autor na tym przykładzie wskazuje, 
.jak odmiennie przedstawia się choćby ta je­
dna sprawa w Polsce i w Rossyi. Takich ró­
żnie jest więcej, a prasa postępowa rossyą 
ska, trzymając się. polityki russyfikacyjnej 
„nowego kursu", pragnie wszystko podcią­
gnąć pod ogólny stryckuiec:

„Polacy w jej oczach, nie powinni mieć 
swoich ideałów odmiennych od ogólno-ros- 
syjskich. Jeżeli stosunki rolne ułożyły się w 
Królestwie Polskiem inaczej niż nad Wołga, 
a Polacy domagają się wyjaśnienia ich nale­
żytego oraz rozstrzygnięcia oddzielnego — 
to już jest buntem względem sprzymierzeń­
ców rossyjskich; jeżeli w zupełnie odmien­
nych i daleko bardziej kulturalnych warun­
kach narodowcy podnoszą głos przeciw ta­
ktyce pewnej części Żydów miejscowych, to 
już „polityka pogromów". Wogóle — kończy 
p. N. — utożsamianie tych lub innych zja­
wisk w Królestwie Polskiem wskutek pozor­
nego ich podobieństwa do pokrewnych zja­
wisk w Bossyi — jest błędem umysłu nie­
dojrzałego i lckkomyślnem uogólnieniem

Z naszej strony przypominamy, iż już 
w pierwsz.ej Dumie spotkało Polaków naj­
większe rozczarowanie ze strony właśnie
liberalnych stronnictw rossyjskich, głoszą­
cych rzekomo szczerze równouprawnienie 
wszystkich narodowości, a w gruncie rzeczy 
równie gorąco propagujących ideę rnssyfika- 
cyj'n ą, jak najzagorzalsi „prawdziwie rossyj- 
sey“ reakcjoniści. T zrodziła się w nieje­
dnym umyśle niepo/.bawiona uzasadnienia, 
obawa, że ten ucisk narodowy może stać się 
dotkliwszy stokroć razy od rządowego. — 
W ślad za obawą poszła wzajemna nieufność, 
największa przeszkoda w tyle niezbędnej 
dzisiaj i piekącej sprawie porozumienia obu 
narodowości.

Po zamknięciu Dumy rozległo się pe- 
wnego dnia. jakby na daną przez kogoś ko­
mendę, na szpaltach pism rossyjskich, hasło 
złowrogie: ,.Rossya dla Rossyan! 1 ocza 
tkowo brzmiało o n o  trwożliwie, nie wywołu­
jąc zbyt donośnego oddźwięku, zwolna je­
dnak, w miarę zbliżania się terminu otwar 
cia drugiej Dumy, potężnieje i powszecb 
nieje.

Objaw to bądź co bądź niezwykle cha­
rakterystyczny, a o ile idea ta zapanuje w 
sali obrad parlamentu rossyjskiego, niedale­
ka okaże przyszłość.

kie bez wyjątku sprawy, bez względu na dra- 
żliwość ich treści. Stead rozpoczął nawmt 
agitację w tym kierunku, zwalczając niejako 
działalność dyplomatyczną Martensa. Po cliwi- 
lowem niepowodzeniu, które towarzyszyło 
z początku publicyście angielskiemu, nastąpił 
jednak pewien zwrot w opinii publicznej na 
korzyść jego zasad, odkąd Stead zjednał sobie 
Booseveita i angielskiego premiera Campbell- 
Bannermana. — Jest to jednak powodzenie 
chwilowe, które nie przeważy, mimo wszystko 
szali wypadków na korzyść Steada. Roosevelt 
i angielski premier godzą się łatwo na roz­
patrywanie sprawy powszechnego rozbrojenia 
w Hadze, bo Stany Zjednoczone i Anglia 
znajdują się w tern szczęśliwem położeniu, 
że jako" beat i possidentes chcą za wszelką 
cenę pokoju, który umożliwiłby im wykorzy­
stanie obfitych owoców polityki zaborczej 
Inne mocarstwa, jak Rossya, Niemcy, Austro 
Węgry i Włochy nie myślą jednak o roz­
brojeniu, nie mogą także zgodzić się w da­
nym wypadku na odroczenie kroków wojen­
nych, aż do ukończenia pertraktacyj pokojo­
wych, bo taka akeya wzmocniłaby tylko siły 
przeciwnika i osłabiła szanse zwycięstwa.

Trzecim punktem, który chce wyelimi­
nować z obrad konferencyi hagskiej p. Mar- 
tens, jest znana już z zeszłorocznego kon­
gresu panamerykańskiego doktryna — Drago. 
Opiera się ona na zasadzie wykluczającej in­
terw encję zbrojną Europy w Ameryce. Du 
ktryna ta ma przedcwszystkiem na myśli 
sprawy finansowe, a uznanie jej przez kon- 
ferencyę w Hadze byłoby zbyt niebezpie­
czną próbą wystawiania na szwank kapita­
łów europejskich, ulokowanych w obu poło­
wach Ameryki. — Zadaniom p. Martensa 
jest usunięcie tych wszystkich przeszkód, 
jakie gromadzą się w przeddzień konferen­
cji. Rzeczą dyplomacji będzie jednak uła­
twienie mu tej pracy, godnej poparcia już 

tego względu, że zapobiega ona skutecznie 
możliwym konfliktom, które mogłyby unice­
stwić wyniki obrad przyszłej konferencyi.

KRONIKA.

a m

Przyszła W arm ia  w Haflzs.
Dyplomata rossyjski M artens i znany 

publicysta angielski W. T. Stead objeżdżają 
obecnie stolice Europy, poruszając w konfe- 
rencyacli z ministrami spraw zagranicznych 
te sprawy, które będą prawdopodobnie przed­
miotem obrad naznaczonej na czerwiec kon­
ferencyi pokojowej w Hadze.

P. Martens jest upoważniony przez cara. 
aby ustalić w porozumieniu z mocarstwami, 
program konferencyi. Dla ułatwienia obrad 
i uzyskania jednomyślności zapatrywań kon­
ferencyi, przygotuje p. M artens cały mate- 
ryał, usuwając z góry wszystkie te sprawy, 
które mogłyby wywołać nieporozumienie po­
między przedstawicielami państw biorących 
udział w obradach. — Zdaje się jednak, że 
p. Martens będzie zmuszony do wyelimino­
wania spraw najbardziej piekących, do któ­
rych należy ujęcie  ̂w pewne karby zbrojeń 
powszechnych, możność odraczania kroków 
wojennych, celem dania sposobności do ro­
zwinięcia skutecznej akcyi pośredniczenia w 
niedopuszczeniu do wojny i t. d.

Są to kwestye wielkiej wagi, które wy­
wołać mogą nieporozumienia pomiędzy przed­
stawicielami państw uczestniczących w obra­
dach hagskich, a niezgody tej uniknąć chcą 
jej inicjatorowie, dążąc do tego, aby zbliżająca 
się konferencja była wielką m anifestacją 
pokojową, niezakłóconą żadnym dysonansem.

Anglik Stead, gorliwy apostoł idei po­
wszechnego pokoju, jest znów zdania, że kon­
ferencja w Hadze winna rozpatrzeć wszyst-

»Gazeta Lwowska*

Zi powodu zażegnanego już zresztą za­
targu pomiędzy Japonią i Stanami Zjedno­
czonymi, podają pisma zagraniczne liczne 
szczegóły co do ze,stosunkowania- siły zbroj­
nej obu tych mocarstw, jakby w przewidy­
waniu, że jednak do starcia między niemi 
arzyjdzie prędzej, czy później.

W danej chwili stosunek ów przedsta­
wia. się następująco:

Na Filipinach znajduje się od 15.000 
do 20.000 wojska amerykańskiego i słaba 
eskadra, z którą Japończykom łatwo byłoby 
sobie poradzić, "po czem, po wysadzeniu na 
ląd 2 lub 3 dywizyj takiego wojska, jakiem 
jest. japońskie, wyspy stałyby się łupem pań­
stwa Mikada.

Prawda, że podstawy operacyjnej dla 
floty i armii japońskiej, oddzielonej od brze­
gów amerykańskich całym Oceanem Spokoj­
nym, nie można uważać za korzystną, ale 
nie jest to trudność nie do przezwyciężenia. 
Co zaś do sił zbrojnych stron obu," to cho­
ciaż flota wojenna japońska pod względem 
ilości okrętów liniowych jest mniej liczna, 
a pojemność jej ogólna wynosi 248.230 tonn, 
gdy takaż pojemność floty amerykańskiej 
dosięga 374.860 tonn, ale za to Japonia po­
siada więcej, niż dwa razy tyle, eo Ame­
ryka, torpedowców, które taką rolę odegrały 
w wojnie z Rossya i skład swej floty wzmo­
cniła trzema^ świeżo spuszczonymi na wodę 
krążownikami pancernymi, oraz okrętami, 
zdobytymi \r ostatniej wojnie i doprowadzo­
nymi do stanu gotowości bojowej.

Wreszcie należy wziąć pod uwagę je­
szcze i to okoliczność, że prawie cała flota 
Stanów Zjednoczonych krąży po oceanie Atlan­
tyckim t. j. w stronach, gdzie dotąd przewa­
żnie rozwijały się interesy polityczne Unii i 
że wobec nieukończenia jeszcze kanału pa- 
natnskiego, droga do Japonii musiałaby z ko­
nieczności iść tymi samymi szlakami, które 
przebyła ongi z tak niefortunnym skutkiem, 
to jest około przylądka Dobrej Nadziei i 
przez kanał Suezki.

Nad wzajemnym stosunkiem sił zbroj­
nych lądowych, zbytecznem się rozszerzać, 
wobec togo, że Ameryka ma do swego roz­
porządzenia  ̂55.000 ludzi pod bronią wcale 
nieszczególnie wyćwiczonych, gdy natomiast 
potężna armia japońska licząca na stopie po­
kojowej 200.000 ludzi, może na stopie wo­
jennej dojść do liczby przeszło miliona żoł­
nierzy.

Jeśli jeszcze weźmiemy pod uwagę 
przedsiębiorczość, męstwo, przygotowanie, 
sprawność bojową i tyle innych zalet armii 
japońskiej, to szanse Japonii urosną jeszcze 
bardziej. Nic też dziwnego, że prezydent 
Boosevelt starał się tak usilnie o pokojowe 
zażegnanie konfliktu.

Lwów, 12 lutego.
— Kalendarz.
W t o r e k  (13 lutego): 
Katarzyny R. — Jordana 

Joana.
sw. Kyra

Wschód słońca o godzinie 6'39 rano, za­
chód słońca o godzinie 4'37 po południu.

we

— JE. Leon lir. P u iiń sk i wygłosi w 
sobotę, dnia 16 b.in., o godz. 7 wieczorem w 
Zakładzie fizycznym (ul. Długosza 8) wykład 
na temat: „Przechadzka po Muzeach madry­
ckich", ilustrowany obrazami świetlnymi. Za­
równo zajmujący temat wykładu, jak osoba pre­
legenta i cel (dochód przeznaczony na Towa- 
rzystn o pan miłosierdzia sw. Wincentego a 
Paulo) pobudzą niewątpliwie naszą publiczność 
do zapełnienia sali, która, z góry zwracamy 
uwagę, może pomieścić niespełna 200 osób sie­
dzących i kilkadziesiąt stojących. Bilety wstępu 
po 5 koron na miejsca dla siedzących, a po 2 
korony dla stojących, są do nabycia w księgarni 
II. Alteuberga i Gubrynowieza & Schmidta.

— W iadom ości osobiste. Redaktor No­
wej Reformy, p. Michał Konopiński, bawi 
Lwowie.

— Powszechne wykłady uniw ersyte­
ckie. We środo, dnia 13 b. m., doc. pryw 
Uniw. dr. E. Romer: „Geografia fizyczna""II. 
Lądy (z dcmonstr.). Zakład chemiczny Uniw. 
Długosza 6. Początek o godzinie 7 wieczorem.

— Próbne zastanowienie doręczania  
listów  wartościowych i p ieniędzy. W myśl 
rozporządzenia Ministerstwa handlu z dnia 5 
stycznia 1907 zastanawia się. na próbo, po­
cząwszy od 1 marca b. r., doręczanie listów 
wartościowych i pieniędzy w obrocie przekazo­
wym, pocztowym i pocztowych kas oszczędno­
ści w tych urzędach, w których doręczanie to 
wykonywują specjalne organa. Do tych urzę­
dów należą obecnie Jarosław, Kołomyja, Kra­
ków, Lw'ów, Przemyśl, Rzeszów7, Stanisławów,

ryj, Tarnów i Tarnopol. Wyjęto z pod tego 
zarządzenia są przesyłki, które w myśl obowią­
zujących przepisów doręcza się zaraz po nadej­
ściu osobnym posłańcem. W miejscowościach, 
w których powyższe rozporządzenie ma zasto­
sowanie, wolno adresatom odbierać pomienion 
przesyłki w myśl postanowień § 4 przepisów 
odbiorczych (Dz. rozp. dla poczty i telegrafu 

55 z roku 1902) podczas wyznaczonych dla 
stron godzin urzędowych w urzędzie, bez zło­
żenia osobno-go oświadczenia i bez obowiązku 
uiszczenia należytości za przechowanie. Powyższo 
ograniczenie odnosi się także do zleceń poczto­
wych i listów poleconych za zaliczką, jeżeli do 
ręczanie tych przesyłek złączone jest z doręcza­
niem listów7 wartościowych i pieniędzy.

— Sprowadzenie zwłok Juliusza Sło 
wackiego do kraj a. Sześć lat już minęło od 
chwili, gdy zebrane w Kole literacko-artystycz- 
nem grono literatów, dziennikarzy i artystów, 
omówiło, na wezwanie komitetu krakowskiego 
sprawę zawiązania w naszem mieście komitetu 
sprowadzenia zwłok wielkiego poety do kraju: 
w ybrało prezesem Adama Krechowicckiego i se­
kretarzem Michała Rollcgo, uchwalając równo­
cześnie nie wszczynać akcyi w tym kierunku 
póki pomnik Mickiewicza odsłonięty nie zo­
stanie.

— »Euglish-Circlc«. (Kasyno urzędni" 
cze, Rynek 9), we środę, 13 b. m., o godz. 7 
wieczorem Mr. E. Butler „Iheking’s English". 
Goście wprowadzeni przez członków mile wi­
dziani.

— W Czytelni katolickiej odbędzie 
się we środę, dnia 13 b. m., o godzinie pół 
do 8 wieczorem pogadanka przy śledziu.

— »Sokół M acierz« urządza w7 nie­
dzielę, dnia 17 b. m., „wieczorek rozmaitości". 
Program nader obfity i urozmaicony, w które­
go skład wchodzą w7csołe kuplety, monologi i 
sztuczki. Początek o godzinie 7 wieczorem. Ce­
ny miejsc zwykłe.

— Z Towarzystwa (lla popierania 
nauki polskiej we Lwowie. Jako członko­
wie założyciele z wkładka 200 kor. przystąpili 
do Towarzystwa pp .: prof. Tadeusz Fiedler w-o 
Lwowla, Jan Kluniewski z Kłeczkowie, Tadeusz 
Kossak z Kośmina, prof. Antoni Wierzejski w 
Krakowie. Jako członkowie wspierający doży­
wotni z wkładką 50 kor. przystąpili do Towa­
rzystwo: Reprezentacja miasta Nowego Sącza 
i p. Jan Lipkowrski z Seredynki.

Liczba członków czynnych zwyczajnych 
(wkładka roczna 8 kor.) doszła do cyfry 379, 
członków7 wspierających zwyczajnych (wkładka 
roczna 1 kor.) do cyfry 486.

Zgłoszenia i wkładki przyjmuje Sekreta- 
ryat Towarzystwa: Lwów, Archiwum Bernar­
dyńskie.

— Oddział » Rodziny « we Lwowie
odbył wczoraj w biurze wydziału centralnego 
doroczne walne zgromadzenie. Przowodniczył 
prezes oddziału, p. Bolesław Mikuliński. Po 
przyjęciu do wiadomości sprawozdania z czyn­
ności wydziału za rok ubiegły, przedłożono 
zamknięcie rachunków za rok 1906, z którego 
dowiedzieli się zebrani, że członkowie oddziału 
wpłacili 5.2-33 kor. 82 h., z czego przesłano 
wydziałów7! centralnemu 4.963 k. 82 h., a re­
sztę, wcielono do majątku oddziałowego. Z te­
go funduszu wypłacono jednorazowy datek na 
posagi dla córek członków 300 k., a na admi­
nistrację oddziału wydano 143 k. 66 h. Stan 
majątku oddziału z końcem roku 1906 wyno­
sił 1.261 k. 11 h. Na wniosek komisji szkon- 
trającej uchwaliło walne zgromadzenie ustępu­
jącemu wydziałowi absolutoryum i uznanie za 
oszczędną gospodarkę, poczem, po uchwaleniu 
budżetu wydatków7 na rok 1907, przystąpiono 
do wyborów, które dały następujący w ynik: 
prezesem wybrany p. Bolesław Mikuliński, wi­
ceprezesem p. Walenty Sehilling, sekretarzem 
p. Wiktor Jaremowiez, członkami wydziału pp .: 
Henryk Chauer, Klemens Fedunio, Konstanty 
Gawlikowski, Apoloniusz Jongan i dr. Franci­
szek Sawa. Do komisji szkontnijącoj powołano 
pp .: Jana Kiausala, Władysława Mossako­
wskiego i Włodzimierza Rcindla.

— Z gal. Towarzystwa muzycznego.
Na uroczystem nabożeństwie, z powodu otwar­
cia Sejmu, które odbędzie się we czwartek, 14 
b. m., o godzinie 10 rano, wykona Towarzy­
stwo muzyczne „Yeni Creator" Mikulego i 

Msze" Mozarta. Sola odśpiewają pp.: J. Gra- 
eka-Krzyżanowska, H. Makowska i A. Miś.

— Subw encja. Magistrat m. Lwowa 
uchwalił udzielić To w. gimnastycznemu „Sokół 
TTI.“ tytułem subwencji na r. 1907 kwotę 
300 kor.

Dzisiaj, gdy sprawa pomnika Adama wo 
Lwowie szczęśliwie doprowadzona została do 
skutku, żywiej zajmie się społeczeństwo nasze 
Słowackim; wobec tego zawiadamiamy, iż w na­
szem przechowaniu znajdują się książeczki gal. 
Kasy oszczędności Nr. 4472 i 121.580, na któ­
re. złożono następujące kwoty: a) 16 stycznia 
1900 r. 100 koron (za pośrednictwem prof. 
Gruc.nbe.rga w Stanisławowie,); b) 26 września 
1900 r. 78 koron od słuchaczów Akademii rol­
niczej w Dublanacb; c) 16 maja 1902 r, 25 
koron 76 hal. (za pośrednictwem dyrektora 
Próchnickiego); d) U  marca 1905 r. 61 koron 
z wieczorku deklamatorskiego, urządzonego przez 
p. Michała Tarasiewicza w Kole liter, aityst.; 
e) wreszcie 150 koron, złożonych świeżo przez 
Zakład naukowo-wychowawczy p. Zagórskiej. 
Razom (bez doliczenia narosłych procentów): 414 
koron 76 hal.

Złożymy je każdej chwili do rąk skarbnika 
komitetu, który zainauguruje w naszem mieście 
sprawę sprowadzenia zwłok Słowackiego do 
kraju.

Adam ILrechowiecki, Michał Rolle.
—  Nową seryę zebrań towarzyskich

rozpocznie w Kole liter, artyst. w piątek o go­
dzinie 8 wieczorem o d c z y t  M i c h a ł a  Rol -
l ego  p. t. „Z życia dworu wiejskiego w pierw- 
szej połowie ubiegłego stulecia" (fragment ane­
gdotyczny).

Wstęp dla członków „Koła" i Towarzy­
stwa dziennikarzy polskich z rodzinami wolny; 
dla wprowadzonych przez nich gości po koronie 
od osoby.

— Z Kasyna m iejskiego. We środę, 
dnia 13 b. m., o godzinie 8, zebranie przy śle­
dziu z uprzejmym współudziałem Chóru akade­
mickiego.

— Blldowa kanału. W ulicy Elizy Orze­
szkowej wybudowany zostanie w roku bieżą­
cym kanał długości 130 metrów bieżących. 
Koszt budowy obliczył miejski urząd budowni­
czy na 5571 kor.

— Na dochód Zakładu Dzieciątka  
Jezus we Lwowie odbędzie sic w dniu 22" lu­
tego w sali Filharmonii koncert znanego i ce­
nionego pianisty p. Friedmanna, Krakowianina. 
Chęć usłyszenia wybitnego muzyka, jak i pię­
kny cel przyjścia z pomocą filantropijnemu Za­
kładowi, utrzymującemu 50 niemowląt na swej 
opiece, powinny zachęcić mnogie zastępy Lwo­
wian do zapełnienia sali Filharmonii w dniu 
22 lutego.

— Ankieta w sprawie nauki re lig ii
mojżeszowej w szkołach publicznych,
zwołana przez Radę szkolną krajową, odbyła 
sie wczoraj rano i po południu w sali obrad 
Namiestnictwa. Do udziału w ankiecie zapro 
szono reprezentantów Zborów izraelickich i na­
uczycieli religii mojżeszowej z całego kraju. 
Referentem dla ankiety był z ramienia krajo­
wej Rady szkolnej członek Rady prof. dr. Leon 
Sternicach. Obrady ankiety toczyły się koło trzech 
głównie kwestyj. Chodziło mianowicie o ułoże­
nie planu nauki religii i rozłożenie materyału 
naukowego w każdym z poszczególnych typów 
galicyjskich szkół ludowych i średnich, dalej 
o wydawnictwo odpowiednich podręczników, wre­
szcie o przysposobienie naukowo-teologiczue na­
uczycieli religii mojżeszowej. Obrady otwarł 
Wiceprezydent krajowej Rady szkolnej dr. Pła- 
żek dłuższem przemówieniem, przedstawiając 
zasady wytyczne, według których należałoby 
rozwiązać kwestye nauki religii w naszych szko­
łach publicznych. Materyat, uzyskany z obrad 
ankiety, będzie punktem wyjścia dla specjalnej 
komisji fachowej, której zadaniem będzie przy­
gotować konkretne wnioski w poruszonych przez 
ankietę sprawach.'

— Z kolei. Pomiędzy P r z e w o r s k i e m  
a D y n o w e m  przywrócono ogólny ruch po­
ciągów dnia 11 b. m.

z dnia IB lutego 1907



Wstrzymano aż do odwołania ruch ogól- 
. ny miedzy L w o w e i  a J a  w o r o w o m i Ł  u- 
ż a n a m i  a Z a l e s z c z y k a m i .

Przystanek „Kutkorz11 na szlaku Lwów- 
Krasno zamknięto dla ruchu osobowego i pa­
kunkowego aż do odwołania.

— .Dla Józefy Slkosińskiej, biednej, 
sparaliżowanej, złożyli w dalszym ciągu w 
Ad.iiinistracyi Gazety Lwowskiej p p .: TI. Tar­
nowska ze Lwowa 10 kor. i N. N. ze Lwowa 
20 kor.

— Sercom m iłosiernym  polecamy bar­
dzo biedną, wdowę Teofilą P., matko pięciorga 
dzieci, z których czworo posyła do szkół, piąte 
zaś oddała do terminu do stolarza. Wszelkie 
datki, choćby najskromniejsze, przyjmuje Admi- 
nistraeya Gazety Lwowskiej.

A  Zgubiono: w drodze, z Podwala do 
placu Bernardyński!!® damski zegarek srebrny 
z literą J.

A  Ogień pokojowy. W realności Jó­
zefa Taubego przy ul. Szpitalnej 1. 11 wybuchł 
wczoraj po godzinie 8 wieczorem w mieszka­
niu Dawida Sesslera ogień, który powstał sku­
tkiem zajęcia się belki sufitowej, wmurowanej 
w ścianę przewodu kominowego. Wezwana te­
lefonem straż pożarna wkrótce ugasiła ogień, 
który mógł bardzo łatwo przybrać większe roz­
miary, gdzż wybuchł w czasie, gdy nikogo nie 
było w mieszkaniu.

A  Ofiara lwowskiego dorożkarza. 
Woźnica dorożki nr. 310, Tomasz Kot, jadąc 
wczoraj szybko i nieostrożnie, najechał w ul. 
Sykstuskiej na 17 letniego pomocnika murar­
skiego, Michała Klinowskicgo, który dostawszy 
się pod koła dorożki, doznał złamania lewego 
przedudzia.

Pierwszej pomocy udzieliło rannemu po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego, które prze­
wiozło go następnie do szpitala powszechnego.

A  E ksplozja  benzyny. W realności 
p. Naftuły Toopibra przy ul. Trybunalskiej za­
marzła wczoraj w rurach wodociągowych, znaj­
dujących sin na strychu, woda, skutkiem, czego 
wodociąg przestał funkcjonować. Wysłany tam, 
celem ogrzania rur, Samuel Krichler, wziął się 
tak nieostrożnie do roboty, że benzynowa ma­
szynka ręczna, którą posługiwał sic przy tom, 
eksplodowała. Na szczęście Eeichlor nie odniósł 
żadnego szwanku, płomienie zaś zdołali ugasić 
domownicy.

A  N ieszczęśliw y wypadek. P. Marya 
Ifałkowska, żona lakiernika, przechodząc wczo­
raj ul. Sykstuskn, poślizgnęła się tak nieszczę­
śliwie na nicposypanym chodniku, iż upadłszy, 
złamała lewą rękę. Pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego udzieliło rannej pierwszej pomocy.

A  Schwytany dezerter. Wczoraj przy­
trzymała tutejsza policja szeregowca 4 pułku 
ułanów Józefa Nowakowskiego, który przed kil­
koma dniami zbiegł ż Żółkwi.

— Choroba dr. Luegera. Z Wiednia 
donoszą: Stosunkowe polepszenie w stanie zdro­
wia Luegera utrzymało się przez cały dzień 
wczorajszy.

— Zmarli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie : Julia Nosek, w 28 r. życia;

w Podgórzu: Eugenia Libanowa, żona 
przemysłowca, w 39 r. życia;

w Żywcu: Karol Nowak, sekretarz sądo­
wy, w 49 r. życia;

w Jaćmierzu: Marya Pauli, nauczycielka 
szkoły ludowej;

w Czorniowcach: Filipina z Drzewickich 
Winnicka, żona radcy Dworu, w 59 r. życia ;

w Warszawie: Tytus Mikulski, były śpie­
wak opery warszawskiej w 61 r. życia. 'Od 
r. 1876 do r. 1880 był reżyserem opery we 
Lwowie, a następnie stałym członkiem opory 
warszawskiej i pomocnikiem reżysera. Napisał 
muzykę do „Uroków11 Lętowskiego, kilka me­
lodramatów i śpiewy kościelne.

w Antwerpii: ks. Józef Czajkowski, w 70 
.i. życia;

— Z Krakowa donoszą: Bawi tu pani A. S. 
Lcretus, stała współpracowniczka głośnego orga­
nu artystycznego The Studio. Celem jej podróży 
jest poznanie artystycznego ruchu w Krakowie 
i naszej szuki ludowej. Po zwiedzeniu wysta­
wy Towarzystwa „Sztuka11, zabawiła kilka go­
dzin w lokalu Towarzystwa „Polska sztuka 
stosowana11. P. Leve.tus zabawi w Krakowie 
do piątku, poczmn udaje się do Lwowa, a w 
leeie zamierza urządzić osobną wycieczkę do 
Zakopaipgo.

— Zamach morderczy. W Czeruio- 
wcaeh onegdaj wieczorem żołnierz 41 p. p. Wa­
syl Dromc«ki usiłował zastrzelić 20-letnią 
dziewczyno Wilhelminę Szutkównę, która nie 
chciała odwzajemnić jogo uczuć miłosnych. Dro- 
mecki dał do Szutkównej dwa strzały, ale na 
szczęście nie raniły jej. Dromeckiego aresztowa­
no i sprowadzono na inspekcję policyjną, gdzie 
przyznał się do spełnionego czynu. — Oświad­
czył, że miał zamiar zastrzelić Szutkównę, a 
następnie sobie odebrać życie.

— W pogrzebie biskupa Kziliy, któ­
ry odbył się wczoraj w Budziejowicaeh, wzięło 
udział około 20.000 osób, między innymi wielu 
dygnitarzy. Pokropienia zwłok dokonał kardy­
nał ks. Skrbensky.

— Z W rocławia donoszą: Dyrektor ob- 
sorwatoryum astronomicznego dr. Franz zawia­
domił dzienniki, że w niedzielo o godzinie 4

po południu zauważono, z powodu grzmotów 
podziemnych, zaburzenia na liniach telegraficz­
nych w Hiszpanii i w północno-zachodnich 
Niemczech. O godz. 5'45 zauważono takie 
objawy w kierunku Hamburga, Szwecyi, Nor­
wegii, Anglii, oraz odosobnione w kierunku 
Berlina. Prawdopodobnie, w razie pogody, bo­
dzie widoczna zorza polarna.

Kronika prowincyonaIna.
§ W Z a k o p a n e m  bawiło w czasie od 

1 stycznia do 1 lutego b. r. ogółem osób 1498.
§ N i eu d a ł y  z a m a c h n a k a n t o  r 

w y mi a n y .  Ze Stanisławowa donoszą: W no­
cy z S na 9 b. m. złodzieje, jak się przekona­
no, przybyli ze Lwowa, zakradli sio do piwni­
cy w kamienicy Byka przy ul. Sobieskiego, w 
której znajduje się budynek pocztowy, wybili 
otwór w sklepieniu i dostali się do kantoru 
Kornbliiha. Stróż kamieuiczny spłoszył jednak 
złoczyńców i jednego z nich przytrzymał; trzech 
zdołało zbiedz. Z tych dwóch przytrzymała na­
stępnie żandarmorya w Jezupolu. Znaleziono 
przy nich wszelkie przybory do włamywania 
się i rozbijania kas ogniotrwałych, wyostrzone 
noże i jeden browning.. Wybity otwór w piwni­
cy jest tak obszerny, że otyły człowiek wygo­
dnie przez niego przesunąć się może. Areszto­
wani. nazywają się: Edmund Waśniowski, Jan 
Litwin i Mieczysław Gotwald. Pierwszy po­
chodzi z Królestwa Polskiego, dwaj inni ze 
Lwowa.

§ Z a m a c h  mo r d e r c z y .  Z Przemyśla 
donoszą nam: Onegdaj wieczorem przyszedł do 
Heleny Lewickiej, służącej u wojskowego inten­
denta p. Karola Schmidta, 23-lotni były jej na­
rzeczony Michał .1 farba, a wywoławszy Lewi­
cką z kuchni pod pozorem omówienia jakiejś 
sprawy pieniężnej, strzelił do niej na korytarzu 
z rewolweru, raniąc ciężko w prawą pierś. Gdy 
Lewicka brocząc w krwi, padła na ziemię, Iler- 
ba skierował wtedy rewolwer ku sobie, domo­
wnicy jednak udaremnili zamach samobójczy.

Lewicką odstawiono do miejscowego szpi­
tala, Berbe zaś uwięziono.

Powodem zamachu morderczego była za­
zdrość, że Lewicka miała wyjść za mąż za
innego.

§ S a m o b ó j s t w o .  W Jarosławiu ode­
brał sobie onegdaj życie wystrzałem z rewol­
weru, skierowanym w prawą s k r o ń ,  adjunkt
manipulacyjny okręgowej dyrckeyi skarbu, Mi­
chał Steciak. Powodem samobójstwa miały być 
niesnaski rodzinne.

W ś c i e k ł y  p i e s .  W gminie Smarżo­
wej — jak donoszą nam z Pilzna — pokąsał
onegdaj wściekły pies dwoje ludzi, które udały 
sio natychmiast do Krakowa, do zakładu ;lr. 
Bujwida.

Kronika zagraniczna,

111 W P a r y ż u  zmarł onegdaj artysta ma­
larz Monchamblon.

* K a t a s t r o f a  ko l  ej o w a. Onegdaj na 
stacyi Małuszyno — jak donoszą z Petropa- 
wlowska — zderzyły sio dwa pociągi osobowe. 
Sześć osób zginęło, wiele zaś odniosło rany.

* E k s p l o z y a  w a r s e n a l e .  Z Londy­
nu telegrafują, że szkoda zrządzona przez wy­
buch w arsenale w Woolwich wynosi 20.000 
funtów sztorlingów. Dwieście domów jost uszko­
dzonych.

* Z g o n  n a j m n i c j s z e g o c z ł  o w i e- 
ka.  We wsi Wellington — jak donoszą z Lon­
dynu - zmarł w Web dniach właściciel far­
my, który był chyba najmniejszym człowiekiem 
na świecie. Liczył bowiem wszystkiego 91 i pół 
cm. wzrostu i dlatego zwany był „Tomciem 
Paluchem11. Za młodu „był sławnym11 i obwo­
żony jako osobliwość, zarobił wiele pieniędzy, 
które mu pozwoliły spokojnie dożyć wieku lat 74.

O S T A T K I .

(k) Dawniej zwano je u nas „mięsopo- 
stenr1 i obchodzono bardzo hucznie od „tłuste­
go czwartku11 poczynając.

Wspólne biesiady, obficie miodem i wi­
nom zakrapiane, ciągnęły się niemal nieprzer­
wanym łańcuchem aż do Popielca, wesoło ku- 
ligi i tańce, urozmaicone maszkarą i śpiewka­
mi okolicznoś.-iowcmi wnosiły coraz nowe za­
rzewie animuszu.

Z czasów Zyaiuuntowskich pozostała pieśń 
zapustna, której bodaj wyjątek godzi się przy­
toczyć :

„Mięsopusty, zapusty —
Nie chce państwo kapusty :
Wolą sarny, jelenie 
I żubrowe pieczenie.

Mięsopusty, zapusty —
Nie chcą panie kapusty:
Pięknie za stołem siądą,
Kuropatwy jeść będą.

A kuropatwy zjadłszy,
Do tanoczka powstawszy,

* Po tańcu V  małmazyją
I tak sobie’ podpiją.

Mięsopusty, zapusty —
Młodzi nie chcą kapusty :
Wolą oni tańcować 
A. panienki całować.

Starzy i dostojnicy Kościoła niekiedy na­
rzekali na pustotę narodu w tym względzie, 
radząc umiarkowanie w zabawach, oraz pewną 
wstrzemięźliwość w użyciu mięsnych potraw i 
gorących napojów. Wujek w swojej „Postędii11 
pisze: „Post odrzucają, ale mięsopusty, od czarta 
wymyślone, bardzo pilnie zachowują11.

Za czasów saskich w Polsce od tłustego 
czwartku jeszcze więcej biesiadowano, przyczem 
zabawy zapustne często pociągano nie do pół­
nocy środy popiolcowej, lecz o 48 godzin pó­
źniej.

W dobie panowania Stanisława Augusta 
mieszczaństwo po dawnemu wesoło się bawiło, 
w sferach atoli wyższych dawny zwyczaj hucz­
nych biesiad i pijatyk wychodził już z użycia. 
Jak sfery to obchodziły w Warszawie ostatki, 
poueza ówczesny kronikarz, który w Gazecie 
Warszawskiej pod datą 9 lutego 1782 roku 

pisze:
„Mięsopust rozpoczęto od tego, że wszy­

scy prawie tutejsi iiajclystyngowańsi panowie i 
damy znaleźli się w pałacu lei księdza Mar­
grafa Archctti, nuncjusza Stolicy Apostolskiej, 
rano na czokoladzie, gdzie drogiemi w przednim 
włoskim guście, cukrami, zagranieznomi suche- 
mi konfiturami i rozHcznomi lodowatemi soka­
mi, wspaniałym kształtem liczno zastawione 
stoł’y zdawały się Warszawę w Rzym prze­
mieniać. Tak zacne wybornej części miejsce, i 
tak godną kompanią. Król Tmć P. N. Mił. 
przytomnością swoją łaskawie przyozdobić ra­
czył11.

W pierwszej połowie ubiegłego stulecia 
huczne zabawy zupełnie znikły z widowni życia 
codziennego. W ostatki wyprawiano skromne 
wieczorki taneczne, przyczem gości nic często­
wano już soezystemi potrawami mięsnemi i sta­
rym węgrzynem, lecz cienkim ponezykiem, na 
stole zaś biesiadnym musiały koniecznie błyszczeć 
pulchne pączki L kruche faworki. Te dwa sma­
kołyki stanowiły właśnie charakterystyczną stro­
nę ostatków. Kronikarz K ury er a Warszawskie­
go zaznacza, iż w r. .1850 największą wzią- 
tośeią cieszyły się pączki Dżalma i Cardoyille, 
które żartobliwie nazywano Oardo wilkami.

Obecnie pączki i chróścik spożywamy przez 
całą zimę, nie czekając ostatków.

(Jo do ostatków zaś to tern chyba różnią 
się one od reszty okresu karnawałowego, że 
wi ęce j  gorączkowe tempo ogarnia zabawy i że 
zapał tańczących dochodzi do zenitu w prze­
świadczeniu, iż nieprędko znowu znajdzie dla 
siebie ujście.

notatki l i t n i M t f s t y n i ! .
IL Sienkiewicza bajka ateńska p. t . : 

„Diokles11, znana czytelnikom naszym, ukazała 
sio w znakomitym przekładzie B. Kozakiewicza 
w jednym z ostatnich dodatków literackich pa­
ryskiego Figara.

Po czesku. Znane czasopismo czeskie 
Piiicl Domooiny, które swego czasu zamieszcza­
ło przekłady arcydzieł Sienkiewicza, a niedawno 
ukończyło tłumaczenie „Na polu chwały11, ogło­
siło zaś już wiele innych powieści autorów pol­
skich, rozpoczęło od miesiąca druk powie­
ści Adama Krechowieckiego p. t . : „Mraćno“ 
(„Mrok-1 — z cyklu „O Tron-1) w wybornym 
przekładzie p. Wacława Kredby.

Z m uzyki »polskiej« (Lucian Dołęga- 
Kamieński „ArbeitslieAer“ opus 4. Erste Ab- 
tcilung: „Zwolf Kinderlie.dor — Zweite Abteilung: 
„Zwolt' Handwerkerliuder11. Verlag Dreililien, 
Berlin. Preis des einzehien Licdes M. — 90. — 
des ganzen Heftes. M. 6.).

Ban K a m i e ń s k i  jest — aądząe z na­
zwiska i herbu — .Polakiem. Uznał jednak wi­
docznie, że Niemcy za mało mają poetów i za 
mało kompozytorów ludowo-nastrojowych i że 
za mało produkują, skoro postanowił temu bra­
kowi zaradzić i napisać 24 wierszyków i tyleż 
piosenek, z których połowa — jak tytuł wska­
zuje — jost włożona w usta niemieckich lato­
rośli, druga zaś połowa w usta przedstawicieli 
dwunastu szlachetnych rękodzieł od szlifierza 
począwszy na kowalu skończywszy. Nie zazna­
czałbym tego faktu tak dobitnie, gdyby to cu­
riosum nie zaczynało być sporadyczuem. Pan 
Kamieński bowiem jest drugim z rzędu polsko- 
niemieckim muzykiem, który coś podobnego u- 
prawia: pierwszym był niezrównany autor „Swa­
tów polskich11, szczycąc}' sic również posiada­
niem dwóch ojczyzn. Obok „polskiej11 uwertury 
pisze dla pruskiej armii marsze wojskowe (n. p. 
„Zum. deutschen Aar“ i t. p.), w polskich zaś 
salach koncertowych dziękując za owacyjne 
przyjęcie, oraz za pasowanie go na geniusza, 
wygłasza wzbudzające outuzyazm słowa: „Wszy­
stko to na chwałę ojczyzny11 (której?). Wróćmy 
do p. Kamieńskiego! Naśladowanie ludowej pie­

śni nie jest tak łatwą rzeczą, jakby się mogło 
zdawać, mimo, iż jest tylko naśladowaniem, nie 
zaś oryginalną i indywidualną twórczością; pieśń 
ludowa ma to do siebie, że jest poniekąd nai­
wną, leez nie banalną w złym guście: w tern 
leży naśladowania trudność.

P. Kamieński, usiłuje być prostym i nai­
wnym, ale jest banalnym i bez wdzięku, tak 
niezbędnego w pieśniach, obliczonych na szerszą 
popularność, bez prawdziwej i szczerej prostoty, 
bez naiwnej szczerości. Jogo „Tunderliccjer1 ni- 
czom nie różnią się od „HaiidworkeiTLedor11 co 
do charakteru. U prawdziwego pieśniarza i u 
artysty, muzyka wypływa z istoty tekstu. Po­
winien p. K. być wrażliwym na tak wyborne 
wzory jak „SclmstorliecP1 ze „Śpiewaków no­
rymberskich’1 Wagnera, „Steinklopfurlied” Ry­
szarda Straussa, jak „dziecinne piosenki11 Huni- 
perdincka, „Hoinzelmiiiinchen11 Pfitzncra i nie­
które pieśni Straussa, Wolfa, Rogera, Streieho- 
ra i t. d., w których odrębność charakterysty­
czna jest silnie zaznaczona. Ale do togo potrze­
bno jest zarówno opanowanie bogatszych środ­
ków technicznych, jak i dar inwencyi. Deść 
płynna melodya nie jest jeszcze samoistną Juli 
siiną inwencją, zaś co do środków to p. K. 
nie opanował jeszcze najprymitywniejszych pod­
staw czterogłosowej harmonii (oktawy, kwinty 
i kwarty równoległe), dlatugo te pieśni o go­
rzej niż bezpretensjonalnym akompaniamencie 
są dowodem, iż p. K. zawcześnie wchodzi w 
świat. Trudno bowiem przypuścić, aby te prze­
winienia względem harmonii były umyślnie po­
pełniono, zwłaszcza, że tak fatalnie brzmią. 
Z pretensjonalnego dopisku „Autfiihrungsrecht 
vorbehalten“ zrobią użytek niezawodnie poftey 
i niemieccy śpiewacy. Takich kompozytorów mo­
żemy darować niemieckiej muzyce.

A dolf Chyhióski.

»TygO(lntka Iluslrow;iuego« nr. 0-ty 
odznacza się niezmienieni bogactwem treści. 
Na początku zeszytu znajdujWny piękny wiersz 
Or-Ota p. t . : „Za wolność ludów11. Otrzymał’
on pierwszą nagrodę na „turnieju poetów11. 
Następuje ciekawy fragment z pamiętników 
Niemcewicza o pobycie Kościuszki w Ameryce: 
dalej idą: piękny artykuł i. Matuszewskiego
p. t . : „Ofiara królewny11, piosenka 1. Baliń­
skiego „Kto wolność raz pokocha11, nagrodzona 
drugą nagrodą na turnieju poetów; „W.gstawa 
modeli pomnika Kościuszki w Ameryce11, przez 
L. Włodka; „Kronika tygodniowa11 Prusa ; dal­
szy ciąg powieści 'Rodziewiczówny „'Byli i bę­
dą11 i K. iSporzyńskiego „Saturn w r. IfUTŁ1, 
artykuł popularno-naukowy. Dział ilustracyjny 
w ypełn ia ją  tak  wysoce ak tualn i' lUfldch, pOllllli- 
ka Kościuszki (8), „łosic11 Kowalskiego i ilu­
stracje do artykułów.

„Oliwiła bieżąca11, jak zwykle, bogata, 
żywa i urozmaicona, zawiera 18 artykułów i 
31 ilustracyj. Pomiędzy artykułami na szcze­
gólną uwagę zasługują: „Rozwój ruchu ety­
cznego11 przez S. Górskiego; „Towarzystwo 
naukowe na Litwie11 H. Mościckiego; „Eigliki1’ 
A. Siedleckiego; „Na obu półkulach11 A. Opp­
mana; „Wystawa litewska w Wilnie11 Wr. Ba­
ranowskiego; „W daleką drogę“ Fr. EeLnstci- 
na — wszystkie suto ilustrowane.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we wtorek „Cyganerya11, opera w 4 

aktach Pucciniego, gościnny występ Ireny Bo- 
huss i pierwszy gościnny występ Augusta 
Dianni.

We środę, po raz pierwszy „Car Fiorfar 
Twanowicz11, tragedya w 5 aktach przez lir. A. 
K. Tołstoja z panią Sicmaszkową w roli „ca­
rycy Ireny11 i p. Wostrowskim w roli. „cara11, 
inne role wykonają pp.: Otrombowa, Zielińska. 
Antoniowski, JRerowski, Szobcrt, Jaworski, 
Kwiatkiewiez, Kliszewski, Klimontowie/z, Wyso­
cki, Berski, Kocki, Basiński i Euszczyc. Nowa 
wystawa.

We czwartek, po raz drugi „Car Fiodor 
Twanowicz11.

W piątek, po raz trzeci „Car Fiodor Iwa­
nowic/A

W sobotę, wyjątkowo o godzinie 3 po po­
łudniu po raz drugi „Zbójcy11, tragedya w 5 
aktach Fryd. Schillera.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz pierwszy w bieżącym sezonie „Travia- 
ta“, opera w 4 aktach J. Yerdicgo; gościnny 
występ Ireny Boliuss i Augusta Dianni.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu, po raz dziewiąty „Królowa Tatr11, fanta­
styczne widowisko w 5 aktach ze śpiewami i 
tańcami, przez A. Walewskiego.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem. 
„Carmen11, opera w 4 aktach I. Bizeta, z p. 
Oleską w partyi tytułowej, gościnny występ 
Augusta Dianni w partyi Josego.

W poniedziałek, po raz czwarty, „Car 
Fiodor Twanowicz11.

We wtorek, po raz dziewiąty, „Eugeniusz 
Onogin11, opera w 4 aktach P. Czajkowskiego. 
Gościnny występ Ireny Boliuss i Augusta Dianni.

We środę, po raz pierwszy, „Starościc 
ukarał}'11, tragi-komedya z czasów Stanisława 
Augusta w 4 aktach, napisał Adolf Nowa- 
czy ński.



Pan Minister wyznań i oświaty nadał 
Mikołajowi Stefanowiczowi, emer. nauczycie­
lowi kierującemu 2-kl. szkoły w Dmytrzu, w 
okręgu lwowskim zamiojsi.im, w uznaniu jego 
długoletniej wydatnej działalności w zawodzie 
nauczycielskim, tytuł dyrektora.

Eada szkolna krajowa zamianowała za­
stępcami nauczycieli w szkołach średnich: 
Zenona Kellerami lora, w gimnazynm w Zło­
czowie; Kissiela Horschkowogo w gimnazynm 
w Złoczowie; Eliasza Znekra w gimnazjum w 
Samborze; l.eona Jankiewicza w gimnazjum 

Jarosławiu; Jana Kozłowskiego i Filipa 
Eieiionkatza w ginmazyum w Drohobyczu; 
dr. Kazimierza Ciesielskiego w V. gimnazjum 
w>- Lwowie; Stanisława Jachimowskiego w 
gimnazjum w Prociach; Ignacego Strychar- 

• skiego i Kazimierza Sośni cki ego w gimna­
zjum MU. we Lwowie; Jana Blusiewicza w 
gimnazjum w Sanoku; Witolda Sokołowskie­
go i Edwarda Kocha w gimnazjum w Jaśle; 
Aleksandra Paszkiew icza w gimnazjum Fran­
ciszka Józefa w Tarnopolu; Alfreda Jaroń- 
czyka w gimnazjum z polskim językiem wy­
kładowym w Przemyślu; Wojciecha Cyrana 
w lilii gimnaznun z polskim językiem wy­
kładowym w Tarnopolu; Deodata Janotkę w 
giiiuiazyuin w Jarosławiu: — przeniosła za­
stępców nauczycieli w szkołach średnich: 
hdwanja. Lusiewicza z giuinazyuin w Brodach 
do gimnazjum w Samborze; Jana Fietrzyckie- 
g" z gimnazynm z polskim językiem wykła­
dowym w Stanisławowie do filii gimnazjum 
Y. we Lwowie; Stanisława Mendralę z gi­
mnazynm w Dębicy do gimnazjum W Jaro­
sławiu: Stanisława. Puchałę z gimnazynm I. 
w Rzeszowie do gimnazynm w Jarosławiu; 
Antoniego Dudzika z gimnazjum z polskim 
językiem wykładowym" w Przemyślu do gi­
mnazjum w Nowym Sączu; Józefa Wax- 
laiimlzkiego z gimnazjum w Nowym Sączu 
d i aimnazyum w Jaśle: Jozafata Nazara z 
gimnazjum z polskim jeżykiem wykładowym 
w Tarnopolu do gimnazynm z ruskim języ­
kiem wykładowym w Przemyślu; — zatwier­
dziła wybór ks. Teodata Jaremy na ducho­
wnego członka obrządku grecko katol. do 
Pady szkolnej okręgowej w Dolinie; — 
zamianowała w szkołach ludowych: ks. Igna­
cego Pudziaimwskiogo, nauczycielem religii 
czym. kat. i Mojżesza Sandeka, nauczycielem 
"  h.aii izrad. 34:hiso\voj szkoły wydziałowej 
'eęskiej połączonej z 4-khisową pospolitą w 
Sniatynie; Jana Drzewickiego, nauczycielem 
ó-klasowej szkoły męskiej w Żołyni; Emilię, 
Drozdowską, nauczycielką 4-klasowej szkoły 
w Jeżewem; Jadwigę Tokarską, nauczycielką 
-'.-klasowej szkoły w Tuchowie; nauczyciela­
mi kieruj.ąeymi szkół 2-klasowych: Stanisława 
No<ve w7 Brzozie Stadnickiej; Loopolda Gorst- 
manna w Wolczuchach; Teofila Tokarskiego 
w 'Porohach: Władysława Stohandla w Za­
bawi e- Michała Kopezaka. w Tylawie; na­
uczycielkami szkół .2-klasowych: Elżbietę 
Murzyńską w Siedlcu; Kazimierę Solecka w 
Rabce: Marye Surowiocką w Skawie; ^Lu­
dwikę Grabowską w Lubnia ; Olgę Paczyńską 
w Zawału; nauczycielami i nauczycielkami 
szkół 1 -klasowych: Stanisława Pająka w 
Krzeczonowio; Amalię Willimkową w Rząsce. 
Zofie Toopperównę w Dorzeczu janowskiem; 
Ignawgo Firleja w Maćkowee; przeniosła: 
Annę Dolińską, nauczycielko 6-klasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej im. św. Scholastyki w 
Krakowie, nu równorzędną posadę do 3-kla- 
sowej szkoły wydziałowej żeńskiej im. Cesa­
rzowej Elżbiety w Krakowie, a Józefę Janu- 
szównę. nauczycielkę 3-klasowej szkoły wy­
działowej żeńskiej im. Cesarzowej Elżbiety, 
na równorzędną posadę do 0 - klasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej im. św. Scholastyki w 
Krakowie; Józefę Biernacką i Natalię Ko- 
hryńską, nauczycielki 4-klasowej szkoły żeń­
skiej im. Sienkiewicza oraz Wandę. Wirską, 
nauczycielkę 2-klosowej szkoły im. św. Ka­
zimierza w Kołomyi, na równorzędne posady 
do 4-klasowej szkoły żeńskiej im. Cesarza 
Franciszka- Józefa w Kołomyi; Karolinę Za- 

Jupska, nauczycielko 1-klasowej szkoły w Sie- 
imikowcach, na równorzędną posadę do szkoły 
w Pyszowie.

Itada szkolna krajowa wyłączyła gminę 
Młoszowo, w okregu ehrzanow skim , z zakresu 
szkolnego w Trzebini i zorganizow ała  osobną 
J-kl. szkolę w Młoszowej: gminę Bestwinke. 
w okręgu bialskim, z zakresu szkolnego w 
Pestwiiiie i zorganizowała osobną J-klasową 
szkołę w P ost wince; zorganizow ała  J-klaso­
we szkoły ludowe : w Porębach kępińskich ,  
w okręgu ko lbuszow sk im : w Oparówce, w 
okręgu strzyżewskim; przekształciła: 4-kla- 
sowa°szkołę w Wiśniczu nowym, w okręgu 
bocheńskim, na o-klasową szkołę m ieszaną ;  
2-klasową szkołę w Woli raniżowskiej, w 
okręgu kolbuszowskim, na 4-klasową; i-k la­
sową szkołę w Uorodyszczu, w okręgu Sam­
borskim, na 2-klasową, oraz postanowiła: 
budowę 1-klasowych _ s z k ó ł_ w Kołodrulmch, 
w okręgu m d e c k im  i w Liskach, w okręgu 
kołomyj skini, obie przy pomocy zasiłku z 
funduszu szkolnego krajowego.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
K onferencja w M inisterstwie kolei

żelaznych. Na konferencyi, która odbyła 
się wczoraj w M i n i s t e r s t w i e  k o l e i  że ­
l a z n y c h  w7 Wiedniu pod przewodnictwem 
szefa sekcji Kociła przy udziale także za­
stępców generalnej inspekcji i interesowa­
nych kolei prywatnych, obradowano nad do­
świadczeniami, poczynionemi podczas prze­
szkód w komunikacji w ostatnim czasie i 
nad zarządzeniami, za pomocą których ino- 
żnaby w danym wypadku tych trudności 
uniknąć. Oznaczono za rzecz pożądaną, aby 
wzajemną pomoc między austryackimi zarzą­
dami kolejowymi na wypadek przeszkód w 
komunikacji rozszerzyć nietylko na towary, 
znajdujące się już w7 drodze, lecz także na 
towary nadane w pewnym czasie po ustaniu 
przeszkody, a mianowicie przy utrzymaniu 
taryfy, obowiązującej na linii, na której na­
stąpiła przeszkoda. Zarazem wyrażono zgo­
dnie zapatrywanie, iż umowy zawarte przez 
koleje w sprawie wzajemnej pomocy, mają 
być stosowane nietylko na wypadek'wstrzy­
mania ruchu, lecz także przy nagromadzeniu 
towarów, spowodowanem przez nadzwyczajne 
wzmożenie się ruchu, lub innych szczegól­
nych powodów. Oprócz tego podniesiono, że 
w interesie dowozu węgla do Wiednia z in­
nych centrów komunikacyjnych byłoby pożą- 
danem zawarcie między interesowanymi za­
rządami osobnych umów, umożliwiających 
przy nastaniu trudności w ruchu na liniach 
uprawnionych do przewozu , prowadzenie 
tego przewozu natychmiast na cały potrze­
bny czas przez linie pomocnicze.

Ministerstwo kolei zarządzi bezzwło­
cznie. odpowiednio kroki.

Serbska pożyczka. W paryskich ko­
łach giełdowych twierdzą, iż subskrypcja na 
serbską 4 ‘/ć, prc. pożyczkę w kwocie 05 milio­
nów pokryła w trójnasób te kwoto.

Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na ogól" 
nycli audyencyach między i nnymi : pp. Dawi­
da Abrahainowieza i Karola lir. Lanckoroń-
s kiego.

“ ■= W Ministerstwie handlu odbyło się 
wczoraj p o s i e cl z o n i e k o un i s y i e ł  o w o - 
h an  d 1 o w ej.

Szef sekcji Roessler przedstawił kilka 
reklamaeyj rządu niemieckiego, poczein zała­
twiono kilka innych spraw. Po konferencyi 
P. M inister handlu Forzfc zaprosił jej człon­
ków na śniadanie do restauracyi Sachera.

== W Pradze głoszą, źe pomiędzy Mło- 
doczechami, Staroczeehami, narodowymi so­
cjalistam i i radykałami ma być wkrótce za­
warty k o m p r o m i s  na czas wyborów do 
parlamentu.

=  Sąd przysięgłych w Preszburgu ska­
zał pomocnika drukarskiego Roberta Szwo- 
clia za kilka a r t y k u ł ó w  p o d b u r z a j  ą- 
c y e h p r z o e i w n a r o d o w o ś c i  w ę g i o r- 
s k i e j  oraz za pochwalanie karygodnej dzia­
łalności posła Jurygi i proboszcza Illinki, na 
rok więzienia, 800 koron grzywny i koszta 
procesu. Z powodu obawy ucieczki zatrzyma­
no skazanego natychmiast w więzieniu.

•=-- Dzienniki berlińskie donoszą z Po­
znania. że na liście kandydatów na a r c y b i -  
s k u p a p o z n a ń s k o - g n i  e ź n i o ń s k i o g' o 
znajduje się także ks. J a ż d ż e w s k i .

=  Po Dziennika Poznańskiego dono­
szą: Pruski m inister oświaty dr. S t u d t  
wkrótce ustąpi. Powodów jego dym isji szu­
kać trzeba w tern, że Polacy wejdą silniejsi 
do parlamentu Rzeszy niemieckiej, co oznacza 
zupełno w oczach całego świata fiasko ery 
Studta w polskiej walce o szkołę.

=  Arorcld. Alltj. Ztg. donosi, że niemiecki 
kanclerz ks. B u e l o  w przyjął onegduj na 
audyencyi bułgarskiego m inistra spraw za­
graniczny eh Stanciowa.

Na walnein zgromadzeniu Związku 
rolników w Berlinie uchwalono rezolucję, w 
której Związek wyraża nadzieję, iż rząd bez­
warunkowo będzie sio trzymał oświadczenia 
sekretarza stanu Posadowsky ego, że należy 
uważać za wykluczone d a l s z e  o b n i ż a n i e  
t a r y f y  c ł o  we  j ,  a rokowania o traktaty 
handlowe tylko na tej zasadzie będą prowa­
dzone. Rząd ma zwłaszcza wobec Stanów Zje­
dnoczonych zająć stanowisko wyczekujące, 
według tego, jakich ustępstw zechcą Stany 
Zjednoczone udzielić za dalsze przyznanie 
obecnie prowizorycznie danych ułatwień.

=  Dzienniki donoszą z Waszyngtonu, 
że r o k o w a n i a  p o m i ę d z y  J a p o n i ą  a 
S t a n a m i  Z j e d n o c z o n y  m i wydają re­
zultat pomyślny. Wszelkie obawy zatargu są 
nieuzasadnione.

K raków , 12 lutego. ( I d .  p r .) Budżet 
miejski na r. 1907 zawiera następujące no­
wo pozycje: 80.000 K. na regulację płac u- 
rzędników, dyetaryuszy i służby ma°-istratu. 
1000 K. na szkołę polską w Hałenowie. 500 
K. na Bratnią pomoc w Zakopanem, 10.000 
K. na zestawienie list wyborczych do Rady 
państwa oraz potrzebne druki, 5000 K. na 
ten sam cel z powodu wyborów sejmowych.

Prognoza na ju tro.

W iedeń, 12 lutego. Prognoza na 13
b. m .: IV G a 1 i c y i i n a  B u k o w i n i e :  
Przeważnie pogodnie, żywe wiatry, tempera­
tura podnosi się, z początku pięknie, potem 
pochmurno.

Paryż, .12 lutego. Dziennik Gaulois 
zamieszcza in teniow  z ministrem Briandem. 
w którym on oświadcza, że w kwestyi umów 
o dzierżawo kościołów niema właściwie ża­
dnych istotnych punktów spornych. Jeżeli 
proboszczowie, którzy w ciągu 18 lat dzier­
żawy kościoła będą po sobie następowali, po­
dadzą burmistrzom swe nazwiska i osobiście 
zobowiążą się do przestrzegania warunków, 
nałożonych na pierwszego dzierżawce, to bur­
mistrze nigdy nie będą mogli nie przyjąć 
proboszcza, wyznaczonego przez biskupa. Cho­
dzi tylko o to, by na to znaleźć odpowie­
dnią formułę. Minister taką formułę znalazł, 
ale nie chce jej jeszcze podawać do wia­
domości, gdyż pragnie interesowanym dać 
dostateczny czas do namysłu.

Sofia, .12 lutego. Z powodu ciągłego 
strejku kolejowego i biernego oporu powo­
łanych rezerwistów ruch towarowy tylko w 
bardzo małych rozmiarach mógł być utrzy­
many. Zjednoczenie eksporterów „Warna" 
wystosowało momoryał do ks. bułgarskiego 
z usilną prośbą, aby temu zaradzono. Eks­
porterzy wskazują też na groźbę konkurencji 
amerykańskiej.

Sofia, 12 lutego. Blok opozycyjny roz­
wija ożywioną agitację przeciw rządowi. 
Wczoraj odbyły się w kilku miastach" pro­
wincjonalnych wiece protestujące. Na przy­
szłą niedzielę zwołano wielki wiec do Solili, 
oraz wiece w calom księstwie. Ponieważ tak­
że zwolennicy rządu zamierzają odbyć w tym­
że dniu wiec w Sofii, obawiają się zabu­
rzeń.

Ateny, 12 lutego. Izba dejmt. zebrała 
się. znowu. Rząd rozporządza w niej wię­
kszością.

Londyn, 12 lutego. (B. Reutera) Przy­
gotowuje się nowa angielska wyprawa do 
bieguna Południowego, która ma wyruszyć 
w drogę w październiku b. r. pod przewo­
dnictwem Shakcltona.

Maga, 12 lutego. Pogłoską, źe gabinet 
Meostra wczoraj uchwalił podać się w cało­
ści do dymisyi, potwierdzają półurzedownie. 
Dziś gabinet drugą Izbę parlamentu zawia­
domi oficjalnie o swem ustąpieniu.

Sztokholm , 12 lutego. Król Oskar, 
którego zdrowie w ostatnim tygodniu zna­
cznie się polepszyło, wczoraj pierwszy raz 
po słabości wyszedł na przechadzkę.

P anam a, 12 lutego. (Associated I z m ) .  
Prezydent państwa Honduras nadesłał tu te­
legram z doniesieniem, że Nikaragua gro­
madzi na granicy wielką liczbę wojska i 
ż g  w najbliższym czasie należy przygoto­
wać się na wkroczenie tych wojsk do Hon­
duras.

Teheran, 12 lutego, ( li .  Renta a). 
Szach nadesłał wczoraj wieczorem parlamen­
towi pism o, w którem obiecuje spełnić 
wszystkie życzenia ludu, oraz wyraźnie po­
zwala na to, by rządy kraju nazywano kon­
stytucyjnymi. Treść pisma togo telegrafowa­
no do Tahris (w Północnej Persy t), gdzie 
tłumy ludu obsadziły były arsenał i zamknę­
ły biura adm inistracji. Obecnie spokój tam 
zupełnie przywrócono.

P ołożenie w K rólestw ie Polakiem  
i w Rossyi.

Warszawa, 12 lutego, (le i. pryw.). 
W ciągu onegdajszej nocy zdarzyło się aż 
kilkanaście napadów bandyckich, w różnych 
punktach miasta. Na Starem Mieście zajęto 
posterunek pięciu ludzi, rewidowało przecho­
dniów i odbierało im pieniądze, Opierających 
się bandyci porządnie turbo wal i. Policja 
dwóch z nich schwytała, trzech uciekło. Oka­
zało się, że dwaj ujęci byli to pracownicy 
kolei wiedeńskiej na stanowisku hamowni- 
czycli.

Warszawa, 12 lutego. (Tcl. pryw). Na 
kolejach Nadwiślańskich ujawnił się zupełny 
brak węgla, zagrażający przerwą nietylko 
ruchu towarowego, lecz i osobowego.

Warszawski konlitet okręgowy koncen­
tracji narodowej wybrał na delegata do ko­
mitetu centralnego prof. Smoleńskiego, na 
prezesa p. Maryana Lutosławskiego, członka 
stronnictwa narodowo - demokratycznego, na 
wiceprezesa p. Kucharzewskiego, członka 
stronnictwa polityki realnej.

Radom, 12 lutego. ( I d .  pryw.). Are­
sztowano tu współpracownika Głosu Rad 'ni­
skiego, p. Antoniego Wojciechowskiego.

K azań, 12 lutego. (Pet. Ag. td .). We 
wczorajszych wyborach do Dumy wybrano 
80 wyborców li .  stopnia; w tein 44 „paź- 
dziernikowców“ i 35 opozycjonistów.

Petersburg, 12 lutego. (T. B . K.). 
Rada ministrów postanowiła, przedłożyć dru­
giej Dumie projekty ustaw, które przedłożo­
no pierwszej Dumie, jednakże wprzódy szcze­
gółowo je rozpatrzeć. W Carski om Siole za­
żądano niektórych z pomiędzy tych proje­
któw, celem ich przejrzenia.

Petersburg, 12 lutego. (Pet. Ag. td.). 
Wczoraj rano 20 uzbrojonych ludzi opadło 
jadącego do Banku państwa urzędnika kaso­
wego i zabrało mu 51.000 rubli. Podczas po­
ścigu sprawcy porzucili worek z 7000 rubli.

Petersburg, 12 lutego. (P d. Ag.). Przy­
wódca stronnictwa październikowe/iw, Hucz­
ków, który kandydował w Moskwie, przy wy­
borach ostatecznie upadł.

Petersburg, 12 lutego. W mieszkaniu 
hr. Wittego znaleziono onegdąj wieczorem — 
jak donosi Noic. Wremia — w rurze od 
pieca maszynę piekielną, która tak była spo­
rządzona, że miała nazajutrz rano wybu­
chnąć.

Petersburg, 12 lutego. (Pet.. Ag.). We­
dług nadeszły eh do wczoraj wiadomości, 
wybrano ogółem 4838 prawyborców TT. sto­
pnia, w tein 1250 monarchistów, 770 umiar­
kowanych, 1957 z lewicy, 320 narodowców, 
328 bezpartyjnych i 2.13, o których niewia­
domo do jakiego należą stronnictwa.

Petersburg, 12 lutego. (P d . Ag. td .). 
Dwie kobiety, oskarżone o udział w sierpnio­
wym zamachu na Stołypina, Terentiewa i 
Ki i mowa, zostały skazane na śmierć. Towa­
rzysz naczelnego komendanta wojskowego 
okręgu petersburskiego zamienił im karę na 
dożywotnie roboty przymusowe.

Moskwa, 12 lutego. (P d. Ag. td.). Przy 
wczorajszych prawyborach drugiego stopnia 
z miasta Moskwy wybrano wszystkich H»t) 
kandydatów stronnictwa „kadetów1. Kandy­
datami do Dumy z Moskwy są: ks. Paweł 
Dołgorukow, dr. Kieseuwetter, adwokat Ma- 
kłodow i robotnik Matwiejew.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W iedeń, 12 lutego 1907. Zamknie­
cie giełdy (Schlusseourse). Godzina 2 minut 
30. Akcyc austryackiego Zakładu kredyto­
wego 688-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 834-—, Akcye Anglobanku 
317-50, Akcye Uni dli banku 587-50, Akcye 
Landerbanku 469- — , Akcye Bankrereinu 
570-50, Akcye Bodencredit 1083-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 586*—, 
Akcye kolei państwowych 689-—, Akcye 
kolei Południowej 167-25. Akcye kolei Elbe- 
thal 4-53-—, Akcye kolei Północnej 5640-—, 
Akcye kolei czerniowicckiej 578- —, Akcye 
Alpiny 623-—, Akcye Rima Mnranyi 571 •—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2647- — , 
Akcye Fabryki broni 561 ■ —, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 421- — , Akcye Galicyjsko- 
karpackiogo Towarzystwa naftowego 654-—, 
Obligacjo węgierskiej indemnizacyi — , 
Renta majowa 99-15, Austryacka Renta ko­
ronowa 99'15, W ęgierska Renta koronowa 
95-80, 56-letuie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 97-75, 4-prc Listy Banku 
hipotecznego 97-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-80, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 110-75, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 98-—, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 102-—, 5-prc. komunalne obligacjo, 
Banku krajowego — , 4-prc. Galicyjskie 
obligacje propinacyjno 99*75, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 97-95.
4-prc pożyczka m. Lwowa 95*85, Losy ture­
ckie 169"—, Marki 117-58, Rubel 253"25,
5-prc. Rossyjska pożyczka 1906 r. 85-—.

Usposobienie z powodu amerykańskich 
sprawozdań silne. Zamknięcie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K v o c, li o w i e c, k i.



NADESŁANE.

Katiarnia „fieflelsla"
 znakomita kawa., z n :

Jeżeli państwo chcecie aby dzieci 
wasze chowały się silne i zdrowo, dawajcie 
im za pokarm to, co dzieci lubią, Fosfa- 
tynę Falieres. Jest ona niezbędną, 
zwłaszcza w chwili odsądzenia od 
piersi i podczas wzrostu.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadesła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Zakład okulistyczny 
Dr. A. Burzyńskiego i Dr. A. Jaworskiego
b. długoletnich asystentów kliniki ocznej Uniw. 
lwowskiego we Lwowie ul. T eatralna 7 (naprzeciw 

Katedry.)
Leczenie cierpień ocznych.

Operaeye oczne (katarakty, jaskry , zezu i t. p.) Do­
bór szkieł. — Wstawianie sztuezn cli oczu.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecamy

4°/0 Obligaeye funduszu propinacyjnego,
4°/0 Potyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m. Lwowa. ■

P aphry  te kupuje i sprz daje najkorzystniej

Dom MW] i kantor wymiany
S o k a l  i  Ł i i l i e n .
Zlecenia s prowincyi odwrotną po­

cztą bes doliczenia prowizyi.

Utrzymuje na składzie
c z a s o p i s m a  zagraniczne

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. teras, Rire, Śourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Ferai- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Sznt (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE.

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wids World Magazine, OassePs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

S o k o ła w s k t e g ®
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausm&rsa 9.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 12 lutego 1907.

Hotel Geprge’a.
PP. Hr. J. Koziebrodzki z Podhąjczyk, 

W. Jankowski z Bosochowacic, S. Kiełczew- 
ski z Kańczugi, B. Świeżawski z Królestwa
Polskiego.

Hotel Imperial.
Hr. K. Scipio z Krakowa, F. Jarna­

towski z Twierdzy, T. Pawłowski z Króle­
stwa Polsk.

Hotel Kontinent.
PP. B. Podhorski z Bossyi, J. Kosko 

z Bossyi, M. Asłan z Bojatyna.
Hotel Europejski.

P. P. Mycielski z Sanoka.
Hotel Centralny.

PP. S. Chodorowski z Załoziec
Hotel Victoria.

PP. E. Zeiubrzu-ki z Król. Polsk., J. 
Polać z Berteszowa, P. Grzybowski z Jass. 

Hotel Metropole.
P. I. Daszyński z Krakowa.

C E I I I K  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 12 lutego.

I .  A kcje za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I . L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
„ „ 4x/2 pr. *  los w 50 1.

„ „ „ 4 prc. „601. po 200 k.
„ kraj. 4x/2 pr. „ los w 51 1.
„ „ 4 pr. „ los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr (pierw­
sza e m is y a ) ................................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 411/, l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

[III. Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2. em.)

„ „ 41/2pr.(3em .)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

4 konwen. .

IV . Losy.
M. Krakewa po zł. 20 (40 k»r.)

V . Monety.

Dnkat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ papierowych
100 marek niemieckich . , . .

płacą !żądają
walutą koron.
K h K h

588 — 593 -

115 - 140 -

577 - 582 -

330 - 400 -

400 - 410 -

o
be 110 50 111 2C
9 100 50 101 -20
9 97 40 98 10
sSJ 101 50 102 20
•N 98 80 98 50
9

98 80 _ _  ___

.C

s 98 80 —  -----

a 97 80 98 50
O
Ł ,

a 99 30 100 -
a 102 - --------------

N 100 70 101 40
9 97 20 97 90

97 30 98 -

98 - 98 70
95 50 96 20
98 10 98 80

88 - 94 -

11 26 11 42
19 04 19 25

249 - 252 -
252 - 254 -
117 40 118 -

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j.
Dnia 9 lutego 1906.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą, zadają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ........................................  99 15 99'35
styezeu-lip iee 99T0 9930

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .......................................  100-20 100-40
kw iecień -październ ik .......................  100-20 lbO'40

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. — — •— 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 155T0 157-10
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 216-25 218 25

„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 266-— 268-—
„ „ 1864 po 50 zł. . . 266-— 268-—

Listy zast.dom enpańst. po 120 zł.5pr. 290'— 292-70

B . D łu g  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.........................117-30 117-50

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r....................................... 99 15 99 35

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99 10 100-10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 117-75 —•—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostemp. akcye) . . . .  460'— 461-50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5V< p r ....................................  124 10 125-10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ....................... 99'— 100-—
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal, koron, 

wolne od podatku 4 p r ............99' — 100-—

Obligracye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105'50 106 50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 121-—- 123"—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r ........................ 99-25 100-25
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r .............................................. 99'25 100 25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 prc................................  99 40 100'40
Kol. .lóinoencj ces. Ferdynanda em,

z r. 1887, 4 prc. ( s r .) ................ 99'65 100-65
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc............................ 99'65 100 65
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 prc.................................99 65 100-65
Kol, północnej ces, Ferdynanda cm.

z r. 1891, 4 prc ............................ 99'45 100'45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc.............................99’4ó 100-45
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc................................. 99 50 100 50
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ......................................  98*75 99-75
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 99'20 100'20
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r.....................................  99'05 100-05
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 116 75 117-75
D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —•— —•—
’ „ „ w wal. kor. 4 pr. 95’85 96 05
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 152-— 154-—

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 201-75 203-75
„ „ „ ,, 50 zł. (100 kor.) 201-75 203-75

Koronowa waluta. płacą żądają

E . Obligacje iudemnizacyjne.
Kroacyi i. S ł a w o n i i  9010 —'—
Węgier za 100 zł. 4 p r 95’00 96 60

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-— 106*—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ................................ 97 40 98'40
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r ..................  101-80 102-80
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 97-45 98'45
Gal. obi prop. z roku 1889 4 pr. . 99'— 100-—
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r  95-60 96-60
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r............................... —'— —•—
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 100-— 109' — 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 167-75 168-75

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4x/.2 pr. —'— —■—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 98"75 99-50

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 273-25 283-25
„ „ „ „ 1889 3 pr. 234-75 294-75

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101-70 102-70
„ 4 pr. 99-25 100-25

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110-25 111-25
„ „ „ los 50 1. 4x/2 pr. . . 100-35 101-35
„ „ „ „ 60 J. 4 pr. . . 97-50 98'50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97-30 98'25
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 98-50 99-—
„ „ „ „ 4 pr. stare . . 98-50 99‘—

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
4 ł j  pr. 51 x/a L t zwrotne . . .■ 101-50 102-20

B a n lu i  k ra jo w e g o  o b lig .  k o m u n . 3
emisya 42 lat t ‘/2 p r  10005 10P65

Banku kr. losy 57*/* J. za 200 k. 4 pr. 97-05 98’—
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 99’25 100-25

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr. 99-75 100-75

H . Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr................................... 116-— 116-60

Tow. żegi. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 115 25 116-25 
Lolej Lwów-Czern.-Jassv z r. 1884

za 300 zł......................."  91-80 92-80
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r   98-60 99 (60
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. — ■— —•—
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 102 90 103-90

„ „ „ 1890 „ 4 pr. 99-75

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 22 65 24 G5
Zakład kred. dla liandl. i przem.100 zł. 446'— 45C- —
Clary 40 zł. m. k  139'50 146'50
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 80 '— 90’—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 92'— 98'—
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 55-— 63‘—

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k   174-50 184-50

■ zerw . krzyża austr. tow. 10 zł. . . 47-— 49' —
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28'25 30-25
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. . -56 — 60-—
Salma 40 zł. m. k  195’— 204 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 83'— 93'—

K. Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 316-— 317-—
Peszt. Banku liandl. 500 zł. . . . 3480-— 3500-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 686’— 687-—
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 834'— 835'—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 598 — 602-—
Galic. banku hip. 200 z ł.....................  586'— 590-—

„ „ dla lian. i przem. 200 zł. 125’— —•—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 467 50 468'50

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1701-— 1771 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 588’— 589-— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244"75 245-25 
Ziynosteńska banka T00 zł. . . . 244'75 245-75

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 480-— 485’— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 400-— 430'—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5630’— 5660-—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 420’— 430'— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 578'— 579- —
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor  3 7 2 --  376-—

Austr. Tow.żegl. nflfcmaju 500 zł. mk. 1037-— 1042-—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 
G-ulic. karpackie naft. .ow. 50O kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Schodnicy 500 kor.................................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5x/2 pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie banki . . . . .

O. W a l u t
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
2 0 -fran k ó w k a ................................
2 0 -m ark ó w k a ................................
Rossyjski półimperyał . . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 
R u b le ...............................................

765-— 766*- 
650-— 660"- 
619-— 620-- 

2639 -  2fi49j 
602-— 612-- 
427-— 430-- 
280-— 283--

241-05 241-25
95-45 95-60

117-521/a 117-72
95-45 9560

95-35 95-50

y-
11-30 11-40

19-09 1912
23-48 23-56

117-60 117-80
95-45 95 65
2'53>/4 2-54

JB i W a 3 t  J E  IST IWT JE z

Licytacyę.
L. ez. E. 1320/6 (6) (1090 2—3)

Na żądanie Pawła i Ksenki Krilów od­
będzie się dnia 22 lutego 1907 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV. licytacya 6B192 części ciała 
hipotecznego whl. 94 i 48/192 części ciała 
hipotecznego whl. 191 gminy Dorzecze — 
Bothenhan, składających się z gruntu orne­
go około 120 sążni kw.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a to 66/192 części ciała hip. 
whl. 94 na 61 koron 56 hal., zaś 48/192 
części ciała hip. whl. 191 na 50 kor. 30 h.

Najniższa cena wynosi co do whl. 94 
kwotę 41 kor. 4 hal., a co do whl. 191 
kwotę 33 koron 53 hal, poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas-godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przebicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 14 grudnia 1906.

L. cz. E. XVII. 896/6 (18) (1070 2—3)
Na żądanie Stefana, Wilhelminy i Ho­

noraty Friedleinów w Krakowie, zastąpionych 
przez adwokata dra Emilowicza w Podgórzu 
odbędzie się dn. 18 marcal907 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w sali Nr. VI. we Lwowie licytacya 
nastepującyeh realności: 1. pod lk. 269a/s 
1. orj. 38 Gródecka położonej, a lwh. 237/11. 
ks. gr. m. Lwowa objętej, 2. objętej whl. 
845 II. Dz. ks. grunt. m. Lwowa, 3. objętej 
whl. 846/11. Dz. ks. gr. m. Lwowa, 4. obję­
tej whl. 1016/11. Dz. ks. gr. ni. Lwowa, 5. 
objętej whl. 1119/11. Dz. ks. gr. m. Lwowa, 
6. objętej whl. 1301II. ks. gr. m. Lwowa 
wraz z przynależnościami, opisanemi w pro­
tokole ocenienia z dnia 5 września 1906 1.
E. XVII. 896/6 (9).

Bealność whl. 237TI. składa się z pb. 
lk. 2025 o powierzchni 762 m 2 z czego je­

dnopiętrowy dom czynszowy murowany zaj­
muje 430 m 2, resztę zaś, t. j. 332 ni2 po­
dwórze i z p. lir. lk. 4139 o powierzchni 
2597 m* używanej' jako sad o ogród warzy­
wny. Bealność lwh. 845/11. składa się z p. 
gr. lk. 4131 pastwisko o powierzni 209 m 2 i 
4132/3 pastwisko o powierzchni 11*0 m 2. 
Bealność lwh. 846/11. składa się z p. gr. lk. 
4129/2 rola i kamieniołom o powierzchni 
1040 m 2, 4130/2 rola i kamieniołom o po­
wierzchni 1244 in2, 4132/1 pastwisko o po­
wierzchni 320 m 2 i 7481/1 droga polna o 
pow. 90 m 3. Bealność Iw. 1016/11. składa 
się z pgr. 4146/1 rola o pow. 1942 m 2 i 
4146/2 droga o pow. 421 m 2. Bealność lwh. 
1119/11. składa się z pgr. lk. 4130/3 rola i 
kamieniołom o powierzchni 194 n i2 4132/4 
pastwisko o pow. 960 m 2 i 7481/2 droga 
polna o pow. 122 m 2. Bealność lwh. 1301/11. 
składa sie z pgr. lk. 4138 rola o powierzchni 
1730 m*.“

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione wraz z przynależno- 
ściami na 158,232 koron 68 hal.

Najniższa cena wynosi 158.232 koron 
68 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta ( wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. XVII.

Wierzycielom na tych nieruchomościach 
ubezpieczonym zastrzeżonym zostaje ich pra­
wo zastawu bez względu na cenę przez prze­
targ  uzyskaną. Uzyskana cena kupna roz­
dzieloną będzie między dotychczasowych 
współwłaścicieli realności stosownie do czę­
ści własnością ich będących, przy uwzglę­
dnieniu ciężarów te czośei obciążających.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 17 stycznia 1907.

(991)
godzinie 9

L. cz. E. 556/6 (2)
Dnia 6. marca 1907 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9 w Muszynifc odbędzie 
się licytacya 1/4 części posiadłości lwh. 589 
księgi gruntowej gminy Muszyna objętej dłu­
żnika Jana Korzucha własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 65 kor.

Najniższa oferta wynosi 42 kor. wa- 
dyurn 6 kor. 50 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 23 stycznia 1907.



L. oz. E. 1324/6 (5) _ (1020 3 - 3 )
Na żądanie liankii hipotecznego odbę­

dzie sio dnia 22 lutego 100? o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Kr. IV. lieytaeya realności objętych 
Iwli. 68 i 849 gm. kat. Janów wraz z przy- 
należytościami realności wl11. 68, składające- 
mi się z 266 przedmiotów' i naczyń używa­
nych do wyrobu miodu pitnego.

Nieruchomości wlii. 08 składająca się 
z gruntów o łącznym obszarze 12 morgów 
1180 sążni kw. z wybudowanemi na nich 
nmrowanemi piwnicą, domem mieszkalnym, 
miodowarnią i studnią jest ocenioną na 
18.200 koron, a nieruchomości whl. 349, 
składająca się z gruntów o obszarze łącznym 
150 sążni kw. i domu murowanego, składa­
jącego się z 10 uhikacyi i di'ewnianycli staj­
ni z drewutnią, szopki, kuczki i wychodka 
jest ocenioną na 11.260 koron, przynnlożno- 
śt*i zaś realności wiil. 08 na 1070 koron 
60 hal.

Najniższa cena wynosi dla realności 
wlil. 68 kwotę J 1.476 kor. 96 li., a dla real­
ności whl. 841.) kwotę 5890 koron, poniżej 
tuj ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IY.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jodynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 5 stycznia 1907.

i., cz. E, 1763/6 (4) , (1048)
Dnia 18 marca 1907 o godzinie 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. odbędzie się lieytaeya real­
ności objętej whl. 126 gminy Góra, spadko­
bierców llam l/i Kobnk własnej 8 '/.i morgów 
gruntu i chałupa na warunkach przedłożo­
nych niniejszem ustalonych.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
j e s t  oceniona na 2400 kor.

Najniższa cena wynosi 1467 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
nicnta można przejrzeć w tut. biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają, w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
1 U-Iz. dnia 28 stycznia 1907.

i,, cz. E. 2096/6 (6) (1062)
Dnia 22 marca 1907 o godzinie I I przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Kr. 8 w Szczercu, li­
eytaeya, 1/4 i 1/8 części realności objętej 
whi. 75 ks. gr. gm. Nagorzany, składającej 
■się z parceli budowlanej Ile. 66 na której są 
lepianka, stajnia, studnia, oraz z parceli rol- 
JM‘.i, ogrodu i drogi.

Nieruchomość ta. wystawiona na liey- 
Oicyę, .jest ocenioną na 622 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 422 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. J L 1

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny^ wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia  ̂ i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć ̂  podczas godzin urzedo- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruch mości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź
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obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania, licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 3 lutego 1907.

Ii. 255 6/VII. c. (1115 1—3)
() b wr i e s z c z e n i e.

Celom zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do wodnych budowli regu­
lacyjnych na Dunajcu od Niedomic i Głowa 
do "ujścia do Wisły. t.j. między km. 20.400 
do kin. 0-0 wykonać się mających w ciągu 
lat 1907, 1908 i 1909 odbędzie się dnia 7 
marca 1907 r. o godzinie 12 wr południe w 
biurze Ekspozytury c.k. Kierownictwa budo­
wy regulacyi Dunajca w Tarnowie publiczna 
rozprawa ofertowa.

Ilość potrzebnych do budowy, w po­
wyższym okresie czasu dostawić się mających 
matoryałów faszynowych wynosi około 

52.000 m 3 faszyn niklowych,
104*000 „ „ lamowych,

1,562.000 palików faszynowych o war­
tości fiskalnej około 353.680 kor.

Wyżej podane ilości m ateriałów  faszy-
00 wy eh," których dostawa ma być dokonywa­
na częściowo" w terminach i ilościach przez 
Ekspozyturę c. k. Kierownictwa budowy re­
gulacji" Dunajca w Tarnowie wyznaczonych, 
mogą być w razie potrzeby o 20"/,, (dwa­
dzieścia) procent zwiększone lub zmniejszo­
ne, a dostawca będzie obowiązany do tego 
zastosować sio i nie może w razie zwiększe­
nia dostawy żądać wyższego wynagrodzenia 
za materyały we większej ilości dostarczone, 
ani toż rościć sobie jakichkolwiek pretensji 
do Skarlm państwa w razie zmniejszenia do­
stawy.

" W arunk i dostawy i ceny jednostkowe 
przejrzeć można w godzinach urzędowych w 
wymienionej wyżej Ekspozyturze, gdzie także 
do e-odziny 12 w południe wymienionego 
dnia mają być wnoszone oferty, sporządzone 
ściśle według podanego poniżej wzoru, zao­
patrzone znaczkiem stemplowym na 1 koronę
1 we wadyum w kwocie 15.000 (piętnaście 
tysięcy) koron w gotówce lub w papilarnych 
papierach wartościowych.

W ofercie ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowami.

Ofecty wniesione po godzinie 1.2 ozna­
czonego powyżej dnia nie będą przyjęte, o- 
lerty zaś oddane w innym urzędzie, albo nie 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym lub w 
wadyum, nie sporządzony ściśle w sposób 
przepisany, opiewające na częściową dosta­
wo, zawierające różnorakie opusty z cen fi­
skalnych dla" różnych matoryałów lub zaopa­
trzono dopiskami bezwarunkowo nie będą u- 
wzglodnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 lutego 1907.

(Wzór oferty).
O f e r t  a.

Stempel 
1 korono

Mocą której ja niżej podpisany obowią­
zuje się w latach 1907, 1908 i 19Ó9 dostar­
czać w terminach przez Ekspozyturę c. k. 
Kierownictwa budowy regulacyi Dunajca w 
Tarnowie wyznaczonych "materyały faszyno- 
we, t. j. faszyny wiklowo i la,sowo, paliki 
faszyn o we do budowli regulacyjnych na Du­
najcu od Niedomic i Głową do ujścia do Wi­
sły między kim. 21.400 i (H) w ilości i pod 
warunkami podanymi w obwieszczeniu za o-
s t e m ............................(cyframi i słowami)
odsetek z cen fiskalnych.

Warunki dostawy znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze­
żenia.

Jako wadyum sk ła d a m ............................
W Tarnowie, 7 marca 1907.

Imię. i nazwisko.
Miejsce zami eszka n i a.

L. cz. E. 3299/6 (5) (1019)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczę­

dności w Gródku Jagiellońskim, odbędzie się 
20 marca 1907 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w sali nr. III. 
licytacja 1/6 części realności whl. 76, 1/6 
części realności whl. 327, 1/6 części realno­
ści whl. 455 ks. gr. gin. kat. Bratkowice 
Michała lirycy własnych i 1/6 części real­
ności wlił. 76, 1/6 części realności whl. 327, 
1/6 części realności whl. 398, 2/48 części 
realności whl! 476 ks. gr. gm. kat. Bratko- 
wice Teodora vel Eedka lirycy własnych 
wraz z przynależnościami, składająeomi się z 
30 drobnych wierzb, 7 czereśni, 7 małych 
śliwek i 1. gruszy, rosnących na pgr. lkat. 
229 wchodzącej w skład" whl. 76 gm. Brat- 
kowiee, 1/6 części realności whl. 76 gm. 
Bratkowice Michała Hrycy własna, jakoteż 
1/6 części realności whl. 76 gm. Bratkowice 
Teodora vel Eedka Hrycy własna są ocenio­

dnia 13 lutego 1907.

ne po 160 kor. przynależności zaś po 6 kor. 
16 hal., 1/6 część realności whl. 327 gm. 
Bratkowice Michała Hrycy własna jakoteż 1/6 
części realności whl. 327 gin. Bratkowice 
Teodora vel. Eedka Hrycy własna są ocenio­
ne po 313 kor. 33 hal., 1/6 część realności 
wlil.j 455 gm. Bratkowice Michała Hrycy 
własna jest oceniona na 350 kor., 1/6 czę­
ści realności whl. 398 gm. Bratkowice jest 
oceniona] na 83 kor. 33 hal. a 2/48 części 
whl. 476 gm. Bratkowice sa ocenione "na 
104 kor. 17 hal.

Najniższa cena 1/6 części whl. 76 gm. 
Bratkowice Michała Hrycy jakoteż 1/6 części 
realności whl. 76 gm. Bratkowice Teodora 
vel Eedka Hrycy własnej wynosi 1.10 kor. 
78 hal., najniższa cena 1/6 części whl. 327 
gm. Bratkowice Michała Hrycy jakoteż 1/6 
części realności whl. 327 gm. Bratkowice 
Teodora vel Eedka Hrycy wynosi po 208 kor. 
89 hal., 1/6 części whl. 455 gm. Bratkowice 
wynosi 233 kor. 34 hal. 1/6 części whl. 398 
gm. Bratkowice wynosi 55 kor. 56 hal., zaś 
2/48 częei whl. 478 gm. Bratkowice wynosi 
69 kor. 45 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły, ocenienia i t! 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Óddziele III.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postę­
powania jodynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż "są­
dowi pełnomocnika clo dorębzeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagielloński, d. 20 grudnia 1906

L. cz. E. III. 3604/6 (4) (1015)
Dnia 13 marca 1907 o godz. 8 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
w biurze Nr. 1.4 odbędzie się lieytaeya real­
ności objętej whl. 416 gminy Osław czarny 
objętej, Jurka Kripezuka własnej, stanowiącej 
łąkę obszaru 25 arów 58 m2.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 200 koron.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 29 stycznia 1907.

L. cz. E. III. 3985/6 (5) (.1017)
Dnia 13 marca 1907 o godz. pół do 9 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14, odbędzie się licyta- 
cya 3/4 z 3/6 części whl. 203 gm. Mikuli- 
czyn obj. Fedora Mykietiuka s. Jury, skła­
dającej się z parcel grunt. 1851/2, 1852/2 i 
1854/2 w niwie „Osłok“, obszaru 9 morgów, 
684 kw. sążni, wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z piwnicy, drzewostanu i o- 
grodzenia.

Cząstka nieruchomości, wystawiona na 
licytację jest ocenioną na 810 kor., przyna­
leżności zaś na 42 kor.

Najniższa cena wynosi 568 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. Tl.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach togo postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 29 stycznia 1907.

L. cz. E. 1032/6 (3) (1093)
Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­

ści w Brzeżanaeh zastąpionej przez ad w. dr. 
Seliiitzla odbędzie się dnia 4 marca 1907 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacja 
realności składającej się z pgr. lk. 496 i 
p. b. lk. 672 objętych whl. 1525 ks. gr. gm. 
Kozowa.

Nieruchomość powyższych, wystawiona 
na licytację, jest oceniona na 10.900 kor., 
a mianowicie pgr. 496 na 1500 kor., par. 
budl. i. stojący dom na 9000 kor., stajnia 
na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 5450 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się. 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, prołokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszono.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy,Oddział V.
Kozowa. dnia 22 stycznia 1907.

L. cz. E. 969/6 (4) (1109)
Na żądanie Tekli Dudek w Wadowi­

cach, zastąpionej przez adw. p. dra Iwań­
skiego w Wadowicach, odbędzie się dnia 27 
marca 1907 o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
21 w Wadowicach, licytacja realności lwh. 
11, 100, 147, 148 i 149 ks. gr. gm. Gorzeń 
dolny, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione na 5328 kor. 68 hal.

Najniższa cena.wynosi wszystkich, real­
ności 3552 kor. 45 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, któro się zatwier­
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa Jul) 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 21 stycznia .1907.

L. cz. E. 921/6 (8) (.1107)
Na żądanie Izaka Badnera, kupca w Kal­

w ara , odbędzie się dnia 4 kwietnia 1907 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21 w Wado­
wicach, licytacja realności 1) 2/4 części 
realności lwh. 136, 2) 2/16 części realności 
lwh. 132, 3) 3/36 części realności lwh. 138, 
4) 2/8 części realności lwh. 195 ks. gr. gm. 
Barwałd dolny objętych, wraz z przyna­
leżnościami.

Nieruchomości są ocenione ad 1) 662 
kor. 92 hal., ad 2) 14 kor. 74 hal., ad 3) 
238 kor. 94 hal., ad 4) 37 kor. 86 hal.

Najniższa cena wynosi razom 500 kor... 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.
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Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 21 stycznia 1907.

L. cz. E. 263/6 (9) (986)
Dnia 8. marca 1907 o godzinie 10 ra­

no odbędzie się w b. Nr. 6 licytacya 3/4 
części realności lwh. 177 gm. Eosochacz z 
przynałeżytościami.

Wartość szacunkowa nieruchomości. 
1.080 koron.

Najniższa oferta 720 koron.
Warunki i dokumenta b. Nr. 6.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździee, dnia 1-5 stycznia 1907.

L. cz. E. 546/6 (4) (962)
W Sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

28. marca 1907 o godzinie 9 zrana licytacya 
realności lhw. 216 w Kobierzynie.

Realność oceniona na 3.073 koron. 
Cena wywołania 2.049 koron.

O. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 12 grudnia 1906.

L. zz. E. 32-3/7 (2) (1127)
W skutek uchwały z dnia 23 stycznia 

1907 liczba czynności E. X. 323/7 (2) sprze­
dane będą dnia 18 lutego 1907 o godz. 2 
po południu w Stanisławowie, ul. Karpiń­
skiego, w drodze publicznej licytaeyi:

Przedmioty ze złota i srebra oraz chiń­
skiego srebra i double jak zegarki, łańcu­
szki, kulczyki, pierścienie, branzolety, wi­
siorki, zegary pendułowe i inne, lornetki, 
okulary i ćwiki ery w końcu urządzenie skle­
powe i domowe.

Przedmioty ze złota i srebra można 
oglądać w dniu licytaeyi, inne zaś przed­
mioty codziennie aż do. dnia licytaeyi mię­
dzy godziną 8 a 10 przed południem w 
wklepie na miejscu sprzedaży.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Stanisławów, dnia 5 lutego 1907.

L. ez. E. 968/6 (4) (1108)
Na żądanie Maryanny Piwowarczyk w 

Pozowicach, zastąpionej przez adw. dr. Iwań­
skiego wr Wadowicach, odbędzie się dnia 8 
kwietnia 1907 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
21 w Wadowicach, licytacya realności lwh. 
578 i 749 ks. gr. gm. Chooznia objętej, wraz 
z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione; a) lwh. 578 na 3896 kor. 
50 hal., b) lwh. 749 na 99 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi obu realności 
2664 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły cenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 21 stycznia 1907.

L. cz. E. VII. 1700/6 (6) (1089)
Na żądanie Józefa Saula Ladena false 

Bergwerka kupca w Łanczynie i Herzla Ble- 
ebera kupca w Jabłonowie, odbędzie się dnia

10 kwietnia 1907 o godzinie 8 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
sali Nr. 7, licytacya 1/6 części realności ob­
jętej wykazem iiipot. 1. 775 ks. gr. gminy 
Sadkówka Maryi Torous urodzonej Czeme- 
ryńskiej własnej, składającej się z domu, 
ogrodu, roli i łąki łącznego obszaru .1 mórg 
450 m 3 położonej we środku wsi przy go­
ścińcu rządowym.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę. jest ocenioną na 213 kor. 34 hal. (dwie­
ście trzynaście kor. 34 hal.).

Najniższa cena wynosi 142 kor. 22 hal. 
(sto czterdzieście dwie kor. 22 hal.), poniżej 
tej ceny sprzeeaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokomenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d. może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej połowie nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź wtoku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 4 lutego 1907.

L. cz. E. 3115/6, 2477/6, 3456/6, SI 5/6, 
3346/5 ' (1060)

W sądzie tutejszym biuro Nr. 7 odbę­
dzie się licytacya następujących nierucho­
mości :

1. gospodarstwa wiejskiego w Jastrzę- 
bicy Nr. 201 wyk. liip. ocenionego na 160 
kor. dnia 19 marca 1907 o godz. 9 przed 
południem ;

2 domu w Sokalu Nr. 1832 wyk. hip. 
ocenionego na 5928 kor. 84 hal. dnia 19 
marca 1907 o godz. 9 przed południem ;

3. 1/2 gospodarstwa wiejskiego w Do- 
braczynie Nr. 110 wyk. hip. ocenionego na 
234 kor. dnia 4 kwietnia 1907 o godz. 9 
przed południem ;

4. a) 3/4 części gospodarstwa wiejskie­
go v, oielcu Nr. 38 wyk. hip. ocenionego 
na 885 kor. 45 haT.;

b) 6/12 części gospodarstwa wiejskiego 
w Sielcu Nr. 314 wyk. hip. ocenionego na 
198 kor. 71 hal. dnia 19 mama 1907 o godz. 
9 przed południem ;

5. dom w Sokalu Nr. 580 wyk. hip. 
ocenionego na 8030 kor. dnia 15; marca 1907 
o godz. 9 przed południem.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad J . 80 kor., ad 2. 
2964 kor. 42 hal., ad 3. 156 kor., ad 4. a) 
590 kor. 30 hal., ad 4. b) 18,2 kor. 46 hal., 
ad 5. 4015 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy chęć kupienia mający 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których, niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla -których jakie prawa lub 
ciężaryna powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 8 stycznia 1907.

L. cz. E. 3982/06 (6) (1091)
Na żądanie Ilcrseha Barona odbędzie 

się dnia 4 marca 1907 o godz. 8-30 pized 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 11. w Kałuszu licytacya realności 
lwh. 976 i 2160 ks.gr. gminy Kałusz Fran­
ciszka Kolczyńskiego własnych wraz z przy­
należnościami, składającemi się z domu mie­
szkalnego, stajni i szopy.

Nieruchomości tc wystawione na licyta- 
cyę są ocenione, a to will. 976 na sumę 
3210 kor. whl. 2160 na sumo 1900 kor., 
przynależności zaś na sumę 3200 kor.

Najniższa cena wynosi co do whl. 976 
sumę 4273 kor. 34 hal., co do lwh. 2160 
suma 1266 kor. 67 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­

ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacj^jnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować/ na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 17 stycznia 1907.

L. cz. E. 1901/ 6 (5) (1061)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i kredytowego dla handlu i przemysłu w Do- 
bromilu odbędzie się dnia 26 lutego 1907 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 3/4 
części realności lwh. 919 ks. gr. gm. Stary 
Sambor.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 8869 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 59.13 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przjęjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3.

G. k. Sąd powiatowy oddział IV.
Stary Sambor, dnia 16 stycznia 1907.

L. cz. E. 3 077/6 (6) (1056)
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Obertynio zastąpionej przez adwo­
kata dra Stanisława Maczewskiego w Koło­
myi odbędzie się dnia 5 marca .1907 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Ni1. 8 licytacya realności 
objętej wyk. hip. 1. 285 ks. gr. gminy Ra- 
kowiee .Fedora Sza rum reckiego własnej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z domu 
mieszkalnego, szopy i ogrodzenia.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 810 kor., a jej przynale­
żności na 730 kor.

Najniższa cena wynosi 1026 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
clo skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co clo samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd. powiatowy, Oddział .1L
Obertyn, dnia .1 lutego 1907.

h. cz. E. VIII. 1664/0 (8)  ̂ (1.1 JO)
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­

dności w Krakowie zastąpionej przez p. adw. 
dra Stefana Kirehmayera odbędzie się dnia 
12 marca 1907 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. I. ulica św. Jana 1. 22 parter, licytacya 
a) połowy realności lwh. 136 gm. kat. Zie­
lonki i b) połowy realności lwh. 143 gminy 
kat. Zielonki objętych dłużnika Michała Ba­
rana własnych.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to 1/2 realności lwh. 136 
gm. Zielonki, na kwotę 276 kor., zaś połowa 
realności lwh. 143 na 1220 kor. 85 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
184 kor., ad b) 813 kor. 90 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami, ustawy zatwierdza się i odno­

szące się do tych nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych wsadzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 45.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya bjńaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 2 stycznia 1907.

L. cz. E. 614/6 (3) (1050)
Dnia 24 czerwca 1907 o godz. 3 po 

południu odbędzie się w biurze Nr. II sądu 
niżej wymienionego licytacya całej] realności 
położonej w Czarnym Dunajcu whl. 1343.

Nieruchomość oceniono na 1343 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 1066 kor. 68 hal.
Warunki licytacyjne, protokół ocenienia 

i inne odnośne akta przejrzeć można w go­
dzinach urzędowych w tutejszym sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 24 stycznia 1907.

L. cz. E. 2141/6 (5) (1063)
Dnia 22 marca 1907 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Szczercu, odbędzie się 
licytacja I) 1/2 realności objętej whl. 77 i
II.) całej realności whl. 307 ks. gr. gminy 
Mostri.

Ad I) składa się z parcel budowlanych
I. 2(5/2 i 116 z dwóch domów mieszkalnych 
o 2 izbach. 2 piekarni, 2 stodoł, nadto skła­
da sie ta realność z parcel grunt. 1. 70/.1, 
70/2, 378/3, 880 i 499/1; ad II) z parcel 
grunt. 1. 68/3, 379/1, 500/3 i 628/4

Nieruchomości te ad I) wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 801 kor. 15 hal., 
ad Ilj na kwotę 3^225 kor.

Najniższa cena wynosi ad I) 1200 kor. 
37 hal., ad II) 2150 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin- urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
b^dą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 27 stycznia 1907.

Upadłości.
L. cz. S. 7/6 (9) (1106)

O g I o s z o n i e.
Uchwałą tego sądu z dnia 10 grudnia 

1906 pod i. cz. S. 7 /6(1) otworzony konkurs 
do majątku Abrahama Mozosa 2 im. Sciden- 
wurma właściciela realności w Złoczowie 
znosi się po myśli § 154, 155 ord. konk.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 20 stycznia 1907.

Kon kurs a.
L. 429. (905 3 - 8 )

K o n k u r s.
M agistrat król. wolnego miasta frródka 

Jagiellońskiego rozpisuje konkurs na posado 
budowniczego miejskiego w Gródku Jagiell. 
z roczną płacą 2000 koron i trzema pięcio­
leciami po 800 koron.

Do podań wnieść się mających do dnia 
28 lutego 1907 r. należy przedłożyć:

1. metrykę urodzin, nieprzekraczającą 
40 lat życia,

2. prawo .obywatelstwa austryackiogo,



3. świadectwo z odbytych stndyów i 
ze złożonego egzaminu na budowniczego, |

4. znajomość ohu języków krajowych i j 
niemieckiego.

Posada nadaną zostanie prowizorycznie, 
a dopiero po upływie jednorocznej zadawal- 
niającej służbie może nastąpić ustalenie na 
posadzie.

Magistrat miasta.
Gródek Jagielloński, 30 stycznia 1907.

L. 9206 (1001)
K o n k  u r  s.

Celom ol)sadzenia w obrębie c. k. gal. 
krajowej Dyrckcyi skarbu szesciu ewentual­
nie więcej posad poborców podatkowych w 
IX. klasie rangi, jedenastu ewentualnie wie-

uosad kontrolerów podatkowych w X. 
ai.isi. rangi, jednej ewentualnie więcej posad 
■ \ ałów podatkowych w X. kiasie rangi
• pięciu ewentualnie więcej posad adjunktów 
].-od,wkowyeh w XI. klasie rangi z systemi- 
zon-.Uiymi poborami służbowymi, rozpisuje 
"v mniejszem konkurs.

Kompetenci o jedną z powyższych po 
-ad mają wnieść swe należycie udokumento 
wanc podania w przeciągu czterech tygodni 
w przepisanej drodze służbowej do krajowej 
Pyrekcyi skarbu we Lwowie, udowadniając,

1 żc posiadają przepisane wymogi, a w szcze­
gólności, że złożyli z dobrym postępem egza 
min przepisany dla służby przy urzędach 
podatkowych, oraz że władają językami kra­
jowymi i językiem niemieckim w mowie i 
piśmie.

Eównicż winni kompetenci podać, czy 
i z którymi urzędnikami skarbowymi tego 
kraju w czynnej służbie pozostającymi są 
spokrewnieni, względnie spowinowaceni.

L kwalifikowani podoficerowie armii 
marynarki, obrony krajowej i żandarmeryi, 
którzy mają wymogi przepisane ustawą z dnia 
19 kwietnia 1872 (Dz. u. p. Nr. 60) i roz­
porządzeniem lnlnisteryalncm z 27 _ lutego 
1891 (l)z. u. p. Nr. 3 i), a mianowicie :

J) przepisano studya t. j. niższo gimna- 
zyum lub niższą szkołę realną, lub z niemi 
na równi stojący wojskowy zakład wycho 
wawczy;

2) wykażą się odbytą sześciomiesięczną 
praktyką próbną przy jednym z urzędów po­
datkowych i egzaminem podatkowym z do­
brym postępem i którzy

3) wykażą, ze władeją -.bulwoma języ­
kami krajowymi i językiem o u mhekha w mo­
wie i piśmie., będą mieli przy lazdawani*-. 
posad adjunktów podatkowy h nim-wszcustwo 
przed innymi kompetentam

Podoliccroni ukwalifiio v , uym.  którzy 
nie ukończyli 11'. klasy szkół średuiclt, je ­
dnak posiadają resztę przepisanych wymogów, 
bodzie nadaną" z kolei między praktykantami 
tylko każda czwarta posada adjunkta podat­
kowego.

' Q. p. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 3 lutego 1907.

języków krajowych najdalej do 28 lutego 
1907 do Prczydyum c. k. sądu krajowego
w Ozerniowcaeh.

Z Prezydymu c. k. wyższego Sądu kraj. 
Lwów, dnia 6 lutego 1907.

L. .2917. ( m e )
K o k u r  s.

Celem obsadzenia posady lekarza okrę­
gowego w Starcjsoli. rozpisuje Wydział Pady 
powiatowej w Sarym Samborze konkurs.

.Do okręgu sanitarnego w Starejsoli na­
leżą gminy i" obszary dworskie:

Bąkowice, Berczów, Ohyrów, Felsztyn, 
Grodowice, Laszki murowane, Posada chy- 
rowska, Posada felsztyńska, Polana ze Mi- 
wnicą, Słochynia, Stararopa, Stara,sól, Suszy- 
cza wielka. Śzumina i Wola rajnowa.

Płaca roczna wynosi 1200 koron, ry­
czałt na objazdy ustanowiony przez Wydział
krajowy 650 kor.

Lekarz okręgowy obowiązany będzie u-
trzymywać aptekę domową.

Podania, które wnosić należy do Wy­
działu p o w ia to w eg o  w Starym Samborze naj­
później do dnia 15 marca 1907 mają być na­
stępującymi dokumentami pokryte. .

1. ".Dowód obywatelstwa austryackiego.
2. Dyplomem doktora medycyny.
3. Świadectwem, żc petent przynajmniej 

2 lata po ukończeńczeniu stndyów odbywał
praktykę, lekarską.

4. "Świadectwem zdrowia,
5. Nicprzctroczony 40 rok życia.

Z W y d z ia łu  Pady powiatowej.
Stary S am b o r, dnia 6 lutego 1907.

L. 215.
(1118)

K o n k u r  s.
Przy gminie wyznaniowej izraelickicj 

we Lwowie ma być obsadzoną posada rabina 
synagogalnego dla. kierunku konserwatywnego.

Prawa i obowiązki unormowane są w 
§ 31 lit. b, § 32 al. 3 ustęp 3 i 4 statutu 
gminnego, który na żądanie przesłany zosta­
nie ubiegającym się kandydatom.

Pobory ustanawia się z, zastrzeżeniem 
porozumienia z reprezentacyą gminy na kwotę 
minimalną 3000 koron rocznie odrębnie od 
nalcżytości uiszczonych pośrednio przez stro­
ny za spełnianie iimkcyj rytualnych.

Ubiegający się wykazać moją swój wiek, 
obywatelstwo austryaekie, ogólne wykształ-
cejiic. y, cmugaiu’. n,, incśli 5? !! i;, •'1i nys

';’i jb 
muł;

d!a •nu ra

L. 1145.
Ogłoszenie konkursu

(1032 1 - 2 )

l1.

M celu obsadzenia posady drugiego7 
urzędnika konceptowego (koncepisty) magi­
stratu w Nowym, Sączu ogłasza sio niniej- 
szem konkurs.

i ta połączone są na razie po-
boiy odpowiadające poborom urzędnika pań­
stwowego w X. klasie rangi.

Kompetenci winni wykazać/: 
a) że nic przekroczyli 35 lat życia, 
U)_że ukończyli wydział prawa i admi­

n istracji na jednym z Uniwersytetów krajo­
wych i złożyli wszystkie 3 egzamina pań­
stwowe,

c) żc posiadają pewną bodaj kilkomie- 
sięczną konceptową praktykę biurową.

Obsadzenie posady nastąpi na razie 
Prowizorycznie. Po roku zadawalniającej słu­
żby nastąpi stabilizacya.

Podania udokumentowane wnosić należy 
< o magistratu w Nowym Sączu najpóźniej 
P« dzień 22 lutego 1907. "

Nowy Sącz, dnia 4 lutego .1907.

iiiiirca iSOO Ni". >; i 
uackii:;-'1 wreszcie \\. 
statutu gmiiiiicgo kwr.biika.-y•

Nadanie posady p" my
wołanego § 33 al. 6 »r.nturi< mi razie p ro ­
wizorycznie na przeciąg 3 lat na posiedze­
niu Bady wyznaniowej wzmocnionej zarząd­
cami miejskiej, przedmiejskiej, sykstuskiej i 
małej miejskiej synagogi.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnieść do 15 marca 1907 do kancola- 
ryi gminy wyznaniowej izraelickicj.

Urzełożeństwo izraelickicj gininy 
wyznaniowej.

Lwów, dnia 6 lutego 1907.

U  Prc z. 67/7 (14) (1026)
K o n k  u i 's  

O. k. Sąd powiatowy w Żurawnie przyj­
c ie  natychmiast rutynowego pisarza biegłe­
go także w sprawach hipotecznych.

Zgłoszenia z próbą pism a nadsyłać do
Naczelnictwa,

Naczelnictwo e. k. sądu powiatowego. 
Żurawno, dnia 7 lutego 1907.

1508/8 (1123 1 - 3 )
K o n k u i 's .

Na posadę radcy sądu krajowego jako 
„założonego sądu powiatowego lub sędziego 

powiatowego w Jordanowie ewentualnie przy 
innym sądzie powiatowym rozpisuje się kon­
kurs z terminem do 3 marca 1907.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum e. k. sądu 
obwodowego w Wadowicach,

Prczydyum Sądu wyższego.
Kraków, 9 lutego 1907.

L. (526/7 (113,2 1 - 3 )
K o n k u r  s.

Celem obsadzenia posady Zastępcy Pro­
kuratora Państwa VIII. rangi w Krakowie 
WKg!ednie przy innej Prokuratoryi Państwa 
w okręgu sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie rozpisuje się konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze­
pisanej najdalej do dnia 6 marca b. r. do 
e. k. Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie, 

Kraków, dnia 10 lutego 1907.

5. Na posado nauczyciela filologii kia- ; 
syczncj w c. k. gimnazyum IV. we Lwowie, j

6. Na taką samą posadę w c. k. gi- ] 
mnazyum VII. we Lwowie.

7. Na drugą taką samą posado w tymże i
zakładzie. ' !

8. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum III. w Krakowie.

9. Na drugą taką samą posadę w tymże
zakładzie.

10. Na taką samą posadę w c. k. <ń- 
mnazyum w Brodach.

11. Na taką samą posadę w c. k. <ń- 
mnazyum w Brzcżanaeh.

12. Na taką samą posadę w c. k. o-i- 
mnazyuin w Bucząc,zu.

13. Na taką samą posadę w e, k. gi-
mnazyum w Dębicy.

14. Na taką samą posadę w c. k. gi- ! 
mnazyum w Drohobyczu.

15. Na taką samą posadę w c, k. g i- j
mnazyum w Jaśle. j

16. Na taką samą posadę w c, k. o-i- \
mnazyum w Mielcu. °  f

17. Na taką samą posadę w c. k. o-i-i
mnazyum w Nowym Sączu.

18. Na drugą taką samą posadę w j
tymże zakładzie. " “ !

19. Na taką samą posadę w klasach i
równorzędnych tegoż zakładu.

20. Na taką samą posadę w c. k. °‘i- j
mnazyum w Nowym Targu. & '

21. Na taką samą posadę w c. k. <ń-
mnazymn w Przemyślu na Zasaniu.

22. Na taką samą posadę w c. k. <ń- 
mnazyum z językiem wykładowym rusk irnw
Przemyślu.

23. Na taką samą posadę, w c. k. oi- 
mitazyuin 1. w Bzoszowie.

24. Na taką samą posadę w c. k. <ń- 
mnazynm II. w Bzoszowie.

25. Na taką samą posadę w e, k. <ń- 
mnazyum w Sanoku.

26. Na taka sama posadę w tymże za­
kładzie.

27. Na taką samą posadę w c. k. o[. 
mnazyum w Samborze.

28. Na taką samą posadę w c. k. <ń- 
tnnazyum I. z polskim językiem wykładowym
w Stanisławowie.

29. Na drugą taką samą posadę w tymże
zakładzie.

30. Na taką. samą posadę w c, k. gi­
mnazyum II. z językiem wykładowym polskim
w Stanisławowie, 

i 31. Na ta ką samą posadę w c, k. gi-
|  lumuynm z. językiem wykładowym ruskim j
| V, S:atii.v'-;:\vovrt(.C 1
j -\i. Na taką samą posadę w c. g. gi-
i i.-imi/y-::!: z językiem wykładowym polskim 

' polu.
33. Na drugą taką samą posadę w tymże 

zakładzie.
34. Na trzecią taką samą posadę w tymże 

zakładzie.
35. Na czwartą taką samą posadę w

tymże zakładzie.
36. Na taką samą posadę w klasach

równorzędnych tegoż zakładu.
37. Na drugą taką samą posadę w tymże 

zakładzie.
38. Na taką samą posadę w c. k. gi­

mnazyum z językiem wykładowym ruskim w
Tarnopolu.

39. Na drugą taką samą posadę w tymże j

zakładzie. . I
40. Na taką samą posadę w c. k. gi­

mnazyum I. w Tarnowie.
4.1. Na taką samą posadę w/ c. k. gi­

mnazyum w Wadowicach.
42. Na drugą taką samą posadę w tymże

zakładzie.43. Na posadę nauczyciela języka pol­
skiego w c. k. gimnazyum Franciszka Józefa
we Lwowie.

44. Na taką samą posadę w klasach
równorzędnych c. k. gimnazyum V. we Lwo­
wie. 45. Na taką samą posadę w c, k. gi­
mnazyum w Brzeżanaeh.

"46. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum w Dębicy.

47. Na taką samą posadę w klasach
ró w n o rz ę d n y c h  w c. k. gimnazyum w No-

1- 2772 (1064)
K o n k  u r  s.

Posada sekretarza sądowego w VIII. 
''lasie rangi zc systemizowanymi poborami 
'Bi Bukowinie przy c. k. sądzie krajowym 
w Czerniowcauh jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę lub o taką 
posadę przy innych sądach powiatowych luli 
kolegialnych na Bukowinie opróżnić się mo­
gącą, mają wnieść należycie udokumento­
wane podania przy wykazaniu znajomości

L. 4347.
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszcm ogłasza sic konkurs na na­
stępująco posady nauczycielskie w szkołach
średnich: _ ^

1. Na posadę kierownika oddziałów ro 
wnorzędnych w c. k. gimnazyum akadeuu- 
ckiera we Lwowie (język wykładowy ruski).

2. Na posadę, kierownika oddziałów ró­
wnorzędnych w c„ k. gimnazyum z jeżykiem 
wykładowym polskim w Tarnopolu.

3. Na posadę nauczyciela filologii kla­
sycznej w klasach równorzędnych c. k. gn 
mnazyum akademickiego we Lwowie.

'4. Na posadę nauczyciela filologii kla­
sycznej w c. k. gimnazyum Franciszka Jo­
zefa we Lwowie.

wyjn Sączu.
48. Na taką samą posadę w c. k. gi­

mnazyum w Podgórzu.
49. Na taką samą posadę w c. k. gi­

mnazyum z językiem wykładowym polskim
w Przemyślu na Zasaniu.

50. Na taką samą posadę w e. k. gi­
mnazyum w Sanoku.

51. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum w Sokalu.,

52. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum z językiem wykładowym polskim
w Tarnopolu.

53. Na taką samą posadę w klasach
ró w n o rz ę d n y c h  tegoż zakładu.

54. Na taką samą posadę w c. k. gi- 
muazyiun w Wadowicach.

55. Na posadę nauczyciela języka ru- i 
skiego w c. k. gimnazyum II. we Lwowie, j

56. Na taką samą posadę w k lasach ! 
, równorzędnych w c. k. gimnazyum akadejni-. 
I ckiego we Lwowie.

57. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum Franciszka Józefa we Lwowie.

58. Na posadę nauczyciela języka nie­
mieckiego w klasach równorzędnych c. k. gi­
mnazyum akademickiego we Lwowie.

59. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum Franciszka Józefa we Lwowie.

60. Na taką samą posadę, w c k. gi­
mnazyum w Bochni.

61. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum w Brzeżanaeh.

62. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum w Jaśle.

63. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum w Jarosławiu.

64. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum z językiem wykładowym ruskim w 
Kołomyi.

65. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum w Nowym Sączu

66. Na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych tegoż zakładu.

67" Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum w Nowym Targu.

"(58. Na taką samą posadę w c, k. gi­
mnazyum z językiem wykładowym polskim 
w Przemyślu na Zasaniu.

69. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum w Sanoku.

70. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum w Samborze.

71. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum II. z językiem wykładowym pol­
skim w Stanisławowie.

72. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum w Stryju.

73. Na taką sarną posadę w klasach, 
ró w n o rz ę d n y c h  c. k. gimnazyum z językiem 
wykładowym polskim w Tarnopolu.

74. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum 1. w Tarnowie.

"75. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum w Wadowicach.

76. Na taką samą posadę w c. k. Szkole
realnej w Krośnie.

77. Na taką samą posadę w c. k. ;Szkole
realnej w Tarnopolu.

78. Na taką samą posadę w e.k. Szkole
realnej w Żywcu.

79. Na posadę nauczyciela języka fran­
cuskiego w c. k. Szkole realnej wSniatynie.

80. Na posadę nauczyciela historyi i 
geografii w c. k. gimnazyum akademiekiem.
we Lwowie.

8J. Na taką samą posadę w c. k. gi- 
mnazym Franciszka Józefa we Lwowie.

82. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazjum l i i .  w Krakowie.

33. Na taką samą posado w klasach ró­
wnorzędnych w c. k. gimnazyum w Nowym 
Sączu.

84. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum w Nowym Targu.

85. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum w Przemyślu na Zasaniu.

86. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum II. z językiem wykładowym pol­
skim w Stanisławowie.

87. Na taką samą posadę w e. k. gi­
mnazyum w Stryju.

88. Na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych c. k. gimnazyum z językiem 
wykładowym polskim w Tarnopolu.

89. Na posadę nauczycieli matematyki 
i fizy ki w c, k. gimnazyum akademiekiem we 
Lwowie.

90. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum II. we Lwowie.

Ul. Na taką samą posadę w c. k. gi- 
mnazyuin V. we Lwowie.

92. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum VII. we Lwowie.

93. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum św. Anny w Krakowie.

94. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum V. w Krakowie.

95. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum w Bochni.

96. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum w Przemyślu na Zasaniu.

97. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum II. z językiem -wykładowym pol­
skim w Stanisławowie.

98. Na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych c. k. gimnazyum z językiem 
wykładowym polskim w Tai-nopolu.

99. Na taką samą posado w c. k. gi­
mnazyum w Wadowicach.

100. Na posadę nauczyciela nauk przy­
rodniczych w klasach równorzędnych e, k. 
gimnazyum akademickiego we Lwowie,

101. Na taką samą posadę w e. k. gi­
mnazyum III. w Krakowie,

i 02. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum w7 Gorlicach.

103. Na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych c, k. gimnazyum w Nowym 
Sączu.

104. Na taką samą posadę w e. k. gi­
mnazyum IL z językiem wykładowym pol­
skim w7 Stanisławowie.

105. Na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum w Przemyślu na Zasaniu.

100. Na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych e. k. gimnazyum z językiem 
wykładowym polskim w Tarnopolu.
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107. Na posado nauczyciela chemii w 

c. k. Szkole realnej w Żywcu.
108. Na posadę nauczyciela rysunków 

odręcznych w c. k. Szkole realnej w ania- 
tynie.

Do każdej z tych posad przywiązane sq 
poborv w myśl ustawy z dnia 19 września 
1898 Dz. p .“p. Nr. 173.

Kandydaci ubiegający się o te posady 
mają wnieść podania, zaopatrzone w potrze­
bne dokumenty za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej do Prezydyum c. k. Eady 
szkolnej krajowej najpóźniej do końca lutego 
1907.

Kandydaci, którzy ubiegać się będą o 
kilka z wymienionych posad, winni wnieść 
osobno podania o każdą posadę, dołączając 
do każdego podania tabelę, kwalifikacyjną.

Kandydaci, którzy po uzyskaniu zupeł­
nej kwalilikacyi pełnili w szkołach średnich 
obowiązki zastępców nauczycieli, a pragną, 
aby ta ich służba była policzona, mają wy­
kazać w tabelach kwalifikacyjnych jak naj­
dokładniej, podając datę i liczbę dekretów, 
od którego czasu, jak długo i w jakiej liczbie 
godzin pełnili obowiązki nauczycielskie.

Kandydaci, którzy nie wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojskowej, 
mają. wykazać, czy uczynili już zadość obo­
wiązkowi tej służby.

Za c. k. Namiestnika : 
Płażck w. r..

Z c. k. Eady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 1 lutego 1907.

L. ez. do Prez. 2853 (4 Ad/7) (1121)
K o n k u r s.

Dwie posady adjunktów sądowych w IX. 
klasie rangi, ze systemizowanymi poborami, 
na Bukowinie przy c. k. sądach powiatowych 
w Storożyńeu i w Wyżnicy, są do obsadzenia.

Ubiegający się o te lub o takie posady 
przy innych sądach powiatowych lub kole­
gialnych na Bukowinie, także bez oznaczo­
nego miejsca służbowego opróżnić się mo­
gące, mają wnieść należycie udokumentowane 
podania przy wykazaniu znajomości języków 
krajowych, najdalej do 6 marca 1907 do 
Prezydyum c. k. sądu krajowego w Czor- 
niowcach.

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 9 lutego 1907.

Kuratele.
r ,  cz. P. 44/2 (22) (1027 2 - 3 )

Kuratelę z powodu marnotrawstwa, roz­
ciągniętą nad Hawryłem Żołnirem z Mana- 
sterca ts. uchwałą z dnia 12 maja 1902 1. cz. 
Ib 44/2 (1) uchyla sio.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 31 grudnia 1906.

L. cz. P. 17/6 (6) (1023 2 - 3 )
Jan i Jakób Clłogowscy uznani jako u- 

mysłowo niedołężni, ich. kuratorem jest Sta­
nisław Głogowski z Pnikuta.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, 17 grudnia 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
U. cz. C. I. 10/7 (2) (1096)

E d y k t.
Przeciw Joselowi Bauer ze Żydaczowa, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Medenicach przez Markusa Sigulima z Me- 
denic pozew o własność połowy realności wlil. 
185 ks. gr. gminy Medonicc.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 lu­
tego 1907 godz. 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jo- 
sela Bauera ustanawia się pana Jana Rafa- 
ląta wójta w Medenicach kuratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Modeniee, dnia 6 lutego 1907.

L. cz. C. III. 20/7 (2)
E d y k t.

Przeciw spadkobiercom błp. Pojzy 
Schwarz a mianowicie Abrahamowi Schwarz, 
Goldzic zam. Storchhoimi Selmanowi Schwarz 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Lu­
baczowie przez Abrahama Grafa z Oleszyc m. 
pozew o zapłatę 240 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego została wy­
znaczona audyeneya do ustnej rozprawy na 
dzień 19 lutego 1907 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 19 niżej wymienio­
nego sądu.

Celem strzeżenia praw, powyższych nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu ustana-1

wia się pana dr. Bardacha adwokata w Lu­
baczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 24 stycznia 1907.

L. cz. C. I 37/7 (1)
E d y k  t.

Przeciw Mikołajowi Hanaczowskiemu sy­
nowi Hryrika, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Przemyślanach przez Iwana Tra­
cza pozew o zniesienie spólnośei realności 
whl. 10 ks. gr. gin. Kimirz.

Na podstawie pozwu z 24 stycznia 1907 
do 1. cz. OL 37/7 (1) wyznaczona została au­
dyeneya do rozprawy na dzień 26 lutego 
1907 o godz. 9 rano sala Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana dr. Jana Białogórskiego 
adwokata w Przemyślanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie sio nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Przemyślany, dnia 24 stycznia 1907.

L. cz. C. III. 332/6 (6) _ (.1100)
Przeciw nieobecnej Maryi Markowskiej 

wniósł Selig Goldwender z Ustrzyk skargę 
o 242 kor. 54 hal.

Termin do ustnej rozprawy wyznaczono 
na 28 lutego 1907 godz. 9 rano biuro Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem notaryusz Dymitr Sielocki 
w Ustrzykach będzie ją  zastępował, dopokąd 
sie w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nic 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ustrzyki, dnia 6 lutego 1907.'

L. cz. O. II. 40/7 (1) (1058)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Tkaczowi z Duna- 
jowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Przemyślanach przez Andruciia Pałasza go­
spodarza w Dunajowie pozew o zapłato kwoty 
300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 marca 1907 o godz. 10 
przed połudn“ biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Tkacza 
ustanawia się pana adw. dr. Izydora Kolila 
w Przemyślanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Przemyślany, dnia 29 stycznia 1907.

L. cz. C. II. 31/7 (1092)
Przeciw Maryannio l.o Leśniak 2o Opa­

lińskiej z Kalwaryi zebrzydowskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kalwaryi 
przez Jana Pamulskiego z Kalwaryi pozew 
o 617 kor. 80 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę nadz ień  6 marca 1907 godz. JJ 
rano.

Celem strzeżenia praw Maryanny Jo Le­
śniak 2o Opalińskiej ustanawia się pana Wła­
dysława Godnie w Kalwaryi kuratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi 
zebrzydowskiej.

L. cz. O. I. 21/7 (2) (1054)
E d y k t.

Przeciw Janowi Leżańskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu niżej wymienioneg przez Annę 
-Juroczko pozew o ojeowstwo i płacenie ali­
m entacji.

Na podstawie pozwu wyznaczył sąd ter­
min na dzień 15 marca 1907 godz.9 rano.

Colom strzeżenia praw Jana Leżańskicgo 
ustanawia się pana Procka Dubana w Pono­
wie kuratorom.

Tenże kurator zastępywać bodzie Jana 
Leżańskicgo w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nic za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krakowiec, dnia 6 lutego J907.

. 86 (.1072 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzywa 
interesowanych, aby swoje pretensye, jakieby

sobie według § 25 ust. not. do zaspokojenia 
z kaucyi służbowej ś. p. Antoniego Eibicha
c. k. notaryusza przedtem we Frysztaku a 
ostatnio w Mielcu urzędującego z tytułu u- 
rzędowania tegoż c. k. notaryusza tak we 
Frysztaku jako też w Mielcu tudzież jego 
substytutów na obu tych posadach, za któ­
rych urzędowanie tą kaueyą ręczono, rościli, 
w przeciągu sześciu miesięcy od trzeciego u- 
mieszczenia tego odyktu w „Gazecie Lwow­
skiej “ licząc, do tutejszej c. k. Izby nota- 
ryalnej zgłosili, gdyż inaczej węzeł kaucyjny 
zniesionym i zezwolenie na hipoteczne wy­
kreślenie tej kaucyi ze stanu biernego ma­
jętności jako jej zastaw służącej wydanom 
zostanie.

0. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 2 lutego .1907.

L. cz. G. II. 30/7 (3) (1095)
E d y k  t.

Przeciw Maryannio z Guzdów Kadzio­
wej przedtem w Błażowej zamieszkałej któ­
rej miejsce nieznane wniósł Piotr Ciemięga 
z Grochowego skargę o zeznanie deklaracyi 
ekstabulacyjnej.

Ustanowiony dla tejże kuratorem pan 
Stanisław Guzda z Borku Złotniki będzie ją  
zastępował dopokąd w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IT.
Mielec, dnia 9 lutego i 907.

L. cz. O. 27/7 (1) (1128)
E d y k t.

Przeciw Horsehowi Mendlowi Kanne- 
rowi, którego miejsce pobytu jest nieznane,

j wniesiony został do c. k. sądu powiatowegr 
w Żmigrodzie przez Maryo ze Spólników Syr 
kową pozew o zeznanie kontraktu.

Na podstawie pozwu, wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień .15 lutego .1907 o 
godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adwokata dr. Dybasia w Żmi­
grodzie kuratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niobezpieczeńątwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 27 stycznia 1907.

L. cz. Cw. 1966/6 (3) (1080)
E d y k  t.

Przeciw Michałowi Bortnikowi p> ó 
tern w Fesztynie, którego miejsce pobyt A 
nieznane, wniesiony został do tut. sądu prfez 
Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe Mu 
handlu i przemysłu w Dobromilu pozew w 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
.1100 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Ustanowiony celem strzeżenia praw .Mi­
chała Bortnika kuratorem dr. Angcnnan adwo­
kat w Przemyślu zastępywać go będzie u 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebe«.pi<« 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie i-gjeM 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlów 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 14 stycznia 1907.

L. 17.870.

W yk aa
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta- 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3. do 10. lutego 1907.wie

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza 
pyska i racie

Sokal
Tłumacz

Sulimów ob. dw. (1 zagr.);
Chociinierz ob, dw. (2 zagr.), Czarnołoźce gin. i ob. 

dw. (11 zagr.), Puźniki gm. i ob. dw. (19 zagr.);

Wąglik

Cieszanów 
Czort!: ów 
Gorlice
Husiatyu
Podhajce
Stanisławów

j Zapałów gm. ('■ zagr.): - -  - —
Białobożnica ob. dw zagr.) ;
Dorrlinikowice gm, ( l  zagr.), Radocyna gm. (1 zagr); 
Kopyczyńce gm, (i ąagr.);
U wsie ob. dw. (1 zagr.) ;
Kołodziejówka gm. ( jl zag r.);

Szelestnica Kałusz Eypianka gm. (1 zagr.);

Nosacizna Buczacz Komarówka ob. dw. (1 zag r.);

Parchy

Kałusz
Podhajce
Śniatyn
Trembowla
Złoczów

Nowica gm. (1 zagr.);
Czeremchów ad Szwejków ob. dw. (1 zagr.); 
Krasnostawce gm. (1 zagr.);
Budzanów ob. dw. (L zagr.); *
Bełżec (1 zag r.);

Róża
wąglikowa

Drohobycz
Husiatyu
Jasło
Kamionka str.
Kraków
Rohatyn
Trembowla
Złoczów
Zydaczów

Dobrowlany gm. (1 zagr.);
Husiatyn gm. (46 zagr.), Kluwińee gm. (33 zagr.);
Warzyce gm. (14 zagr.);
l{amionka struiniłowa gm, (1 zagr.) ;
Prądnik biały (Zakład kontmmicyjny 1 zagr); 
Danilcze gm. ( i  zag r.);
Romanówka ob. dw. (1 zagr.); i 
Pitryeze gm. (2 zagr.);
Zabłotowce gm. (1 zag r.);

Pomór świń

Drohobycz
Husiatyu

Śniatyn
Stanisławów
stryj

Horucko gm. (9 zag r.);
Ohorostków gm. (2 zagr.), Kluwińee ob. dw. (1 

zagr.);
Krasnostawce gm. (2 zagr.);
Dubowce ob. dw. (1 zagr.) ;
Lisiatyeze gm. (1 zagr.);

Wścieklizna

Brzesko
Buczacz
Husiatyn
Lwów
Pilzno
Podgórze

Przemyślany
Sokal
Stanisławów
Tarnów

Górka gm., Sufczyn gm. (2 zagr.), Zamoście g m .; 
Podlesie gm. (1 zagr.), Podzameczek gm. (1 zagr).; 
Husiatyn gin. (1 za g r) .;
Lwów (Dz. II.), Ezęsna polska gm. (1 zag r.); 
Smarzowa gm. (1 zagr.);
Chorowice gm. (1 zagr.), Podgórze-Bonarka (1 

zag r);
Cstałowice gm. (I zagr.), Przemyślany gm. (1 zagr.); 
Bezejów g a i.;
Bednarów gm. (1 zag r.);
Klikowa gm. (1);

Cholera drobiu Kraków Eząska gm. (7 zagr.).

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 10. lutego 1907.



L. IV. ^  D/J7 OBWIESZCZENIE
(1117 2 - 3 )

e .  k .  N a m i e s t n i e t w a  z  d n i a  3 0 . s t y c z n i a  l O O ^ .

Niniejszem podaje sic do powszechnej wiadomości ustanowiony na podstawie § 42 części I. przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej pro­
gram czynności ruchomych komisy! poborowych głównego poboru wojskowego w r. 1907 w Galicy!

Komenda
uzupełń.

Nr.

Nr. komi­
syi asente- 
runkowej

Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu

powiat miejsce marcu kwietniu

W  okręgu e. i k. komendy 1. korpusu w Krakowie.

13.
I.

Podgórze Podgórze
i

1. 2. 4. 5. 6.

Wieliczka
Wieliczka 8. 9. 11. 12. 13.
Dobczyce 14. 15. 16. 18.

Chrzanów
Chrzanów 20. 21. 22. 23. 2(5.
J aworzno 3. 4.
Krzeszowice 5. 6. 8.

Kraków miasto Kraków 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16.

II.
Kraków powiat Kraków L 2. 4. 5. 6. 7. 8.

Bochnia
Bochnia LI. 12. 13. 14. 15. 16. .18. 19. 

20. 2.1. 22. 23. 26.

20. I.

(trybów Grybów 1. 2. 4. 5.

Gorlice
Gorlice 7. 8. 9. 11. 12.
Biecz 14. .1.5. 16.

Nowy Sącz
Muszyna 18. 19.
Nowy Sącz 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

Limanowa
Limanowa 10. U . 12. 13. 15. 16.
Mszana Dolna 18. 19. 20.

Nowy Targ
Nowy 'Targ 22. 23. 24. 25. 26. 27.
Krościenko 29. 30.

56. I.

Myślenice
Maków 1. 2. 3. ........  ... .
Jordanów 4. 5. 6.
Myślenice 7. 8. 9. 11.

Wadowice
Kalwarya 13. 14. 15. 16.
Zator 18. 19.
Wadowice 20. 21. 22. 23. 26. 27.

Żywiec Żywiec 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12. 
13. 15. 16. 17.

Biała
Oświęcim 18. 19. 20.
Biała 22. 23. 24. 25. 26.
Kety 27. 29. 30.

57. I.

Dąbrowa Dąbrową | i. 2. 4. 5. 6. 7. 8’. 9. 11.

Jasło
Jasło 13. 14. 15. 16. i 8.
Żmigród Nowy 19. 20. 21.

Tarnów Tarnów 23. 26. 27. 3. 4. 5. 6. 8.
Tuchów 9. 10. 11.

Pilzno Pilzno 12. 13. 15.
Brzostek 16. 17.

Brzesko
Brzesko 19. 20. 22. 23. 24.
żakliczyn 26. 27.
V ojnicz J--------------a ... . . 29. 30.

W olaegu c. i k komendy 10. korpusu w Przemyślu.

9 . I.

Kałusz
t

Kałusz 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9.
Wojniłów 11. 12. 13.

Dolina
Kożniatów 14. 15. 16.
Dolina 18. 19. 20. 21.
Bo loch ów 23. 26. 27.

Stryj Stryj 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10.
Skolc 12. 13. 15. 16. 17. 18.

Żydaczów
Żurawno 19. 20. 22.
Żydaczów 24. 25.
Mikołajów 27. 29. 30.

10. I.

Brzozów Brzozów 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9.
Dynów U . 12. 13. 14.

Przemyśl Krzywcza 16. 18. 19. 20.
Przemyśl 21. 22. 23. 20. 3. 4. 5. 6. 8.

Dobromil Dobromil 10. 11. 12. 13. 15. 16.
Bircza 18. 19. 20. 22. 23. 24. 25.

40.
I.

Kolbuszowa Kolbuszowa 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. l i .  12.

Tarnobrzeg Tarnobrzeg 14. 15. 16. 18. 19. 20. 2,1. 22. 
23. 26. 27.

Mielec Mielec 3. 4 .5 .6 .8 .9 .1 0 .1 1 .1 2 . 13. 15.

Kop czy ce Dębica 17. 18. 19. 20
Ropczyce 22. 23. 24. 25. 26. 27. 29. 30.

II.
Strzyżów Strzyżów 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8.

Rzeszów Rzeszów 9. 11. 12. 13. 14. 15. 16. 18.
19. 20. 21. 22. 23. 26.

45. I.

Lisko

Lutowiska 1. 2.
Ustrzyki 4. 5. 6.
Baligród 8. 9. 11. 12.
Lisko 14. 15. 16. 18. 19.

Sanok
Sanok 20. 21. 22. 23. 26. 3.
Bukowsko 5. 6. 8. 9.
Rymanów 11. 12. 13. 15.

Krosno Krosno 17. 18. 19. 20. 22. 23. 24. 25. 
26. 27.

„Gazeta, Lwowska" Nr. 35 z dnia 13 lutego 1907.
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Komenda
uzupełń.

Nr.

Nr. komi- 
syi asente- 
runkowej

Stawiennictwa Dnie poboru w miesiącu

powiat miejsce marcu kwietniu

77. 1.

Stary Sambor Stary Sambor 1. 2. 4. 5. 6. 7.
'

Turka 1 Turka 9. 11. 12. 13. 14. 15. 16. 18.
Sambor Sambor 20. 21. 22. 23. 26. 27. 3. 4. 5. 6.

Drohobycz

Podbuż 8. 9.
Drohobycz Tl. 12. 13. 15. 16. 17. 18. 

19. 20.
Medenice 22. 23. 24.

j 89.

i

I.

Rawa Ruska
Rawa Ruska 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 13. 

14. 15. 16.

Gródek Jagielloński
Janów 18. 19. 201
Gródek Jagielloński 22. 23. 26. 3. 4.

Jaworów |
Jaworów 6. 8. 9. 10. 11.
Krakowiee 13. 15. 16. 17.

Mościska Mościska 19. 20. 22. 23. 24. 25.
Sądowa Wisznia 26. 27. 29. 30.

II. Rudki Rudki 3. 4. 5. 6.
Koinarno 8. 9. 10. 11.

90.
I.

Nisko Nisko 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9.

Łańcut Leżajsk 11. 12. 13. 14. 15. 16.
Łańcut 18. 19. 20. 21. 22. 23.

Jarosław

Radymno 3. 4. 5. 6.
Pruchnik 8. 9. 10.
Sieniawa 12. 13. 15. 16. 17.
Jarosław 19. 20. 22. 23.

II.
Przeworsk Przeworsk 3. 4. 5. 6. 8. 9.

Lubaczów 10. 11. 12. 13. 15. 16.
1 ...... Cieszanów 18. 19. 20. 22. 23.

W okręgu o, i. k. komendy 11. korpusu we Lwowie.

15. I.

Zbaraż Zbaraż 1. 2. 4. 5. fi. 7. 8. 9.

Trembowla Budzanów Tl. 12. 13. 14.
16. 18. 19. 20." 21." 1 * 2 3 .Trembowla

Skałat Skałat * 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12. 13.

Tarnopol Tarnopol 15. 16. 17. 18. 19. 20. 22723. 
24. 25. 26. 27. 29. 30.

24.

1

r.

Sniatyn Sniatyn 1. 2. 4. 5. fi. 7. 8. 9. 11. 12.13.
Peczeniżyn Peczeniżyn 15. 16. 18. 19. 20. 21. 22.

Kosów
Kosów 15. 16. 17. 18. 19. 20. 22. 23.
Żabie 25. 26.

ii . Kołomyja Kołomyja 16. 18. 19. 20. 21. U -  23. 3. 4. 5. 0. 8. 9. 10.

30.
i

i.

Sokal Sokal
4. 5. Ó. 7. 8. 9. Tl. 12. .13. 14. 

15. 16.
Lwów miasto Lwów 18. 19. 20. 21. 22. 23. 26. 8. 4. 5. 6. 8. 9. |

Lwów powiat
Lwów 10. 11. 12. 1.3. i 5. 10. 17. 18. !

19. 20. 22. 23. 24.

u. Żółkiew
Mosty Wielkie 4. 5. 6. 7.
Żółkiew 9. 11. 12. 13. 14. 15. 10. 18.

55.
i.

Przemyślany Gliniany 1. 2. 4. 5.
Przemyślany 7. 8. 9. 11. 12. 13.

Rohatyn
Bursztyn 15. 16. 18. 19. 20.
Bołszowce 22. 23. 26.
Rohatyn 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10.

Podhajce Podhajce 12. 13". 15. 16. 17. 18. 19. 20". 
22. 23. 24. 25.

i i . Bobrka Bobrka 1. 2. 4. 5. 6. 7.
Chodorów 9. U . 12. 13. 14.

Brzeżany Brzeżany 16. 18. 19- 20. 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

58.
i.

Nadworna Nadworna 1. 2. 4, 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 13.

Stanisławów Halicz 15. 16. 18. 19. 20. 21.
Stanisławów 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

Bohorodezany Bohorodezany 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17. 18. 19.

i i . Horodenka Horodenka 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8.
Obertyn 11. 12, 13. 14.

Tłumacz Tłumacz 16. 18. 19. 20. 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8. 9.

80.
i.

Złoczów Złoczów 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 
13. 14. 15. 16.

Brody Brody 18. 19. 20. 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.
Załoźce 10. U . 1.2. 13. 15. 16.

Zborów Zborów 18. 19. 20. 22. 23. 24.

u . Kamionka Strumiłowa
Kamionka Str. .1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. Tl. 12.
Busk 14. 15. i 6. 18. U).

05,
i.

Buczą,cz Buczaoz 1. 2. 4. 5. 0. 7. 8. 9. .11. j 2. 
13. 14. 15. 16. 18. 19.

Czortków Czortków 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

Zaleszczyki Zaleszczyki 10. li. 12. 13. 15. 16.
Tłuste 18. 19. 20. 22. 23. 24.

1T.
Borszczów

Borszczów 1. 2. 4. 5. 6. 7. S. 9. Tl.
Mielnica 13. 14. 15. 1.(5. 18. 19. 20.

Husiatyn
Kopyczyńee 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6.
Husiatyn 8. 9. 10. Tl. 12. 13.

C. k. galicyjskie Namiestnictwo.

Lwów, dnia 30. stycznia 1907.



o n o B i u i E H e
14. k. iaiysipTHHiĴTBa 3 ahh 30. cihhh 1907

C*m uo^ae ca *0 aarajitnoi bi^ omocth ycTanoBJieni-iH aa ni^e/ram § 42. aar/rn I. npi-maciB BHKOHaBaas £0 karcona buickobopo nporpainy aniiiioc/riiH
pyxoMHX komIchh noóopoBHX rojroB H oro n o ó o p y  BiHCKOBoro b p o n i  1907 b rajraanm .

KoM en^a 
^onoBHa- 
m a  TI.

H.
KOMicHl

aceHTepyH-
KOBOl

C T a B j r e n a  c a ^ h i  n o d o p y  b M ic a u ;io

H0B1T
i

Micn;e Mapn;K) BBbIthh

B  0K p j 3i  n .  i  k .  K O M e n ^ H  1. K o p n y c a  e  E p a K O B i .

1 3 .

1

I.

IIip,i'ypHce n i^ p y p iK e J. 2. 4. 5. 6. ;

Be.uiaica
Be^iHHKa 8. 9. 11. 12. 13. j|
^OOHHHi 14. 'la. 16. 18. ii

X inam B

XiiiamB 20. 21. 22. 23. 26.
HBOpjKHO 3. 4.
KpemoBHip 5. 6. 8. i

KpaisiB MicTo KpaisiB 9. 10. 11. 12. 13. 15. 16.

II.
K paidB iioBiT KpattiB I. 2. 4. 5. 6. 7. 8.

Boxhb
E oxhh U. 12. 13. 14. 15. 16. 18. 19.

20. 21. 22. 23. 26.

2 0 . 1.

FpHÓiB PpHÓlB 1. 2. 4. a.

rop.nH ip
r o p a m i 7. 8. 9. 11. 12.
B e a 14. 15. 16.

H obhh Gana
M y iim n a 18. 19. 1
H obhh Gana 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

JlnsiaHoiia
JIllMilHOBa 10. U . 12. 13. 15. 16.
M iliana /ipnm iBa 18. 19. 20. ||

Hobhh T o p r
Hobhh T o p r 22. 23. 24. 25. 26. 27. jl
PipOCTeHkKO 29. 30.

5 6 . I.

V

MHcneHHii;i

MaiciB 1. 2. 3. 1
H op^aniB 4. 5. 6.
MHC^ieHHii;i 7. 8. 9. 11. i

Ba,zi,OBHH'i
Ka,nBBapHa 13. 14. 15. 16. i
3axop 18. 19. 1
Ba,zi;oBHi;i 20. 21. 22. 23. 26. 27.

SKHBen,!,
7KiiBeij;B 3. 4. a. 6. 8. 9. 10. 11. 12. 13. i 

15. 16. 17. 1

Bajia
Ocbbghbhim 18. 19. 20. ij
E a .ia 22. 23. 24. 25. 26. i
KeHTH 27. 29. 30. '

i

57. I.

^oj.iSpOBa /I,OMÓpoBa 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. i

H cjio
Hcv.io 13. 14. 15. 16. J81
Huiiropop, H obhh 19. 20. 21. i

Tapniis TajJHiB 23. 26. 27. 3. 4. 5. 6. 8. |
T yxiB 9. 10. 11.

IlijIŁSHO ni^IBSHO 12. 13. 15.
E skoctok 16. 17.

Bacecico
E źkocko 19. 20. 22. 23. 24.
3aM lHHH 26. 27. |
B ohhiih 29. 30.

B O K p y 3 i  i  k . K O M e e ^ H  10. K o p n y c a  b  I l e p e M H U M a .

9 . L

K ajtyu i K a .iy u i 1. 2. 4 . 5. 6. 7. 8. 9.
1

B ohiih^ ib 11. 12. 13.

^ o ^ n n a
PojKHITiB 14. 15. 16. i
^OJiiii-Ta 18. 19. 20. 21. i

i
E o.iexiB 23. 26. 27.

CTpHII Crpiiń 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10.
Oko .IG 12. 13. 15. 16. 17. 18.

SKn^aniB
TKyparnro 19. 20. 22.
TKn/piaiiJ 24. 25.
MiiKo.ialB 27. 29. 30.

10. I.

E5K03iB EjK03ił! 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9.
^HIUB 11. 12. 13. 14.

H e p e M H in a B KpHBHa 16. 18. 19. 20.
I lepew niM B 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

^OĆipOMMB iloSpOMHJB 10. 11. 12. 13. 15. 16.
E ip a a 18. 19. 20. 22. 23. 24. 25.

40.
I.

" K o ^ B 6 y m ó i 3 a Ho^iŁCymoBa 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12,

Tapno& Kei' T apno6a;cei' 14. 15. 16. 18. 19. 20. 21. 22.
23. 26. 27.

MeaeHB Me.ienB 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 15.

P oiihhip
^eMÓHii;!! 17. 18. 19. 20.
P oHHHIU ■ -

22. 23. 24. 25. 26. 27. 29. 30.

II.
Capnaciu ĆTpHHciB | 1. 2. 4. a. 6. 7. 8. !

P arn i b Pm niB 9. 11. 12. 13. 14. 15. 16. 18. 
19. 20. 21. 22. 23. 26.

ii

1I

45.

Jlicico

JIioroBHCKa 1. 2.
y  c r p u K H 4. 5. 6.
Ba^iiropOTi; 8. 9. 11. 12.
JIlCKO 14. 15. 16. 18. 19.

I.
Chhok

Chhok 20. 21. 22. 23. 26. 3.
EyKiBCKO 5. 6. 8. 9.
PioiaHiB 11. 12. 13. 15. !

KpOCHO
• KpOCHO 17. 18. 19. 20. 22. 23. 24. 25. 1

26. 27. |
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1 K om enda b .
KOJliciIl

C T a B J i e i i a  c a ^ h i  n o O o p y  b MicaEęio
| ^OnOBHil-

iona H .
aeeHTepyH-

KOBOl nOBlT u icp e Mappio pBBiTHH

Crra p im  Caaróip CTapnii Caiu6ip 1. 2. 4. 5. 6. 7.
Typw a Typica 9. 1J. 12. 13. 14. 15. 16. 18.

7 7 . I.
C aiió ip C au6 ip 20. 21. 22. 28. 26. 27. 3. 4. 5. 6.

Ili/ipyJK 8. 9.

^ p o r o S n a
^ p o ro S n a U ,  12. 13. 15. 16. 17. 18. 

19. 20.
M eyeram i 22. 23. 24.

PaB a PyeK a
PaB a PycK a 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 13. 

14. 15. 16.

r o p o r'i;oK B^eaaBOHBCicini
K m B 18. 19. 20.

I.
rOpOĄOK B lJeaaBOHBCKHH 22, 23. 26. 3. 4.

8 9 . HBOpiB
BBOpiB 6. 8. 9. 10. 11.
KpaisoBepB .13. 15. 16. 17.

MoCTIICKa MoCTHCKa 19. 20. 22. 23. 24. 25.
Cy,zi,oBa B a n in a 26. 27. 29. 30.

I I . Py^KH
Py^KH 3. 4. 5. 6.
KoMapHO 8. 9. 10. 11.

HIcko Hicko 2. 4. 5. 1). 7. 8. 9.

JlaHBayT JleacaircK 11. 12. 13. 14. 15. 16.
J laH B py i 18. 19. 20. 21. 22. 23.

I. Pa,ąiiMHO 3. 4. 5. 6.

9 0 . H pocaaB IIopOXHHK 8. 9. 10.
C m aB a 12. 13. 15. 16. 17.
ilp o eaaB 19, 20. 22. 23.

IlepoBopcic IlepeBopcic 3. 4. 5. 6. 8. 9.
I I .

DpmaniB .HioSaniB 10. U ,  12. 13. 15. 16.
Ilim an iB 18. 19. 20. 22. 23.

B  0 R p y 3 i  ip  i k .  K O M eH ^ii 1 1 . K o p n y  c a  y  J T lb o b I .

36apaac 36apasTC 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9.

1 5 .
T epeóoB aa By,a;3aHiB U .  12. 13. 14.

I. T epedoB aa 16. 18. 19. 20. 21. 22. 23.
CicaaaT CicaaaT 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10. 11. 12. 13.

TepnonLiB T epnon iaB 15. 16. 17. 18. 19. 20. 22. 23. 
24. 25. 26. 27. 29. 30.

Chhthh CnaTHH 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 13.

2 4 . I. IleaeH ijK H n IleHeHiJKHH 15. 16. 18. 19. 20. 21, 22.

Kocib
KociB 15. 16. 17. 18. 19. 20. 22. 23.

JKaCie 25. 26.
II. Ko.iomhh K o a o u n a 16. 18. 19. 20. 21. 22. 23. 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10.

CoKa.uB CoKa*Ł 4. 5. 6. 7. 8. l i .  12. 18. 14. 
15. 16.

3 0 .
I. JlBBiB HicTO JIbbIb 18. 19. 20. 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8. 9.

JIbbib hobIt JlBBiB 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17. 18.
19. 20. 22. 23. 24.

II. JKoBICBa Mocth B ean iri 4. 5. 5. 7.
JKoBKBa 9. 11. 12. 13. 14. 15. 16. 18.

IlepeMHm.MHH PaHHaHH 1. 2. 4. 5.
IlepeM HniaaHH 7, 8. 9. 11. 12. 13.

PoraTHH
BypniTHH 15. 16. 18. 19. 20.

I. BoamiBn;i 22. 23. 26.

5 5 .
PoraTHH 3. 4. 5. 6. 8. 9. 10.

n i^ ra fiu ;! IIi^;raHii;i 12. 13. 15- 16. 17. 18. 19. 20.
22. 23. 24. 25.

Eifipica Ei6pK a 1. 2. 4. 5. 6. 7.
II. Xo/i,opiB 9. 11. 12. 13. 14,

BepeacaaH EepeacaHH 16. 18. 19. 20. 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.
H a^B ipna H a^B ipna 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11- 12. Ib .

I. CTaHHCJTn T?i r? B a a iia 15. 16. 18. 19. 20. 21.
CTaHHcaaBiB 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

5 8 . Boropo/jyiaHH Eoropo/iyiaHH 10. 11. 12. 13. 15. 16. 17. 18 19.

Popo^eHKa
I'opo,a;eHKa 1. 2, 4. 5. 6. 7. 8. *V

II. OfiepTIIH 11. 1.2, 13. 14.
ToBiraa ToBMan 16. 18. 19. 20. 21, 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8. 9.

3o^ioaiB
3oaoaiB 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 

13. 14. 15. 16.

occ

I. B p o ^ n
Bpo/rii 18. 19. 20. 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.
3a.T03Bn,i

-
10. 11. 12. 13. 15. 16.

36opiB 36opiB 18. 19. 20. 22. 23. 24.

II. K aniHKa C ip y m a o B a
KaininKa C'rp. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 1.1, 12.
BycK 14. 15. 16. 18. 19.

B y a a a
B y a a a 1 2. 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11. 12. 

13. 14. 15. 16. 18. 19.
I. BopTKlB BopTiciB 21. 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6. 8.

9 5 .
3a.iiui,HKH 3aaim nK H 10. 11. 12. 13. 15. 16.

ToBCTe 18. 19. 20. 22. 23. 24.

B op m is BopmiB 1- 2- 4. 5. 6. 7. 8. 9. 11,
MeaBHHpa 13. 14. 15. 16. 18. 19. 20.

II. rycaTHii Kohhhhhh;! 22. 23. 26. 3. 4. 5. 6.
TycaTHH 8. 9. 10. 11. 12. 13.

U ,, k . r a - m r ^ K e  H a M ic T H in jT B O .

«#bbib, ,a,H}ł 1)0. ciBiift 1907.
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L. cz. CX. 34/7 (2) (107 J 1-

E ct y k t.
Przeciw Scheindel Ite Eapaport, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego Sekcja 1. we Lwo­
wie _ przez De borę z Horowitzów Schaffel 
właścicielkę realności pod 1. 21 ulica Sobie­
skiego we Lwowie pozew o uznanie prawa
zastawu dla sumy 500 zł. a. w. zpn. na 17/24 . r .
częściach z .1/4 części realności I. 272 m. we Ostrowie powiat Halicz, jako akeeptanta, wy- 
Lwowie z sum 5600 zł w. a. 5000 zł. m. k. ' stawionv na 2000 koron, a zresztą mewy- 
i o/4 części sumy 8000 zł. a. w połowę tej ; pełniony; 5. weksel podpisany przez Wolta

* . . .  - - i . . i ..... w Brzeżanacn,
tanisławowie. zro-

:) przez Józefa Chaima Landerera (adres pod 
2) jako akeeptanta Józefa Ozyasza Barona, 
zamieszkałego w Niewczynie pow. Bohorod- 
czany, jako wystawce, a Izaaka^ Samuela 
Lindenberga zawieszkałego w Niewczynie. 
powiat Bohorodczany, .jako żyranta, wysta­
wiony na 800 koron na blankiecie za 20 li., 
a zresztą, niewypełniony; 4. weksel podpi­
sany przez Eisiga Weitza, zamieszkałego w

M.a no.,u obciążający cli zabezpieczonej za zga- Kornbauma, zamieszkałego 
Sm i vv) Yieslenie zpn. j jako akeeptanta, płatny w Sta
i,-„ * 11 ,^0 v^° pozwu wyznaczono au- i, szta niewypełniony.

izprawy na dzień 8 marca 1907 i “ Posiadacza powyższych pięciu sztuk 
rzed południem, sala rozpraw j weksli wzywa się przeto, aby zgłosił się ze

i swojemi prawami w ciągu czterdziestu pię-

0 . k . Sad obwodowy, Oddział IW 
Stanisławów, dnia 26 stycznia .1907.

Ci. Z. T. II. 1/7 ( l)  (9? 1 2 - 3 j
U ber Antrag der hi hale dei Piagei 

Croditbank in OlinUtz wird der Inliaber des

y --------  ^v£,uu wyznaczono
godzina 9° ,'°Zpl?UV̂  -na ^ ie i i  8 marca 1907 j
Nr. 7 /

. ( 'clein strzeżenia praw pozwanej usta- i ciu dni od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu, 
nawia się pana adwokata dr. Jak o b a ' Horo-- w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
witza we Lwowie kuratorem. j wyższego czasokresu za nieistniejące uznane

onzo kurator zastępywać bodzie po- ! zostana.
hwmofir 7:c.Gzono'.i sprawie na jej koszt i nie- 
„ i w ' /,ê lstwo, dopóki ona w sądzie się nie 

-i uh pełnomocnika nie zamianuje.
■ Tk'- ^ąd powiatowy, S. I. Oddział X.

°w> dnia 29 stycznia 1907.

A m o r i y z a e y e .
E cz. T. 87/6 (2) 

wdrożenie postępowania amorty
Isa wniosek firmy: Obersclilesisclie  , u ,,,, .,.JVV ........ ,

i/enbahn-Hcdarfs Aktiengesellschaft in Erie- gefordert densolben hiergorielits binnen 4o 
f enschlitte. (Schla.sk pruski) wdraża się po-1 Tagen, vom 29 April 1907 an gerochuet vor- 
Mępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez j zulegen.
|'moskodaavcę zagubionych dwóch udziałów ! 
musowych gwarectwa rudy żelaza i węgla i 
kamiennego „Czerna", mianowicie udział (1/10) ! 
kuksu N. V i udział (1/10) kuksu Nr. XXXIII. j 

Posiadacza powyższych udziałów kukso-1 
wycli wzywa się przeto, aby zgłosił się ze j 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 J 
tygodni i 8 dni od dnia ogłoszenia ostatnie- \

| d er  ge i inan ten  Filiale abhenden  gekommen.
1 von /Markus Ekste in  aus Rzeszów ausgestell- 
j ton uurt von i lim akceptierten, v ier Monate

(911 3 - 3 )  ; a dato, also ain 28 April 1907 falhgen 
zacyjnego. > Wechsels ddo Rzeszów den ~S Do/.ennei 
jsische Ein- } 1906 iiber 1800 K. zaliIbar Rzeszów — ant-

_ . . i * .   ... 114 .i h i n n o n  fi i'!

whl. 28 ks. gr. gm. kat. Rudki, składającej j rządzenie ostatniej woli, w którem realnoś 
się z połowy domu, drewutni, komórki i o- i swoją zapisała dzieciom Katarzyny Wasyły-
grodu.

Gdy sądowi nie jest wiadomem czy i 
komu przysługują prawa do spadku po bł. 
p. Wolfie Kelbel, przeto wzywa się wszyst­
kich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu ro­
ścili sobie prawa do tego spadku, aby do­
nieśli w przeciągu roku licząc od daty tego 
edyktu, o swych prawach sądowi, wykazali 
tytuł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym 
upływie zakreślonego czasokresu zostanie prze­
wód spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, 
którzy wykażą tytuł dziedziczenia, oraz wnio­
są oświadczenia i im toż zostanie w miarę 
wykazania praw przyznanym spadek dla któ­
rego ustanawia się kuratorem p. adwokata 
dr. Aloizego Bormanna w Hudkach.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta, 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo 

Skarbowi państwa jako bezdziedziczny

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rudki, 20 maja 1906.

(1088 1 - 3 )

K. k K re isg e ric h t, Abtheilnug l i .
Rzeszów, am U  Jmuier 1907.

(824 3 - 3 )

Spadki.
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po j L. cz. IV. 147/90 (13) 

upływie powyższego czasokresu za nieistnio- j E d y k t
jące uznane zostaną. j z wezwaniem nieznanych z życia dziedziców.

9- k. Sąd krajowy, Oddział VI. j q_ ^ ga(j powiatowy w Ż n iw nie  po-
Kraków, dnia 9 stycznia 1907. j fj ajc (j 0 wiadomości, że Mojżesz Kraus zmarł

__________  ) dnia 26 stycznia 1890 w Manasteren bez po-
i rn ,n r , , j zostawienia ważnego rozporządzenia ostatniej

W A  ’ 1 ^9 64  ^ — B) f AVOli.
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego, j \\r sptMjkn pozostała 1/2 realności whl.

l wn u i l  wmęsok Ignacego Nestla, kupca we i 331 i 1 4  cześć realności whl. 841 ks. gr.
Lwowie, ul. sw. Anny 1. 8 wdraża się po- I M an astem o .*
s; ępow anm ecicm amortyzacji następującego i G<‘y ,u;' : jest wiadomem, czy i komu 

osiOiawcy izekomo zaginionego weksla j przysługują płatwa do tej spuścizny, wzywa
' się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek
tytułu _ rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli o swych prawach sądowi w prze­
ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, wy­
kazali prawny tytuł dziedziczenia i złożyli

z daty Lwów, dnia 9 listopada 1906 na 
kwoto 1000 koron opiewającego, 9 lutego 
1907 u firmy Sokal & Liiien płatnego, zao­
patrzonego adresem i akceptem p. Władysła­
wa Dolnickiego w Złoczowie zamieszkałego, 
na własne zlecenie przez p. Stefana Nowi­
ckiego wystawionego i przoz tegoż in blanco 
żyrowanogo.

oświadczenie co do spadku, gdyż po bezsku- 
,. tocznym upływie zakreślonego czasokresu 
J spadek powyższy zostanie wydany Skarbowi

Posiadacza powyższego weksla wzywa j Państwa jako bezdziedziczny.
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- i 
wami w ciągu 45 dni od dnia płatności 
weksla, w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego terminu uznany zostanie

0. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 
Żurawno, dnia 16 grudnia 1906.

z.a nieistniejący.
O. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział VII.
Lwów, dnia 19 stycznia 1907.

L. cz. T. 95/6 (2) (1036 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Anny Kurtiak we Lwowie 
m. Ormiańska 16 wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej wnioskodaw- 
czyni^ rzekomo zaginionej książeczki wkład­
kowej Towarzystwa wzajemnego kredytu we 
Lwowie Nr. 1673 Tom V folio 456 na 307
;°r. A ii. j na nazwisko „A nnaK urtiak11 opie­

wającej.
Posiadacza powyższej książeczki wzywa 

si? przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
 ̂ ami w ciągu 6 miesięcy, licząc od dnia o- 

; mego ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej, 
lJlzeciwnym bowiem razie po upływie po- 
zszego terminu uznana zostanie za nie­

istniejącą.
k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII.
Lwów, dnia 17 stycznia 1907.

L. cz. A. 262/6 (9)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

(J. k. Sąd powiatowy w Boliorortcza- 
nach zawiadamia, że dnia 10 czerwca 1906 j 
w Starych Boliorodczanach zmarła Paraska I 
z Irydczynów Gowdiak pozostawiając rozpo-1

szyn, dzieciom Mycliajła Kostyszyna i Jur­
kowi Annijczynemu.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Wa­
syla Gowdiaka syna spadkodawczyni nie jest 
znanem, przeto wzywa się go, aby w prze­
ciągu jednego roku licząc od dnia' niżej po­
danego zgłosił się w tutejszym Sądzie i 
wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i dla nieobecnego ustanowionym kura­
torem Iwanem Lesyszynom.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bohorodczany, dnia 3 grudnia 1906.

L. cz. A. 29/6 (9) (1012 1 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Bodzanowie 
podaje do wiadomości, że dnia 7 stycznia 
1906 zmarł w Bodzanowie Antoni Onyszkie­
wicz z pozostawieniem majątku nieruchome­
go i ruchomego.

Gdy miejsce pobytu powołanego z usta­
wy do spadku syna Semka Onyszkiewicza 
nie jest wiadome, przeto wzywa się go, by 
w przeciągu roku od daty tego edyktu w 
sądzie się zgłosił i do spadku oświadczył, 
inaczej bowiem postępowanie spadkowe z 
ustanowionym dlań kuratorem Adamem Sa­
kiem z Bodzanowa będzie przeprowadzone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bodzanów, dnia 31 grudnia 1906.

Doniesienia prywatne.
. 5  O  Ł 4  W Y S Z E D Ł  . M O W Y

EOBIER KOLEJOWY M
po S U  It o L  za egzemplarz z przesyłką pocztową.

Do nafoyFa we wszystkich fesfęęa^nl*"!! ! treflu ach.

Sprawozdanie rachunkowe
za rok 1908 

T o w a r z y s t w a  Eskontewego w Tarnowie
Slow. zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 

B i l a n s  as d n i a  3 1  ^ i^ u u t łn i s * ,  1906 
S tan  czynny.

1, (842 2—3)
w S l ;  ? • 4 / 7  ( 1 )1 o ze i u o p o s t ęp o w a n i a a i nortyz acyj nogo. 

ja] ,| a wniosek Jlersciia Weingartcna, syna 
\vV°-,a’ aSenta pieniężnego w Stanisławowie, 

aza się postępowanie, celem amortyzacyi 
|P°jących. rzekomo przez wnioskodawcę 

cguiiionych pięciu weksli, o ile rozchodzi 
fT j .° weksel podpisany przez Josla IToll- 
e/d a jako akeeptanta, zamieszkałego w Sta- 
llsławowio w rynku, wystawiony na 2000 
'°ron w słowach i cyfrach na blankiecie za 

Ęor. 40 hal., zresztą niewypełniony; 2. 
Weksel podpisany przez Józefa Chaima Lan- 
derera zamieszkałego w Stanisławowie, plac 
Jaryewicza, jako akeeptanta, wystawiony na 
°00 koron na blankiecie za 60 hal., a zre- 
,Sztą niewypełniony: 3. weksel podpisany

j L. cz. IV. 33/94 (539, 540) (1044 1 — 3)
E (I y k t.

C._ k. sąd obwodowy Oddział IV. w 
Przemyślu jako władza spadkowa po ś p ! 

| Stefanii Przedrzymirskiej zawiadamia niowia- I 
domych z miejsca pobytu tejże leg a tam i-! 
szów a to: Jana Bolionosa, Marye Bobek 
ekonoma Kobyłeckiego, Jaśka .Moszczą, tu­
dzież nieznanych z imion i nazwisk osób 
które, w chwili sirnercj ś. p. Stefanii Prze- 
drzymirsliiej )tyły j„j ekonomem i pokojowa, 
że w skutek prośby gminy miasta Przemy­
śla jako spadkobierczyni ś. p. Stefanii Prze- 
drzymirskiej o ustalenie, wydatków za zastęp­
stwo w tej sprawie w kwocie 6930 kor. 68 
hal. poniesionych, o przyznanie jej wynagro- 
dzonia za inwigilacją mniejszej sprawy spad- 
kowej w kwocie 3870 kor., 0‘ przeznaczenie 
na możliwe dalsze wydatki 500 kor. i re­
dukcję legatów wszystkich ś. p. Stefanii 
Przedrzymirskiej z funduszu masalnego uzy­
skanego wskutek zwrotu nadpłaconej nale- 
żytości pi ze,nośnej od tego spadku w kwocie 
55.772 kor.  ̂ 88 hal., że celem przesłuchania 
logataryuszow ś. p. Stefanii Przedrzymir- 
skiej na j->J P ^ b ?  gminy miasta Przemyśla 
w myśl 6JO i 692 u. o. wyznaczono an- 
dyencyę na 23 lutego 1907 o 10 godz. rano 
w biurze nr. 16. na którą wzywa .sio wy­
mienionych logatarynszów dla których ró­
wnocześnie ustanowiono kuratorem l)r. An- 
gormana adwokata w Przemyślu pod tym 
rygorem, że w razie niejawicnia się za mil­
cząco zezwalających na tę. prośbę gminy 
miasta Przemyśla będę uważani.

Przemyśl, 26 stycznia 1907.

Gotówka
żyro w Banku austro-węg. 
Papiery wartościowe 
Realność A.

B
Dłużnicy
Rachunek bieżący 
Różne
Weksle w portfelu

w reeskoneie 
Pożyczki hipoteczne

Stan bierny.
K. h. K. h.

19.861 99 Fundusze rezerwowe 155.530 90
1.142 11 Fundusz pensyjny 17.700 -

73 34 Koszta sądowe 379 34
] J .643 42 Dywidenda niepodjęt.a .2.716 -
104.311 48 W kładki oszczędności 756.319 52

1.531 90 Odsetki eskontu 11.364 50
27.350 — „ funduszu zabezpiecz. 9.846 69
10.275 65 „ udziałowe 32 49

827.195 45 Udziały (605 sztuk) 60.500 -
258.524 78 Wierzyciele 307 48

44.193 50 Fundusz zabezpieczenia 93941 -
Weksle w reeskoneie 258.524 78
Suspensa 3.100 —
Czysty zysk 25.840 97

1,396.103 62 1,396.103 62

Kachunek zysków i strat 
z dnia 31 grudnia 1908.

W in ie n .

Ammtyzaeya ruchomości 
Podatek zarobkowy 
Należytości skarbowe 
Odsetki od wkładek

funduszu zabezpiecz. 
Koszta administracyjne 
Odpisanie straty
Czysty zysk ____

K. h.
2.257 25 

534 21 
595 31 

32 555 14 
4.690 47 

13.769 11 
3.100 -  

25.840 97 
"83.342 46

Przeniesienie z roku 1905 
Odseiki eskort tu 
Dochodź z realności A.

B.

Ma.
K. h.

206 15 
76.643 18 
4.941 83 
1551 30

83.342 46

UWAGI;
I.

II.

Z początkiem roku 1°06 liczyło Towarzystwo 362 c 
w ciągu 1906 roku 8 członków, a wystąpiło 23 czł<

(954 1 - 3 )L. cz. IV. 266/74 (2)
E d y k t

O. k. sąd powiatowy w Rudkach po­
daje do wiadomości, że Wolf Gerber zmarł 
w Rudkach dnia 18 grudnia 1889 r. bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli, po- j

III.

IV.

członków, przystąpiło
w ciącu jyuu rotcu o czumauw, ^ wysiajniu (jo członków, zostaje więc 
z końcem 1906 roku 347 członków.
Z początkiem 1906 roku wynosiły udziały członków 622 sztuk po 100 
kor łaczna kwoto kor. 62.200, wypłacono w ciągu 1906 roku za 26 sztuk 
po kor. 100, kor.' 2600, zaś wpłacono w tym czasie za 9 sztuk po kor. 
100 kor. 900, zatem wynosi stan udziałów z końcem 1906 roku 605 sztuk 
po kor. 10 t, kwotę kor. 60.500.
Wypowiedziane w 1906 roku 8 udziałów wypłacone zostaną stosownie 
do przepisów statutowych w r. 1908. , , , „
Uchwaloną na Walnem Zgromadzeniu członków Towarzystwa z dnia 9 
lutego 1907 r. dywidendę od udziałów do poboru dywidendy uprawnio­
nych, t. j. po 7 koron od udziału wypłaca kasa Towarzystwa począwszy 
od 24 lutego 1907 r.

T ^ y y e l c c i r a  s

Michał Eibenschiitz, w. r.
zostawiwszy w spadku połowę realności ’obj. ' Dr. E. Goldhammer, W. 1’.

Dr. Ludwik Glaser, w. r. 
Józef Masehler, w. r. Dawid Zins w. r.
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od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Zfblikiewicza 37
3 pokoje, przedpokój i kuchnia na 
parterze od 1 lutego do wynajęcia.

Pół kilo pierza gęsiego
• f c y i l k o  t s O  e t ,

Eozsyłam zupełnie nowe, szare pierze, ręką 
darte, pół kilo tylko 60 et., to samo w le­
pszym gatunku tylko 70 et. w pocztowych 
pakietach próbnych 5 kg, za pobraniem 

poeztowem

J. KRASA
handel pierzem

w Pradze (Prag, Czechy).
Wymiana dozwolona. — Upraszam o do­

kładny adres.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

Król. Gahcyi i Lodomerii
w i ą z

z W. Ks. Krakowskśem
o s  r e J k

1©07
można nabyć w Ekspedycyt »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 6 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
6 kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 6 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła sią.

wyflawnictwa Ksieoarni H. ALTEKBERGA
A N T O S I  P O T O C K I

O I S L  O  T  T  G r  J E 2  H .
(250 stronic tekstu i 254 iilustraeyj na 231 tablicach w formacie 4-to).

Pomnikowe to dzieło zawdzięcza powstanie swoje ostatniej wystawie Grottgerowskiej we Lwowie (na wiosnę 190(5), 
która okazała nam bardzo wiele dzieł dotychczas zupełnie nieznanych. Zgrupowonie wielkiej ilości obrazów Grott­
gera, rozsianych zazwyczaj po prywatnych zbiorach i dlatego trudno dostępnych, dało właśnie impuls do wydania 

wyczerpującej monografii o Grottgerze. Do tej pory bowiem nie mieliśmy dzieła, któreby przedstawiało dokładny rys 
rozwoju Grottgera zarówno jako człowieka, jak i artysty, ba nawet dzieła, któreby zawierało całokształt życia artysty.
0  odtworzenie i scharakteryzowanie całej tak wspaniałej twórczości Grottgera w jej postępowym rozwoju nikt nawet 
dotąd się nie pokusił.

Wydawca dołożył też wszelkich starań, żeby strona zewnętrzna odpowiadała najwybredniejszym wymaga­
niom. Wspaniały papier i druk ilustracye wyraźne i czysto odbite, wielka ilość podwójnych autotypij, mezzotinty
1 kolorowe ryciny, wreszcie przepyszna oprawa czynią z książki tej jedną z najpiękniejszych publikacyj polskich 
ostatnich czasów.

Cena wydawnictwa mimo ogromnych kosztów stosunkowo niewielka, całe dzieło bowiem wraz z oprawą 
kosztuje koron 36.

H E T H E  G R O T T G E R
W A R S Z A W A

A L B U M  Z  S I E D M I U  K A R T O N Ó W .
I. Żydzi. II. Trzy stany. III. Błogosławieństwo. IV. Pierwsza ofiara. V. Wdowa. VI. Lud

w kościele. VII. Zamkniecie kościołów.(j
Cena „Warszawy" w pięknej okładce z grubego kartonu koron 3. 

K A Z I M I E R Z  C H Ł Ę D O W S K I

D W Ó R  W  F E R R A 1 Z R
Dzieło powyższe wspaniale wydane obejmuje przeszło 30 arkuszy druku w dużej 8-ce, zawiera dwie heliograwury 

i 41 rycin odbitych na osobnych kartach. Kartę tytułową ozdobił artysta Jan Bukowski.
Cena książki wynosi 20 koron.

JAM KASPROW ICZ
POECI AMGIEESGf. Etyitór poezy] kor. 6.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Mleczarnia Przeworska —  Lwów
dostawia do mies.ikań
mleko w zamkniętymi'' 

■aczy nia,c?
fK Ł A iii . 

n .  S m o l k i  I .  5 ,
n i.  JPNoIiciw 1. 3 5 , 
n i .  K c tm jś ń s k a  i .  8

©

S łabeść męrfcą skutki szczególniej tajnych grze- R 
chów młodości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewno i trwale usunąć poucza jedy­
nie w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana 0r=> RflfauV. O chrona w łasna . 
Cena wydania polskiego 2 kor. Tysiące znalazło 
w niej objaśnienie swych cierpień a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, zupełną swą siłę |  
męzką odzyskali. Za nadesłaniem franko nale- 
żytośei otrzyma się książkę w kopercie franko 
przez ftłfgazyn  W yd aw n ic tw a R F. B ERF.Y 
w Lipsku (Ver!& g8-M fifi£zin  Leipzig, N eum ark SI 

(w  M e m e ze ch ).

/T<3
&  tó ?  tó ?  £ £Piastowi Jiaro ® ® @ ® 

c. k. austr. JCoid państwowych we £wowii |
< 0 9 0 0 0 0  0 . 0  fasaż Ijausmasia f. |
&  W y d a j e : #

tm  B I Ł 3 S T Y  Z E S T A W I A Ł 3 T E  (Fahrseheinkefty) kambino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst­
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 80 
i 90 dii! s spustem etf 12—35 procent od cen normalnych. ^  

B I U S T Y  E i l f e i O W E  zwykłe do wszystkich siacy} #  
w kraju: i zagranicą. |g

W a ©feeeiaj' seasosa poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- *  
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Bs&riiz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triesty, Capri, Ne­
apolu, Nlzzei, Fiare^cyi, Rzymy etc-.- 

Do Karlsbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Brsspy. Hasa- J  
nurga, Paryża z ważnością 45—60 i 90 dni.

S e  ^ i e D a i a  z  w a ż n o ś c i ą  45 ó k L
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową |  

^  lub ież za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. ^

t Przy zamówieniu biletu sestawialnego należy nadesłać 4 koron M  
zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. W

m  #
l i i i t i t i A w t  m m m m m m #**

śkli

Tl .i* t  y  m i  si, l e m
świeży transport 

H E S R S J A T I T  C H I Ń S K I E J
Znakomita w smaku i aromatyczna

h erb ata  C o n g o ............................................................ kor. 3 20
„ Souehong   - 4-—
„ SouofeO&g zbiór im io w y .......................................„ 6 —

K a y a o w ...................................................................... .......  8-—
W j ałrjwkł z h e r b a t ...................................................... . 2 60
W ystaw ki z  n ajlep szy  oh h e r b a t ..............................„ 3 20

za pół kilograma

H a n d e l  l i e r b a t y  i  k a w y

EDJUJNDA RIEDLA we Lwowie
u l . 'T e a t r a l n a  3 , rsw pspaeclw  K ated ry™

Kolej" 'żelazna. Ohabówka-Zakopane. 
O g ło szen ie .

Na przędsięwzietem dnia I lutego 1907 w obecności 
o. k. Notaryusza publicznem losowaniu 4% obligów dłużnych 
Towarzystwa akcyjnego „Kolej żelazna Chabówka-Zakopane“ 
wylosowane zostały 4 obligi dłużne

Ir. 14,416,817 i l
Spłata kwoty oznaczonej, przypadającej za wylosowane 

walory począwszy od dnia 1 sierpnia 1907 w c. k. uprz. 
austr. Instytucie kredytowym dla przedsiębiorstw komuni­
kacyjnych i robót publicznych we Wiedniu I. Freiung 8 
a to za zwrotem oryginalnych obligów wraz ze wszystkimi 
przynależnymi do tego czasu jeszcze nie zapadłymi kupo­
nami i talonami.

Brakujące kupony strącone zostaną od nominalnej kwoty 
walorów.

Lwów, dnia 1 lutego 1907.

Kolej żelazna Ghabówka-Zakopane.
(Przedruk nie będzie płacony.)

i !

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich.


